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0 policji, komunizmie, Berezie 
i stosunkach polsko-ukraińskich

referuje poseł Stroński w komisji budżetowej Sejmu
Warszawa, 13. 1. (Sin). Dzisiejsze posiedzenie 

sejmowej komisji budżetowej ptoiwięcune było 
Lu dżetowi Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Bardzo obszerny, bo około dwóch godzin, trwa 
jący referat wygłosił poseł Zdzisław Stroński — 
Mówca rozpoczął referat od omówienia

SPRAW POLICJI PAŃSTWOWEJ 
W dziedzinie spraw łączności wybudowano szc 

reg radiostacyj. W okresie bieżącym sytuacja bu 
dżetowa policji jest lepsza. Motoryzacja policji 
"'chodzi w stadium realizacji. Utwurzowy' iei‘e- 

, at policji kobiecej daje dodatnie wyniki. Bar­
dzo żywe jest tętno życia kulturalno-oświatowe­
go policji. Policjant polsiii. oKazał się też ofcywate 
lem współczującym nędzy Z inicjatywy i że skla 
dek policiantów zorganizowano 60 specjalnych 
kuchni dla dzieci i starców 

Działalność KOP idzie w  kierunkach organiza. 
cji, szkolenia wojska i ochrony granicy, Przytrzy 
mano na nielegalnym przekroczeniu granicy 1646 
ośob, wykrvto i zlikwidowano 95 afer szpiegow­
skich, ujęto przemyt w7 1215 wypadkach, zlikwido 
wano potajemnych gorielń 22 ild. KOP rozwija 
też wielostronną działalność propagandową i o- 
swiatową wśród* ludności pogranicza.

Statystyka wykazuje trw7aly wzrost przestępczo 
ści kryminalnej. W pierwszych trzecn kwartałach 
br. zanotowano zabójstw7 dokonanych 1404, gdy 
w r. 1935 — 1296, ciężkich uszkodzeń ciała 15348, 
gdy w r. i')35 — 12743. Na dobro działalności 
władz bezpieczeństwa zaliczy7'' trzeba zmniejsze­
nie się liczby kradzieży mieszkaniowych i poważ 
ny spadek kradzieży kolejowych.

Masowy i agresywny charakter v, ielu wystą­
pień przeciw policji, wskazuje na to, iż były one 
wynikiem akcji politycznej, bądź te* specjalnie 
zorganizowanej. W zajściach tego typu zginęło 
do 1. 10. uL. r. 2 policjantów, natomiast policja za 
biła 83 osoby. W wyniku akcji odbierania broni 
palnej nielegalnie posiadanej odebrano w tym 
okresie 21,396 sztuk brori.

Dalej sprawozdawca przechodzi do omówienia

SYTUACJI \V RUCHU KOMUNIS fYCZNYM, 
podkreślając, iż w7 wyniku zmiany taktyki po ’ -ym  
i,ongi esie Kominternu cechuje go dążność do le 
galności i masow7ości przez przenikanie do wszel­
kiego rodzaju organizacyj i wysuwanie haseł na 
wet nie wyraźnie komunistyczny ch w  celu mon­
towania tzw. frontu anty faszystowskiego. KPP 
(Komunistyczna Partia Polska) wytęża wszystkie 
*ily, by sobie zjednywać doły społeczne i pogłę­
biać ich radykalizację. Wyrazem i konsekwencją 
tego był szereg zajść o charakterze masowym w

I SWETRY ’V  WW k  I  I w  I  dedskie mo d e l e  
ocaz oryginalne m odele sportow e. 
J U L J U S Z  N A C t t r ,  braków , Stradom 5 .

marcu i kwietniu uh. r. KPP znacznie zasiliła swą 
akcję na terenie wiejskim.

Podjęte represje zahamowały podjęte na szero 
ką skalę zamierzenia zbolszewizowania umysłowo 
ści szerokich sfer społeczeństwa, nie zlikwidowa 
ły ich jednak całkowicie. KPP udaio się pozys­
kać dla swych celów Polski Związek Myśli Wol­
nej oraz Ligę Obrony Praw Człowieka i Obywa te 
1*. W wyniku akcji likwidacy jnej ilość czasopism  
komunizujących spadła do 7. Akcję komunistycz­
ną wzmógł przypływ setek działaczy, zwoLnio. 
nych wskutek amnestii.

Środkiem unieszkodliwiania działaczy komuni­
stycznych było osadzanie ich w Berezie. Na l b. 

i m. znajdowało się ich tam 261, zaś ogolna ilość 
sa.rzyjmnych komunistów do JO. 9. ub. r. osiąg­
nęła 10.794 osoby, z czego ponad 52 proc. przeka 
zanoW ładzom  sądowym. Największą ilość zatrzy 
marnych wykazuje Warszawa. W połowie r. ub. 

I podjęta została akcja społeczna wałki z koniuni- 
; Linem, w której wydatnie udział bierze Instytut 

Naukowego Badania Komunizmu, wybijający się 
na czoło tego rodzaju instytucyj w innych kra­
jach.
, Z kolei mówca omawia obszernie .

ZAGADNIENIE MIEJSCA ODOSOBNIENIA 
W BEREZIE KARTUSKIEJ,

podkreślając, iż do tego nadzwyczajnego .środka 
uciekano się tylko w wypadkach prawdziwie n ie­
zbędnych, gdzie chodziło o zanamow7anie niebez­
piecznej działalności dla państwra, prowadzonej w 
ten sposób, żc dostarczanie dowodów wymaga­
nych przez sądy było prawie niemożliwe. Ilość 
odosobniony cdi od momentu powstania miejsca 
odosobnienia wynosi 725 osób, w  czem 410 komu­
nistów7, 227 członków O. U. N., 64 członków7 Stron­
nictwa Narodowego i O N. R., 6 członków Str.
Lud., 15 kryminalistów i 3 lienwiarzy.

W roku bieżącym na 493' wnioski odnośne odo­
sobnienia, jakie przedłożyły władze administracji 
ogólnej zatwierdzono przez sędziego śledczego 369. 
Zwolniono i  roku bieżącym 123 odosobnionych. 
Zmarły 2 osoby na skutek chorób (udar sercow7y i 
zapalenie płuc). Regulamin jest twardy. Odosob­
nieni muszą pracować, odżywiani są jednak dob­
rze, opieka lekarska jest stała, zaś ciężej chorych 
odsyła się do szpitala w Kobryniu. Rzekome znę­
canie się nad odosobnionymi nie ma miejsca. Prze 
kroczenia regulaminu muszą być oczy w ista kara­
ne. Obóz jest częrto inspekcjonow'any.

Następnie mówca w obszernym wywodzie 
przedstawia

STAN PRASY W POLSCE W R. 1930 
podkreślając rozwój prasy poważnej i wzrost wy 
raźny ilości dzienników. Jest to objaw bardzo do 
detni. Na 30. 10. 1936 było zarejestrowanych ogó- 
łcfn 2526 czasopism, w7 cz\m  dzienników 342, ty­
godników 609, dwutygodników 314, miesięczników  
991 i innych 320. nonfiskala druku następuje je 
dynie w wypadku przestępstwa karalnego. Mimo 
jednak zdecydowanie liberalnego stanowiska do 
prasy, jakie zajął szef rządu, dało się zaobserwo.

wać nadużycie swobody słowa, idące przede wszy 
stkini w kierunku podważania autorytetu władz 
i agitacji przeciw rządowi. Obie te akcje są w y­
raźnie sprzeczne z interesem państwa. \Y .związ­
ku z ijrn w myśl oświadczenia p. premiera z 18 
7, 1936 koniecznym było zaostrzenie nadzoru nad 
„kłusownikami siowa drukowanego" w formie 
konfiskat, co oczywistr znalazło .swój. wyraz w 
zwiększeniu ilości konfiskat, • która do 31 10. 1936 
osiągnęła liczbę 1869 w porównaniu z liczbą 1626 
w tym samym okresie r. 1935. Na konfiskaty zlo 
żyło sio zaostrzenie nadzoru w stosunku do dr u 
ku w wywrotowych oraz wzmocnienie nadzoru 
nad wydawnictwami,,* obrażającymi moralność pu 
bliczną jako pornograficznymi.

Doceniając wielką rolę • p ra sy , Ministerstwo po­
zostaje j. nią - w stały ni bezpośredn m ! kontakcie.

\Y dziale polityki aprowizacyjnej obniżenie za. 
rąbków świata, pracv, postawiło igladze wobec 
konieczności

SPECJALNIE GZILI.) PIECZY NAD CENAMI.
Celem zapobieżenia skutkom spekulacji, wywo­

łaną poprawą koniunktury rolnej, oraz nieuzasa 
dnionymi plotkan ■ dew aiiiacy jny mi, rząd zmu­
szony byl do bardzo energicznych kroków w za­
kresie kontroli cen i zapasów. Radykalne zafzą. 
dzenia ukróciły w bardzo szybkim tempie zaku­
sy spekulantów.

Z kolei mówca obszernie omawia prace Minis­
terstwa w dziedzinie samorządu.

Po scharakteryzowaniu działalności legislacyj­
nej Ministerstwa pos. Stroński omówił zagadnie­
nie usprawnienia administracji, oodkreślając, Żfi 
Ministersiwo opracowało cały szereg projektów 
ustaw i rozporządzeń.

Z kolei referent omówił obszernie prace Głów­
nego Urzędu Statystycznego, a przede wszystkim  
ogromnej doniosłości państwowej statystykę han­
dlu zagranicznego i bilansu płatniczego.

Analizując cyfry preliminarza budżetowego M. 
S. \V., którego dochody zamykają się sumą zł: 
14.337.650, a wydatki 195.700.000 zł, refćrenl stwie 
rdza, że uległ on podwyższeniu o 4.050.000 zl w 
porównaniu z budżetem z r. 1930/37. Zwiększenie 
to znajduje uzasadnienie w konieczności urealni, 
nia tego budżetu, nie zaspakajającego dotychcza 
minimalnych potrzeb resortu.

Poseł Stroński uzupełnił jeszcze swój refćrńl 
specjalnym ustępem,. pośw ięconym

ZAGADNIENIU WZAJLMNYCH STOSUNKÓW 
POLSKO-UKRAIŃSKICH.

Poprawę tych stosunków mówca zupNuje na d>- 
bro Min. Spr. YYewn. Obecny rząd podjął ten pro­
blem po płk. Sławku, który z żelazną konsekwen­
cją postawił to zagadnienie w rz.dzie najpilniej­
szych zadań rządu oraz po b. prendtrze Kościałko- 
wskim, który doprowadził do postawienia tej spra­
wy na właściwej platformie.

Oczywiście zagadnienie to musi n  zwijać się eta­
pami, musi następować powolne i systematyczne 
zrozumienie istoty tego problemu, co wymaga głę­
bokiej wnikliwości politycznej. Należy podkreślić,

'Dalszy ciąg na str 3)
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ie stać nas na luksus „dekompozycji"*.
KRAKÓW, 14 stycznia.

Bardzo pouczający dla oceny dzisiejszych 
nastrojów politycznych w Polsce jest spo­
sób referowania w prasie polskiej przebiegu 
ostatnich obrad komisyjnych w Sejmie, tak 
obficie urozmaiconych żydużerczymi wystą­
pieniami różnych Siodów i Balconów. Rzecz 
bardzo znamienna, że podczas gdy prasa sa­
nacyjna usiłuje obradom tym wraz z całą 
porcją absurdów i niedorzeczności, od któ­
rych roją się przemówienia poszczególnych 
pcsłów antysemickich nadać jaK największy 
rozgłos i rozreklamować je szeroko po ca­
łej Polsce, prasa endecka traktuje je raczej 
powściągliwie i dyskretnie. Poseł bakon, 
choćby nie wiedzieć jak plótł trzy po trry, 
opowiadając istne breweńe o tym, że 75 proc. 
polskiego sądownictwa stanowią — Żydzi, 

chociażby miotał Bóg wie jakie oszczerstwa 
na Żydów, zapowiadając wniesienie projektu 
zwolnienia Żydów ze służby wojskowej, cho­
ciażby domagał się wyodrębnienia społeczeń­
stwa żydowskiego pod względem prawnym, t° 
jednak w oczach takiego „Dziennika Naro­
dowego” nie urośnie bynajmniej na bohate­
ra. Nic mu nit pomoże: przemówienie jego, 
które stanowić będzie najczarniejszą kartę w 
dziejach parlamentaryzmu polskiego, potrak 
towane będzie z całą powagą i należycie stre­
szczone tylko na łamach prasy sanacj-jnej. W 
organie endeckim będzie musiał poseł BaKcn 
chcąc nie chcąc zadowolnić się bardzo skrom 
r.iutką i niepokaźną wzmianką, która raczej 
z ł a g o d z i  „sens” jego Vvystąpienia. To sa­
mo dotyczy wszystkich fiiodów, Budzyńskich 
i td.

Można sobie bowiem łatwo wyobrazić tę 
skrytą zawiść, z jaką politycy i redaktorzy 
endeccy czyta ją diariusze obrad komisyjnych 
i plenarnych dzisiejszego Sejmu. Że też o n i 
nie- mają sposobności tego wszystkiego mó­
wić z tryDuny sejmowej! Że też n i g d y w ten 
sposób i w tym tonie w Sejmie wogóle nic 
przemawi tli! Zagadali przecież endecy w 
czterech Sejmach. Wpływy ich stopniowo ma 
lały, ale zawsze stanowili liczebnie bardzo po-. 
ważne ugrupowanie. Mieli w swoim gronie j 
zawodowych krzykaczy — niedoścignionych 
mistrzów w demagogii antysemickiej. Był 
Wierczak, był Bielecki, był Stypułkowski. I 
niemal nigdy przy żadnej okazji, nie posu­
nęli swego warchulstwa do tych granic, ja­
kie obserwujemy w dzisiejszym „bezpartyj­
nym” Sejmie, który tak łatwo uporał się z 
plagą „party jnictwa”. To też daremnie będzie 
się p. Bakrni, nauczyciel (!) z Białej Podlas­
kiej, wysilał: endekom i tak nie dogodzi. Prog 
ram Dmowskiego został przez nich w ciągu 
cstatińch lat uzupełnił ny i „wzbogacony” na 
ukami płynącymi z NorymbergL Licytowanie 
się więc t e r a z  na punkcie antysemityzmu z 
endecją, jest przedsięwzięciem równie bez­
nadziejnym jak — śmiesznym.

* *•
p. Stanisławowi Mackiewiczowi szczęście 

rie dopisało przy ostatnich wyborach, nie 
wchodzi więc do Sejmu jako poseł. Zamiast1 
wygłaszać mowy poselskie używa sobie więc 1 
p. Mackiewicz ile wlezie w swo_m pro - hitlero ! 
wskim „Słowie”. Sądząc na podstawie jego 
zdecydowanie O.N.R.-owskich artykułów, wol 
iio chyba przypuszczać, że gdyby p. Mackie­
wicz zasiadał w Sejmie, należałby — mmao 
swych konserwatywho - monarchisl ycznych 
poglądów — do tej samej grupy poselskiej, 
do której należą- słynny kawalerzysta, Budsy 
ński, autor intt.pelacyj o Bertzie poseł Szcze 
pański, dla którego ekscesy antyżydowskie 
ctadza się doskonale pomieścić w granicach 
polskiej racji stanu, poseł Bakon — inicja­
tor pozbawienia Żydów praw obywatelskich, 
poseł Sicda, i kilku innych. W tym dobranym 
towarzystwie p. Mackiewicz, który nie­
stety tylko z redakcyjnego biurka — sercem 
i duszą akompaniuje wszelkim wystąpieniom

aiitysemickim wspomnianych wyżej panów, 
czułby się nader swojsko.

Kiedyś jednak p. Mackiewicz inaczej śpie­
wał. Stawiając swoje pierwsze kroki w Sejmie 
ten pupil p. płk. Sławka, w marcu 1928, nu 
kilka godzin przed uroczystym otwarciem se­
sji sejmowej przez Marszałka Piłsudskiego, 
udzielił piszącemu te słowa obszernego wywia 
du, w którym zdeklarował się jako — gorący 
zwolennik jak najpełniejszego równoupraw- 

, nienia, Żydów w Polsce, Na podstawie grun- 
| townycn studiów histori. Żydów w ostatmch 
stuleciach doszedł byt wówczas p. Mackiewicz 

' do przekonania, że kierunek reprezentowany 
j przez asymilację żydowską zbankrutował do­
szczętnie i że zwyciężył w żyJostwie na ca­
łej lin:i kierunek narodowy. Skoro więc dro­
gą asymilacyjnych m.zońek nie można kwe­
stii żydiwsk.ej rozwiązać, projekty zaś „ewa 
kuacyjne” jeszcze wówczas — rÓk 1928! — 
nie błąkały się nawet po głowach rozsądniej­
szych polityków endeckich, — przeto trzeź­
wy publicysta wileński, musiai dojść do kon 
kluzji jedynie możliwej i zgodnej z polską ra 
cją stanu:

— Żydzi jako naród — oświadczył wtedy — 
pozostaną i pozostać muszą żydami, i z tym 
faktem pclska racja stanu musi się raz na
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zawsze liczyć. Jesteśmy za nadaniem pełni 
praw Żydom. A więc przede wszystKim — 
autonomia narodowa w najszerszym zakresie, 
i  arganizowanie szkolnictwa Zimowskiego we 
die własnego uznania samego społeczeństwa 
żydowskiego, jednym słowem, Żydom powin­
niśmy stworzyć warsztat kultury narodowej 
w całym tego słowa znaczeniu.

Wzamian za spełnienie jak najdalej idących 
postulatów żydowskich v> dizied:inie praw na­
rodowych,. żądał poseł Mackiewicz od Żydów 
poparcia państwowo - twórczej pracy.

* **
Tego rodzaju wielkoduszny i jedynie racjo 

nalny program rozwiązania kwestii żydows­
kiej w Polsce, mógł się w umyśle sanacyjnego 
publicysty i posła narodzić tylko pod wpły­
wem wielkomocarstwowej ideologii Marszał­
ka Piłsudskiego, który zdawał sobie sprawę, 
że Polska, aby być silną i potężną, musi sku­
pić wszystkie elementy twórcze dla hai mon: j 
nej pracy dla dobra całości państwa. W tym 
duchu też została /redagowana pierwsza pro­
gramowa enuncjacja r. ądu Marszałka, utwo 
rzonego bezpośrednio po przewrocie majowym 
Pamiętne, zdecydowane słowa premiera Bart 
la o zwalczaniu antysemityzmu gospodarcze­
go były wyrazem najszczerszej woli Twóicy 
nowego porządku w państwie. Że te szczere 
i dobre chęci zostały później wypaczone i 
udaremnione przez biurokrację, to rzecz in­
na. Ale o dobrej woli nikt wówczas, w maju 
192C, mie wątpił. I dlatego, jeśli dziś z trybu­
ny sejmowej słyszymy wynurzenia w rodza­
ju przemówień pp. Bakoca czy Siody, jeśli 
na lamach takiego „Słowa” wileńskiego czy 
innych pism Sanacyjnych pojawiają Sdę arty-

SŁOWA OZJflSZfl THOHfl
Tak, — nie chcemy fatalistyesnie czekać, aż 

wpadniemy na tamo dno nądzy. T u i nad o* 
tchlanią chcemy silj uratować. Chcemy poło' 
żyć tamą straszliwej już dzisiaj, a stokroć 0* 
krutniejsibi jutro pauperyzacji naszych mas.

To jest twardy nakaz obecnej chwili.
1930.

k. ryfikujące tego rodzaju warcholsfcie
| Im waleryjskie”, to mamy chyba pełne
firnu, powiedzieć, że ta gruntowna metamor 
foza i ten nowy kierunek polityki obozu sa­
nacyjnego w stosunku do sprawy żydowskiej, 
jest jaskrawym sprzeniewierzeniem się naj­
szczytniejszym hasłom Marszałka Piłsudskie­
go i jego idei o wielkiej mocarstwowej Polsce. 
Tu mistrzem był kto inny.

i w ’■* #
A jednak istnieje w społeczeństwie polskim 

silna tęsknota i dążność do „podciągnięcia 
Polski wyżej” — ponad dzisitjsze ponure o- 
pary ślepej i nieprzytomnej nienawiści. Jest 
tendencja nawiązania do pięknych tródycyj 
Polski demokratycznej, której idea kształto­
wała się w umyśle Twórcy Legionów na dłu­
go przed rokiem 1914. W imię tej idei szli do 
walki z caratem ramię przy ramieniu r( bot.UK 

: i inteligent polski, chłop ze wsi i — drooftO- 
1 mieszczanin żydowski, na ołtarzu tej idei zło­
żył młcde życie w ofierze oficer I, Brygady 
Mansperl który dumnie nosił swój hebraj 
ski pseudonim legionowy „Chawer” (tową- 

I rzysz) i Steinhaus, i Reich — oficer legio-. 
' nów Polskich z Rzeszowa, o którego śmierci 
bohaterskiej na polu walki legendy krążą do­
tąd wśród jego towarzyszy broni, — i  tylu, 
tylu innych. „Za naszą i waszą wolność” wy­
pisali na swoim sztandarze ci młodzi Żydzi, 
którzy w szeregach legionowych walczyli u 
niepodległość Polski marząc o lepszym jutrze 
swego narodu.

Jest faktem niewątpliwie pocieszającym że 
poważna część dawnej sanacji, Ktoia Skupia, 
się dzis przy osobie następcy Marszalka Pił­
sudskiego, odwraca się z wyraźną mecnęcią 
od metod dzisiejszych, widząc W nich prze-, 
kreślenie Szczytnych tradycji wolnoścowycn 
w imię których józef Piłsudski prowadził żoł­
nierzy Swuirh do walki o niep‘>dległość. Do 
tych właśnie tradycji nawiązuje . też obóz 
socjalistyczny, dawrti towarzysze ideowi Pier 
wsiego Marszalka Polski, głosząc hasła de­
mokracji, wolności, ró wnoupr a wiiieniia. „Linia 
podziału” jest dziś wyraźna: po jednej stronie 
grupy licytujące się wzajemnie swoim brutal­
nym antysemityzmem, wpatrzone we wzory 
zachodniego sąsiada i usdujące je do nas prze 
szczepić, po drugiej stronie — obóz demokra­
cji i postępu, który oparty o najpiękniejsza 
tradycje wolnościowe Legionów Józefa Pił­
sudskiego, dąży do przebudowania Polski na 
zajadach zgodnej i harmonijnej współpracy 
wszystkich obywateli, współodpowiedzial­
nych za losy Państwa.

W tych warunkach kwestia „orientacji” 
społeczeństwa żydowskiego przedstawia się 
jasno i prosto. Nie zrezygnujemy bynajmniej 
z zasady samodzielności polityki żydowskiej 
i nie damy się zaprzaó do rydwanu czyichkol­
wiek interesów czy porachunków partyjnych. 
Ale jako mniejszość w państwie szukamy 
oparcia o te czynniki, które nie upraszczają 
skomplikowanego zagadnienia, nie idą pp linii 
najmniejszego oporu, nie szukają nieistnieją­
cych krajów na globusie, by nas tam wypę­
dzić i ewakuować, ale, przeciwstawiając się 
zdecydowanie tendencjom eksterminacji i po­
zbawienia Żydów praw obywatelskich, gło­
szą szczerze i otwarcie zasadę równoupraw­
nienia obywatelskiego i narodowego, w imię 
dobrze zrozumianych interesów polskiej racji 
stanu. Jest rzeczą konieczną, ażeby stwo­
rzona została jednolita instancja naczelna 
żydostwa polskiego, wyposażona w należyty 
autorytet moralny, któraby określiła jasńo 
drogi polityka żydowskiej w obecnej chwili, w 
obliczu huraganowego ataku, Jaki na na» 
przypuszczono. Jest Ło nasze caeterum cen- 
Seo; trzeba utworzyć jednolitą reprezentację 
żydostwa polskiego dla cbrony naszych p jw  
zagrożonych. W chwili, gdy dach płonie nad 
głową, instynkt samozachowawczy dyktuj0 
ram. że trzeba się zjednoczyć. Na luksus „de- 
Lompc zycji” n a s nie stać. D. L,
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Premier Składkowski o użyciu policji 
do rozpraszania tłumów

DOKOŃCZENIE REFERATU PGS. STROŃSKIEGO
że to zrozumienie nartępuje zarówno w  kierowni­
czych kołach politycznych społeczeństwa uaraiń- 
skiegc, jak i społeczeństwa polskitgo.

Akcja ta prowadzona obecnie przez rząd pre­
miera Składkowskiego poczyniła już bardzo duże 
postępy, co się objawiło chociażby w  oświadcze­
niach czotowych i wybitnych polityków, ukraiń­
skich na poprzedniej sesji sejmowej. Oświadczenia 
szefów politycznej repi ezentacji pa- lame itarnej u- 
kraińskiej w  sprawie stosunku nie tylko tych kie­
rowników, ale i ludności ao zagadnień armii i o- 
brony państwa znalazły potwierdzenie w  postawie 
ludności ukraińskiej. Należy podkreślić znaczn* u- 
spokoienje, jakie nastąpiło na tych terenach. Po 
tej linii potoczy się dalej życie w  Małopolspe wsclio  
dniej. Dlatego ze względu na wagę zagadnienia 
rząd powinien usuwać wszelkie drobne utrudnie­
nia, które mogą hamować naturalny rozwój tego 
procesu. Chodzi m. in. o załatwienie kwestii zao­
patrzenia inw alidów  unraińskich, dalej o umożli- 
w ien.e rozwoju kulturalnego ludności ukraińskiej 
przez ustanowienie katedry historii i literatury u- 
kraińskiej na Uniwersytecie lwowskim  i wresz- 
sie o stosowanie napisów dwujęzycznych iam, 
e dzie ludność ukraińska mieszka w zwartych sku­
pieniach.

Na zakończenie referent jeszcze raz stwierdził, 
is  na odcinku stosunków polsko-tiar ainskich na­
stąpiła poważna i duża poprawa.

•  *  *

Po przemówieniu p. referenta przewodniczą­
cy zakouiun kował komisji zaproszenie p. preze 
sa Rady Ministrów na pokaz działania zwartych 
oddziałów policji w Golędzinowie. Zaproszenie 
to p. premier gett. Składkowski uzasadnił w prze 
mówieniu, w którym m. in. powiedział:

Wysoka Komisjo! Wyczerpujące sprawozda­
nie p. referenta zwalnia mrue od t. zw. wstęp­
nego przemówienia tym bardziej, że doświad­
czenie nauczyło mnie, że najlepszą bronią pod- 
sądnego zwykle jest pokorne milczenie, a nie 
wywoływanie polemiki, która w wypadku oma- 
wiania budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych jest zawsze dostatecznie wyczerpującą 
bez tego wstępnego przemóvien:a. Wiem, że się 
bez tej polemiki nie obędzie. Dzień dzisiejszy 
skończy się zapewne dopiero o północy. Chcę 
wykorzystać moment, kiedy jest jeszcze światło 
dnia, aby Wysokiej Komisji pokazać ni mniej 
ni więcej, tylko nowoczesny sposób rozpraszania 
tłumu przez zwarty oddział połicji. Jestem bar­
dzo wdzięczny p. prezesowi Śt idzińskiemu, że 
zgodził się na tego rodzaju „drastyczny1* pokaz. 
Ciała parlamentarne bowiem noszą w sobie z na 
tury rzeczy pierwiastek wolności i niechęć do 
wszelkiego rodzaju czynności policyjnych. Stąd 
nawet oglądanie takiego pokazu mogłoby być 
uznane jako nie odpowiadające Wysokiej Komi­
sji. Postaram się w paru słowach wyjaśnić, dla­
czego to robię i dlaczego mi na tym zależy. Chcę 
Panom pokazać działanie policjanta jako równe* 
go obywatela wobec obywatela drugiego. Przy­
zwyczailiśmy się bowiem, że w- państwach za­
borczych policj.-nt był „nadczłowiekietu*4. Do­
skonale uzbrojony i wyekwipowany mógł reago* 
wać w każdym momencie, stosując wszystkie 
rozporządzalne środki włącznie z bronią palną, 
lak że na przykład spotkanie z samotnym poli­
cjantem w lesie mogło grozić często śmierć ą 
prawie bez żadnych za nią konsebwencyj. To 
pojęcie policjanta jako nadczlowieka pokutowa­
ło u nss dłuższy czas, pokutowało jeszcze i za 
czasów, kiedy byłem poprzednio ministrem 
spraw wewnętrznych, oczywiście już nie w o dnie 
sienin do pojedynczego policjanta, ale raczej 
do całych oddziałów policyjnych. Przyzwycza­
iliśmy się do tego, że często władze administra­
cyjne wysyłały np. 25 policjantów przeciw tłu* 
mówi, złożonemu z tysiąca osób. Taki słaby od­
dział policyjny nie mając innego wyjśęia musiał 
używać broni palnej. Zdawało się nam, a przy­
najmniej mnie wówczas, że to jest w porządku. 
Otóż cala ta rzecz nie jest w porządku. Jeżeli sa 
ma zebranie mą tłumu, jeżeli same rozruchy do 
wodzą poniekąd uńn\ adrriniwtracji. to działanie

później za pomocą strzelania pogłębia tę wi.ię, 
zwiększając rozdźwięk między administracją i 
policją z jednej strony, a obywatelami z di ugiej. 
Przy stosowaniu takiej taktyki bcfcviem obywa­
tel -we własnym państwie inoże być narażony 
na to, że przypadkowe znalezienie się w tłumie 
opłaci śmiercią bez żadnej nieraz wLny ze swej 
strony, 'lego rodzaju sytuacje wywoływane by­
ły tym, że wskutek wielk'ego ubóstwa ilo-ściowe 
go naszej policji nic posiadaliśmy dotychczas 
t. zw. zwartych oddziałów policyjnych.

Wprowadzenie oddziałów policyjnych, przy­
zwyczajonych do działania w zwartych szere­
gach, zapoczątkowano za czasów' ministrów 
Kości alko wsfci ego i Raczkiewieza. O co tu cho­
dzi? Chodzi nam o to, aby strzelanie przez po­
licją było ostatecznością, bo policjant me jest 
wcale od strzelania do obywateli, tylko od u- 
trzymywania i zapewnienia porządku. W tym  
celu potrzebna jest i ilość i siła. Użycie zwar­
tych oddziałów policyjnych jest przejściem do 
demokratycznego użycia policji wobec włas­
nych obywateli, jest odejściem od strzelania 
do stosowania wyłącznie, wprawdzie brutalnej, 
mechanicznej' siły, niewspółmiernie jednak

łagodniejsze od użycia broni palnej. Sięgnęli­
śmy z gen. Zamorskim do regnlaminu p:eiho- 
ty z r. 1830, kiedy to piechota uderzała zwar­
tymi formacjami bez strzelania. Stworzyliśmy 
specjalne, zwarte szyki, w którychc policjant 
idzie rairuę przy ramieniu podtrzymywany je­
den przez drugiego i stworzyliśmy możność 

[ uderzania bez nakładania bagnetów, stosując 
tylko uderzenie lufą karabinu albo kolby- Do­
tychczasowe wypiki stosowania tei takty*- ma-
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my dobre. Jako charakterystyczny przykład 
p. premier zacytował wypadek we Włocławku. 
Tłum 700 do 800 bezrobotnych, zatrudnionych 
przy robotach publicznych^ podburzonych 
przez ozjnmki wywrotowe zastrajkował, doma­
gając się podwyżki płac i okupując teren ro­
bót. Wydelegowano kompanię policji dla usu­
nięcia okupujących. Kompania ta mimo wzbu­
rzenia tłumu- sama swoją postawą, występując 
w zwartym szyku, wywarła już wraieuie do­
statecznie silne i uderzeniem Gwyim osiągnęła 
to, że tłum sią rozprószył. Żadnych, więc wy­
padków śmierci, ani obrażeń ciężkich nie było- 
Trzy dni zaś później bezrobotni powrócili do 
pracy. Mamy tu więc klasyczny przykład, ze 
sama zdecydowana i zwarta postawa policji 
zastąpiła użyoie broni. Oczywiście nie znaczy 
to, jak to sobie wyinterpretowały niektóre ele­
menty przestępcze, że policji w ogóle obecnie 
nie icolno strzelać. Policjant musi się bronić. 
Dlatego nie może być mowy o tym, aby poli- 
cjrnt w wypadku konie zności był bezbionny. 
Rzeczą v, ladz administracyjnycli je6t tak dzia­
łać, aby mieć zawsze pod ręką dostatecznie du­
ży oddział policyjny, któryby swoją postawą 
wywierał dostatecznie 6ilne wrażenie. W tea 
sposób dążymy do zastąpienia nadużycia środ­
ków ostatecznych, jakimi policja musiałaby się 
posługiwać, czynnikiem siły, wprawdzie -teraz 
brutalnej, lecz niewątpliwie celowej.

„Nie chodzi o karą, ale o to by nie było
rozruchów antyżydowskich*'

Warszawa, 13. I. (Sin). Po południu rozwi­
nęła się dyskusja nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Dyskusja, jak dotych­
czas, sprawia pewien zawód. Przyzwyi zajeni 
bowiem jesteśmy, aby przy każdym budżecie 
z braku innego tematu zajmowano się iv\łącz­
nie kwestią żydowską. Dzisiaj natomiast najza- 
wziętsi przeciwnicy żydów przeistoczyli sie w 
filozofów, tak? że na ten temat krąży w kulua­
rach dowcip, że kawalerzysta poseł Budzyński 
spadł z konia żydowskiego, upadł na głowę i 
został filozofem.

Pierwszy otworzył dyskusję poseł Budzyński, 
który mówi w tonie filozoficzuo-melam-ho 1 ij- 
nym, domaga się od rządu wyjaśnienia, jakie 
jest stanowisko rządu wobec wszystkich obec­
nych wypadków, wobec wyborów w Łodzi. 
Rząd nie może stać neutralnie wobec ty- h wy­
padków. mamy bowiem wśród organizacyj, u- 
chodzących za prorządowe, nawet takie, które 
uchwalają i wysyłają pozdrowienia dla czer- 
w onej Hiszpanii. Musi się raz nareszcie ustalić 
politykę, czy ma być radykalizm narodowy czy 
międzyna rodo wy.

Drugi z rzędu filozof poseł Sioda zadaje na­
stępujące pytanie: Wobec sprzecznych wiado* 
mości na temat ostatnich zajść w Czyże wie, 
proszę pana premiera o udzielenie w tej spra­
wie, o ile jest to możliwe, wyjaśnienia.

Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Hut- 
ten-Czapski, który wzywa do zgodnego współ­
życia i do spokoju. Poseł Hntten-Czapski jest 
przekonany, że nacjonalizm polski może zna­
leźć metody godne i pożyteczne dla współży­
cia z innymi narodow ^ci^mi, ale trzeba przed­
tem doprowadzić do porozumienia się Polaków 
między soba. Moeca porusza praktyki konfis-

kacyjne, po czym staje w obronie studentów 
warszawskich, Szczegół ten jest charakterysty­
czny w obliczu dzisiejszych wypadków aa U” 
niwersytecie, gdzie w dabzym ciągu studenci 
w brutalny sposób bili kolegów-Żydów, a jed­
nak poseł Hutten-Czaip6ki domagał się specjal­
nej względności dla brutalnych studentów.

Poseł MINCBERG wywodził m. in.:
Słyszałem r^żne przemówienia na tematy we­

sołe i filozoficzne. Mnie jako przedstawiciela 
ludności żydowskiej na tego rodzaju tematy 
nie 6tać. Nie mogę się zajmować przeszłością 
nai przyszłością. Będę mówić o ponurej rzeczy­
wistości dnia dzisiejszego. Dyskusja, jaka obec­
nie się toczy na posiedzeniach komisji budżeto­
wej sprawki wrażenie, jakoby Żydzi przestali 
być obywatelami Polski, jakby chodziło tylko 
o to, kiedy i ile milionów Żydów będzie można 
wysiać do kolonij. Jako przedstawiciel ludno­
ści żydowskiej domagam się i w przyszłości bę­
dę się odmagal obrony nie tylko wlasnośa i ży­
cia, ale również obrony żydowskich pLo. ówek 
gospodarczych i prawa zarobkowania. Tylko 
w Panu. Panie Premierze i Ministrze Spraw 
Wewnętrznych widzę człowieka, który może 

sytuację opanować. Powiedział Pun Premier, 
że wystąpienia przeciwko Żydom są i będą ka­
rane. Nam nie chodzi o karę, ale o to, aby me 
było rozruchów. Zresiztą karanie wino w °jców 
zajść antyżydowskich nie podoba się niekiorym 
panom posłom, jak np. Szczepańskiemu, który 
wniósł interpelację w obronie t«kich ludąi. 
Zwrccam sią zatem ponownie do Fana Premie­
ra z gorącą prośbą, aby nas raczył zapewm w 
sposób niedwuznaczny. że nie dopuści więęej 
do gorszącego i pojalotoctr^iu godnego trakto­
wania porządku publicznego w Polsce-
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„Dyskusja żydowska" w permanencji, — Endecja za­
dowolona. — Kultura i etyka. — Fantazje emigracyjne. -- 
Biadania i... Czy ze w . — Negatywny wynik dyskusji. — 
Żydzi mają dopomóc. — Anegdota z czasów carskich

Mamy szczęście do dni żydowskich w Pol­
sce... Ruz przybierają one formę chuligańskich 
wystąpień, a czasem „kulturalnych“ referatów. 
Niezależnie jednak od formy, cel ich jest je­
den i ten sam. lY'yStarcgy tylko przeczytuć ty­
tuły sprawozdań pism endeckich, z posiedzeń 
komisji budżetowej, by przekonać się, jak 
niektóre referaty niczym nie różnią tlę od 
wystąpień endeckich, albo Stanowią przysło­
wiową wodę na młyn endecki. „Eksport Żsdów 
z P o lsk i'„ Ż yd zi powinni emigrować hurtem" 
—  oto hasła, którymi przyozdabia prasa wy­
stąpienia posłów na komisji budżetowej. Reak­
cja prasy endeckiej jest zgodna. Zresztą trud­
no się dziwić; kulturalne referaty nie odbie­
gają wcale od występów endeckich.

Za dowód niechaj posłuży garść wrażeń z 
poniedziałkowego posiedzenia komisji budże' 
tówej przytoczonych w „Hajncie".

Koroną wszystkich wystąpień była mowa 
wicemarszałka Miedzińskicgo. Jakże można 
to wystąpienie nazwać? Według formy był 
to referat o łączności pomiędzy nadmiarem  
Żydów w Polsce i emigracyjno-kolonizators- 
kiml tendencjami naszego ministerstwa. Mi. 
mo rzekomo eleganckiej formy, mimo napom 
knień o Duńczykach był to właściwie apel 
pod adresem Żydów: Wynoście się, ponie­
waż nie chcemy was tutaj, ponieważ wyko­
rzystujecie zanadto przywilej rozrodczości, po 
nieważ my jesteśmy gospodarzami a wy oh 
cynii.

...W mowie posła Miedzińskiego były dwa 
zdania, które wyjaśniają sprawę bardziej' niż 
sobie sam mówca wyobraża. Pierwsze z nich 
brzmi: „Istnieje wielka różnica pomiędzy sy 
tuacją Żydów w Europie zachodniej i Euro­
pie wschodniej"

Słusznie! Różnica — niczym wschód i za­
chód.

I jescze jedno zdanie: „Cała sprawa nie ma 
nic wspólnego z etyką lub kulturą."

Zaprawdę, nie ma w tym cienia ani etyki, 
and kultury".

Podkreślenie różnic bardzo trafne i słuszne, 
ale zdumiewający jest ten ciągły nawrot do ja­
kichś fantazji emigracyjnych u polityków pol­
skich. Czy na prawdę sądzą, że zapomocą ta­
kiej dyskusji można rozwiązać kwestię żydow­
ską, czy jakąkolwiek inną kwestię w Polsce.

„Gadanina o ewakuacji i potoki słów — 
pisze „Hajnl" — o rozwiązaniu kwestii żydo­
wskiej w Polsce zapomocą masowej emigra­
cji wykazały bezsensowność i iluzoryczność 
tych pomysłów. Nie ma krajów emigracyj­
nych. A jeśli nawet kraje takie będą, wyemig 
rują dziesiątki, co najwyżej setki tysięcy. — 
Miliony żydów pozostaną w Polsce, pozosta­
ną zakorzenione w ziemi polskiej jako inte­
gralna część Polski. Można płakać i biadać 
nad taką „tragedią", można rozpaczać, ale to 
nie zmieni w niczym niewzruszonego faktu. 
Jeśli jednakowoż chłop przytycki, zambrows­
ki czy czyżewski usiłuje usunąć Żydów z Pol 
ski zapomocą kłonicy, to jest to prymitywny 
chłop, któremu zawraca w głowie endecka a- 
gitacja. Ale p. Miedziński jest przecież czło­
wiekiem o trzeźwej głowie. Czyż nie widzi, 
że jest rzeczą śmieszną zajmować się „poważ 
nie“ tego rodzaju głupstwami.

„Nasz Przegląd“ przypomina na marginesie 
dyskusji w komisji budżetowej o jednostron­
nym wypowiedzeniu przez Polskę traktatu o 
mniejszościach narodowych:

Nikomu wówczas na myśl nie przyszło, i i  
usunięcie formalnej zapory traktatowej po­
trzebne było nie tylko w  celu zamanifestowa 
nia, i i  Polska stała się równorzędnym człon­
kiem Ligi w  sensie ochrony mniejszościowej, 
że Polska może przyjąć w tej dziedzinie tył. 
loo takie zobowiązania, które będą wprowa­
dzone w  postaci klauzuli generalnej dla wszy 
atkich państw, należących do Ligi.

Dopiero teraz wychodzi na jaw, i i  po zni­
weczeniu traktatu mniejszościowego, cała 
fc-zy j pól milionowa ludność żydowska lostą

Ił zepchnięta na padół chwilowo jedynie „to J 
lerowanej" masy „napływowej".

Należy pr2y tej okazji zaznaczyć, iż spra- j 
wa emigracji i kolonizacji omawiana była nie ' 
jednokrotnie przez kierowników obozu poma j 
jowego z przedstawicielami różnych organi- , 
zacji żydowskich w tym jedynie sensie, iż po ! 
pierunie dążeń propalestyńskich nie narusza 
w niczem elementarnych praw obywatelskich 
ludności żydowskiej w Polsce.

Ze strony miarodajnej były nawet poczynio 
ne zapewnienia, iż aksjomat ten znajdzie wy 
raźne potwierdzenie w przemówieniu p. mi­
nistra spraw zagranicznych.

A w końcu konkluzja:
Onegdajsza debata sejmowa przypieczętowa 

ła fakt powstania jednolitego frontu sanacyj 
no-endeckiego w sprawie żydowskiej.

„Głos Narodu“ biada nad tym, że iprawę 
żydowską topi się w powodzi frazesów i żąda 
jej załatwienia: .

„Sprawa żydowska wypływa co chwila na ’ 
powierzchnię naszego życia i myślenia polity 
cznego. A to jakiś Przytyk — to znów debata 
prasowa lub parlamentarna... Jest to rzecz 
uderzająca! Dowodzi nowiem, ie  sprawa jest 
aktualna bardziej, niż jakakolwiek inna — a 
także, że dotąd jest niezalatwiona; gdyby bo­
wiem była załatwiona, gdyby bodaj plan jej 
załatwienia był znany, toby się jej nie wałko. 
wało wciąż, i nie byłoby tych tragicznych wy 
darzeń, jak w Czyżewie, których jedynym(l) 
rezultatem jest pomnożenie załogi obozu w 
Berezie o kilku młodych narodowców.

Przy schorzeniach dróg moczowych i gruczo­
łu krokowego, codzienne stosowanie wypróbowa­
nej naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
umożliwia obfite, łatwe wypróżnienie i dobre tra­
wienie. — Zalecana przez lekarzy.

| Słusznie stwierdza „Głos Narodu“ łączność 
■ pomiędzy dyskusją o kwestii żydowskiej o-., 

Czyiewe.n. Tylko niestety jedynym rezultatem 
Czyżewa nie było wyłącznie „pomnożeni zało­
gi obozu w Berezie o kilku ndodych narodow­
ców". Było także 20 ofiar żydoioskieh, te tym  
jedna śmiertelna. Czyżby redaktor „Głosu Na­
rodu" o tym nie słyszał?

Ale wróćmy do pomysłów załatwienia spra- 
toy żydowskiej „Głos Narodu" narzeka na brak 
czynów, na zbytnią frazeologię czynników u- 
rzędowych. Zdawałoby się, że po tych zarzu­
tach wysunie jakiś konkretny plan załatwienia 
pomysłów emigracyjnych. Gdzietam? Skończy­
ło się na narzekaniu — zresztą słusznie, bo cóż 
konkretnego można w tej sprawie powiedzieć?

I „Czas" powraca do fantazyj emigracyjnych: 
Jedynie możliwe rozwiązanie kwestii żydo 

wskiej — leży w emigracji; i tu odrazu pię. 
trzą się truuności prawie nieprzezwyciężone 

Stoimy tu wobec problematu drażliwego, 
który nie może być nigdy rozwiązany ani 
przez pogromy, ani nawet przez wyjątkowe 
ustawodawstwo. A jednak bierność w lej spra 
wie jest nader szkodliwa, a nawet niebezpie 
czina. W atmosferze bierności budzą się i wy­
żywają niższe instynkty, a konflikt przedc- 
wszystkim gospodarczy, przeradza się w wal 
kę rasową ze wszystkimi jej konsekwencjami 
Wszystko to komplikuje się ooraz bardziej 
przez pierwiastki polityczne, społeczne i kul­
turalne. Dyskusja w komisji budżetowej mia 
ła charakter raczej negatywny i nie wydoby 
la na jaw planu konstruktywnego. A jednak, 
trzeba koniecznie znaleźć drogę wyjścia i 
sami Żydzi muszą do tego dopomóc.

„Dyskusja nie wydobyła na jaw planu kon­
struktywnego" z tej prostej przyczyny, ze w tej 
dziedzinie nie ma mowy o planie konstruktyw­
nym. Faniuzje nie mogą być ujęte we formą 
planów konsti uktywnych, a fantazją są pomy­
sły emigracyjne. To też my Żydzi nic w tej 
dziedzinie nie możemy dopomóc.

Oto krótki bilans dyskusji o ,pxdatuieniu 
kwestii żydowskiej“. Ta „dyskusja żydowska“ 
tocząca się w permanencji nasuwa znaną a- 
negdotę z czasów carskich. Wielki konserwa­
tywny polityk rosyjski hr. Witte, zapytany raz 
przez cara, jak należy rozwiązać kwestią ży­
dowską, odpowiedział, że są tylko dwie możli­
wości: albo wrzucić ich do Morza Bałtyckiego, 
albo dać im równouprawnienie. Ponieważ pier­
wsze jest niemożliwe, pozostaje więc tylko to 
drugie. Wszystkie inne pomysły są nierealne!

Anegdota ta nie straciła nic na aktualności.
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Po uspokojeniu marokańskim -
możliwość załatwienia całokształtu problemu

hiszpańskiego
Paryż, 13 1. PAT. Agencja Havasa ogłoeiia 

komunikat, który w streszczeniu brzmi jmk na­
stępuje: Odprężenie, jakie nastąpiło po wymia­
nie zapewnień pomiędzy kanclerzem Hitlerem 
a ambasadorem Francji w sprawne Maroka hi­
szpańskiego — zdaniem miarodajnych kół frau 
cmkioh — wskazuje na znaczenie tego laktu, 
którego nie należy ani przeceniać, ani nie do­
ceniać. Po rozmowie Iclefoni zmej min Del- 
bosa z ambasadorem, uznano za właściwe, aby 
zapewnieniom tym nadać konkretną formę ko­
munikatu, przeznaczonego dla prasy francus­
kiej i niemieckiej. Ukazanie się odpowiednie­
go komunikatu w dziennikach berlińskich zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

Podkreślane są zapewnienia rządu francus­
kiego, zawarte w drugiej części komunikatu. 
W istocie rząd francuski nigdy nie zamierzał 
okupować Maroka hiszpańskiego, a oświadcze­
nie to jest bezpośrednią odpowiedzią na zarzu­
ty, formułowane na ten temat przez prasę nie­
miecką.

Do uspokojenia przyczyniło się również o- 
świadczenie płk. Beigbedera, wysokiego komi­
sarza hiszpańskiego w Tetuanie, iż francuski 
attache wojskowy w Tang erze może zupełnie 
swobodnie poruszać się w strefie hiszpuuskiej- 
Attache wojskowy francuski odbył już podróż 
nie stwierdzając niczego anormalnego. Zostało 
mu wydane stale pozwolenie odwiedzania atre- 
fy hiszpańskiej

nie poguębione, istnieje nadzieja, ie  Francja i 
Rzesza będą mogły zbadać zagadnienia natury 
bardziej ogólnej, pozostającej obecnie w za­
wieszeniu.

Co się tyczy zakazu wyjazdu ochotników, kie­
rownicy polityki francuskiej są gotowi do za­
stosowania wszystkicłi koniecznych zarządzeń 
pod warunkiem, iż i inne państwa zaintereso­
wane wydadzą podobne zarządzenia. Francja 
nie może powziąć decyzji jednostronnej. By 
wykazać swą dobrą wolę. rząd francuski złoży 
w czwartek projekt ustawy, domagając «:ę peł­
nomocnictw, mających na celu przeszkodzenie 
wyjazdowi ochotników. Z drugiej strony rząd 
francuski pragnie, by jak najprędzej wprowa­
dzona została kontrola nad eksportem broni, 
podobnie, jak i nad wyjazdem ochotników.

Projekt przewidujący stworzenie komisji 
międzynarodowej na terytorium hiszpańskim, 
został już przedstawiony obu stronom. Rząd 
Walencji już udzielił swej odpowiedzi, która 
nie jest całkowicie pozytywną. Junta w Bur- 
gos dotychczas nie odpowiedziała. W celu u- 
niknięcia dalszej zwłoki, rząd francuski zapro­
ponował Londynowi niezwłoczne wprowadze­
nie kontroli w portach i punktach wejściowych 
do Hiszpanii. W kołach miarodajnych francu­
skich wyrażają nadzieję, że odprężenie, jakie 
nastąpiło w sprawie Maroka hiszpańskiego, bę­
dzie miało bardzo dodatni wpływ na całokształt 

I zagadnień międzynarodowych, związanych a
Jeżeli odprężenie osiągnięte obecnie sosta- I wojną domową w Hiszpanii
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Przygotowania do Wystawy Światowej 
w  Paryżu

Rok 1937 stać będzie pod znakiem Wystawy 
Światowej w Paryżu. Przygotowania Jo uroczy' 
stego otwarcia, które nastąpi w maju Lir., 6ą 
już w pełnym toku. A już dziś można śmiało 
powiedzieć, że Paryż przygotowuje toś, co wy­
kracza poza przeciętne rozmiary. Na dużym 
Placu Wystawowym, który mieści się w samym 
serou Paryża, po obu brzegach Sekwany, oglą­
dać będziemy istne cuda. Lato, które nadej­
dzie, będzie latem niebywałych atrakcyj. W 
okresie kryzysu i przygnębienia, jakie panuje 
na świecie, zamieni się Paryż w rozkoszne, 
wspaniale miejsce wypoczynkowe, a zwiedza­
jąc wystawę można będzie właściwie za‘edwie 
w przeciągu kilku dni zrobić niezwykle pou­
czającą podróż dookoła całego świata. Paryż 
ma już zresztą wyrobioną markę, jeśli chodzi 
o wystawy. Wystawa kolonialna z r. 1931 ścią­
gnęła miliony zwiedzających z wszystkich kra­
jów świata, jednakże to co przygotowuje Pa­
ryż obecnie prześcignie wszystko, co dotych­
czas widziano.

Codziennie kładzie się kamień węgielny pod 
nowy pawilon. Nie będzie ani jednego kultu­
ralnego kraju na kuli ziemskiej, który nie bę­
dzie reprezentowany na tej Wystawie i który
nie postara się o to, by jego pawilon stal się
miniaturowym obrazem najpiękniejszych zdo­
byczy, jakimi może się popisać. Dookoła bu' 
dowy pawilonów uwija się cały sztab artv»tów, 
wysłanych tu przez poszczególne narody i pań­
stwa. Jak już dziś wnioskować można z pla­
nów, niektóre pawilony będą wręcz okazałe, 
M. in. pawilon Sowietów, budowany jest z nie­
zwykłym rozmachem.

Paryż skupi przy tej okazji prawdziwą mię­
dzynarodówkę sztuki, techniki, przemysłu j 
wszelkiego rodzaju atrakcyj. Każde państwo, 
biorące udział w Wystawie, zapowiedziało już, 
że zorganizuje tu widowiska, ilustrujące cha­
rakter i przebieg jego świiąt narodowych. W 
tym celu zjadą się z każdego państwa w&zysiy 
czołowi artyści, a niezwykle interesująco przed 
stawiać się będą zorganizowane Da wystawie 
„tygodnie teatralne**. Poza tym urządzone zo­
staną wystawy obrazów czołowych malarzy

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*)
wszystkich narodów, festivale muzyczne, oraz 
cykle odczytowe, w których udział wezmą naj­
wybitniejsi pisarze i ludzie nauki. Już dziś u 
stała się listę tych przedstawicieli kultury każ­
dego poszczególnego narodu. A jest to chyba 
zjawisko niezwykle pocieszające, skoro teraz 
próbują organizatorzy Wystawy propagować tą 
drogą międzynarodowe zbratanie się we wszj. 
stkich dziedzinach ludizkiej twórczości.

Już w najbliższych dniach złożony zostanie 
kamień węgielny pod budowę pawilonu pale 
styńskiego, który i tym raizem prezentować 6dę 
będzie imponująco. Ci, którzy zwiedzili Wy­
stawę Kolonialną w r. 1931, pamiętają zapew­
ne, że ówczesny pawilon palestyński wybudo­
wany był wprawdzie w swoistym stylu, ale pre­
zentował 6ię bardzo skromnie. Tym razem pa­
wilon palestyński będzie o wiele większy i zo

PARYŻ, w styczniu.
ozymi kieruje specjalny komitet pod przewod­
nictwem działaczy, wchodzących w skład Ligi 
dlla zwalczania antysemityzmu. Demonstracja 
przeciwko rasizmowi i antysemityzmowi w ra­
mach tego rodzaju Wystawy Światowej posia­
dać będzie olbrzymie znaczenie.

W plamę jest również zwołanie żydowskie­
go kongresu kulturalnego, a przygotowania w 
tym kierunku zostały już poczynione.

Malownicze spektakle trworayć będą ramę tej 
międzynarodowej demonstracji. Na najpięKUiej 
azych placach Paryża, na najwspanialszy h mo­
stach rozgrywać się będą poszczególne akty. 
Słynny Place de la Concorde, Grand Palais, Pe 
tdt Palais, Place d'Alma, gdzie znajduje się <Fomr 
nik Mickiewicza, piękna Avenue de Tokio, która 
przepełniona będzie pawilonami, olbrzymi Pla­
ce de Trocadero i wspaniale ogrody dookoła,

brązuje wszystkie wielkie zdobycze żydowskie 1 ^ 06t Pa6lSy> Wieża Eifla, dookoła której ustą
wionę zostaną pawilony Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii, Quai d ‘Orsay, i place aż 
do Port d*Auteid — oto olbrzymi teren, jaki 
obejmie wystawa. Udekorowana ona będzie w 
sposób najnowocześniejszy i codziennie zmie­
niać będzie swój wygląd. Wieczorami nastąpią 
iluminacje i wspaniale efekty świetlne na Se­
kwanie.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż w tym 
roku przybędzie do Paryża taka ilość turys­
tów, jakiej nie widziano nawet w najlepszych 
lataih poreperity. Na ogól liczą się z tym. iż 
z zagranicy przybędzie o wiele więcej gości, 
aniżeli w r- 1931, choć i wtedy liczba zagranicz­
nych turystów wynosiła setki tysięcy osób.

Paryż przygoluwuje się więc do wystany go­
rączkowo. Pierwsi goście przybędą z począt­
kiem maja br. Z każdym dniem napływają no­
we zgłoszenia, a sami Paryżanie dochodzą do 
przekonania, iż w tym rokn nie należy opusz­
czać Paryża i wyjeżdażć na wakacje do letnisk 
i uzdrowisk, każdy bowiem przygotowuje się 
do tego, by przyjąć u siebie prryjaciól i znajo­
mych z kraju i z zagranicy, którzy przybędą 
do Paryża na Światową Wystawę. Kto bowiem, 
mając tylko możliwość obejrzenia sobie tych 
cudów, nie zechce skorzystać z tak rzadkiej 
okazji? A. Alperin.

w Palestynie. W skład komitetu wchodzą przed 
stawiciele wystawy telawiwskiej, reprezentan­
ci palestyńskich sfer gospodarczych oraz cały 
szereg żydowskich osobistości z Paryża, które 
współpracowały również przy urządzaniu pa­
wilonu palestyńskiego w r. 1931. Komisarzem 
będzie jeden z młodszych RotscJUildów Guy 
de Rots hild, który przed jakimś czasem odbył 
podróż po Palestynie i interesuje się proble­
mami żydowskiej Siedziby Narodowej. Oprócz 
zwyczajnych turystów żydowskich, którzy za­
zwyczaj tworzą pokaźny odsetek ogólne) liczby 
zwiedzających, gośćmi palestyńskiego pawilonu 
będą też delegaci ua Kongres Syjonistyczny, 
który się zbiera w bieżącym roku. Naturalnie 
że i na terenie pawilonu palestyńskiego odbę­
dą się różne imprezy, urządzone przez żydow­
skich artystów z Palestyny i innych krajów.

Niezliezona ilość zjazdów i kongresów zapo­
wiedziana jest na czas Wystawy. Najrozmaitsze 
organizacje polityczne, gospodarcze, kutlural- 
ne, artystyczne, wykorzystują nadarzającą się 
sposobność i zwołują zjazdy do Paryża. Mię­
dzy innymi odbędzie się tu również pierwszy 
światowy kongres przeciw rasizmowi i antyse­
mityzmowi, w którym udział wezmą wsrystkie 
narody demokratyczne. Pracami przygotowaw-

Obrazki z  Belgii

Spacer po » «werpn
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika1')

ANTWERPIA, w styczniu.
Wracamy z ferii zimowych, tak mile spędzo­

nych w rozbawionym Londynie, do naszej go­
ścinnej Antwerpii. Zarówno tani jak i tu ulew­
ne deszcze zawzięcie zmywające i tak zawsze 
czyste bruki i chodniki oraz gęste mgły. Które 
dzień zlewają z nocą, są tu  zimą zjawiskiem 
niemal codziennym. Zbliżamy się do po^u. Z 
powagą i zadumą suną po Szeldie statki i ło­
dzie. Otacza nas bezwzględna cisza któiej na­
wet zazwyczaj krzyczące mewy nie mącą. Sły­
chać tylko lekkie prucie fal naszego zwinnego 
parowca; lecz nagle przeraźliwy świst syren, 
zgrzyt dźwigów i brzęk łańcuchów powoduje 
u oas raptowne przebudzenie z zadumy. Już 
z oddali słychać przeraźliwy pisk murzynów 
przy wyładowaniu i załadowaniu okrętów, na 
których wiatr podrywa przemokłe i barwne 
flagi wszystkich krajów świata. Przybijamy do 
przystani i lądujemy. W ychodtzimy na miasto.

Dawno już dzień panuje nad światem, a jed­
nak jeszcze wciąż jest ciemno i mglisto. Alrok, 
nieprzenikliwy mrok otacza wszystko. W mro­
ku tonie nie tylko strzelista wieża katedry i du­
mnie nieba wyzywają e, niedawno wybudowa­
ne drapacze chmur na Place de Meir, ule na­
wet typowe malutkie domki flamandzkie w 
rozległej Antwerpii. Przechodzimy przez Kei- 
zerlei, obok dworca gdzie obserwujemy jakiś

niecodzienny ruch i gwar, jakieś tysiączne tłu­
my wyłaniają się z mgły żywo gestykulując 
i głośno coś komentując. Właśnie wracają po­
ciągami specjalnymi ze ślubu księżniczki Ju­
lianny z księciem Bernardem von Lipne. Do 
Holandii wszak niedaleko, a taka uroczystość 
też nie zdarza się codzień, to też ludzie korzy­
stają z okazji. My Żydzi jeździmy bardzo czę­
sto do Holandii na — pogrzeby, gdyż jak wia­
domo nie mamy w Belgii własnego cmentarza 
(niedozwolone jest tu chowanie nieboszczyków 
na osobny-ch cmentarzach).

Zbliżamy się do Pelikanstrasse. Na tej to uli­
cy panuje stale zgiełk i gwar prócz soboty, 
niedzieli, świąt żydowskich i narodowych. Tu 
ogniskuje się cały handel diamentowy, a to w 
ozterecb lokalach: Diamantbeurs, Diamant-
kiing Diaraauitklubie i w Szenklu. Członkiem 
tych klubów może być każdy kto wykupi! rocz­
ną kartę wstępu, kto nie popełnił malwersacji 
ani sprzeniewierzenia. Wstępujemy dla przy­
witania się ze znajomymi. Ludzie w tych loka­
lach siedzą w ławkach jak w szkole, pochyle­
ni nad 6tolami, pilnie badając podawane im 
przez kuticrów (maklerów) kamienie -óżnej 
wielkości i gatunku. Widziałem kupnów sie­
dzących godzinami pilnie kalkulując nad więk­
szą partią, towaru, aby ją później bez słowa 
odrzucić. Nic zrażając się tym, inni podejmują

momentalnie ponowne badanie. Towar kupu­
je się, aby go jeszcze w tym samym dnia kil­
kakrotnie z zyskiem odsprzedać lub oddaje się 
go kiiwierom, aby już kliwowane kamieme na 
targ rzucić. Następnie rozpoczynają się nowe 
tranzakcje, za nim towar dostaje się do rąk 
„fabrykantów'*. Ci oddają go znowu .^znejdro- 
wi~ i „szlifierom*' dla doprowadzenia go do 
ostatecznej formy. Transakcja jest bezapela­
cyjnie zawarta po wypowiedzeniu słów „mazel 
yn bruche''. Gotowych kamieni poszukują kup­
cy kamieni szlifowanych oraz właściciele wiel­
kich firm, którzy mają wspólników we vezyet- 
kkli większych miastach zagranicznych- Cały 
handel diamentów spoczywa niemal wyłącznie 
w rękach żydów, czego dowodem była wysta­
wa na której stoiska żydowskie były najpięk­
niej i najwspanialej dekorowane. Za przyczy­
nienie się do podniesienia handlu i przemysłu 
diamentowego dziękował specjalnie Żydom bui 
mistrz miasta w obecności króla i jego miui 
strów.

W arto pogrążyć się  w ciche spokojne dziel­
n ice żydow skie, aby obserwować godzinam i ca­
łym i cichą i wytrwałą pracę Żydów siedzących  
nad maszyną, żyd ów  brodatych, w jaram lkach, 
m edytujących nad tym jak najwięcej procen­
tów wyciągnąć przy krajaniu danego kam ie­
nia i 6tarannie pracujących. Obcego w tych  
dzielnicach uderzą napisy „M achzikaj hadas * 
i „S zom raj hadas“ na w szystkich sklepach m ię­
snych, m lecznych i restauracjach. Są to napi­
sy  dwóch zwalczających 6ię gm in. Każda za­
leca kupowanie u „swoich**, gdyż „tylko * u  
nich jest wszystko bezw zględnie koszernt. Wta- 
śn ie znajdują się  przy Prowincen6trasse i juz 
zbliża eię pora obiadowa, ale jeszcze nie nabra­
łem  pew ności, która gmina zasługuje na w ięk­
sze zaufanie i poparcie... śHloer.
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Niemcy na usadowią się
w Maroku!

armii niemieckiej w sile 60.000 ludzi. Hitler 
przedłożył to żądanie swym doradcom mili­
tarnym. Generał Fritsch zaprotestował prze­
ciwko temu, by Niemcy zaangażowały się w 
jakąkolwiek akcję króraby mogła doprowa­
dzać do wojny. Groził nawet dymisją, a jeden 
z generałów miał oświadczyć, że wojna, któ­
ra zaczy.ra się kartkami chlebowymi jest z 
góry wojną przegraną. Minister iteachswehry 
iłlooberg, aczkolwiek cieszy się przyjaźnią i 
zaufaniem Hitlera, popari stanów isao genera­
ła Fritscha. W Berlinie mówiono już nawet, 
że generał Fritsch ma ustąpić, a miejsce je­
go zająć ma generał von Reichenau, persona 
grata w obozie hitlerowskim. Hitler uległ per 
swazji względnie presji generalicji i nie zgo 
dził się na wjsłaatę korpusu ekspedycyjnego 
do Hiszpanii.

Takżt w sprawie Maroka hiszpańskiego 
ustąpiła Trzecia Rzesza na całej linii Hisz­
pańskim komisarzem w Maroku hiszpańs­
kim jest niemiecki pułkownik Beigbeder, u 
którego zjawił się francusK i generalny rezy­
dent marokański i zażąda] wyjaśnień w spra 
wie wylądowania wojak niemit^Licn w Ma­
roku hiszpańskim. Belgbedór ztóyf wyjaśnia 
ńie uspokajające, sprzeczając wylądowaniu 
wojsk Uemieekich łub oddziału hiszp? nskiej 
legii cudzo7>'unokiej składającej się przeważ­
nie ze żołnierzy niemieckich. To samo oświad

czano francuskiemu ambasadorowi berEńs* 
Memu Francois Poneftowi. Te \yyjasni^.ia 
doprowadzić miały dc odprężenia sytuacji.

A jdnak Niemcy odniosą jakąś korzyść z 
całej tej awantury. Dr. Schaclit mia1 się wy­
brać do Paryża, by wszcząć rokowania o fran 
cuską ponrioe finansowo - gospodarczą dla 
Trzeciej Rzeszy. Podróż tę na razie Schacht 
odłożył, ale ^ozmówki na temat pomocy fi­
nansowej się już zaczęły. TaKże Anglia za­
częła na nowo kusić Niemcy mirażem poży­
czki angielskiej. Jakich koncesji natury gos­
podarczej Niemcy spodziewać się mogą, tego 
dokładne jeszcze nie wiemy, ale że im się rzu 
ci tłustą jakąś kość, to m? ulega żadnej wąt­
pliwości.

Trzecia Rzesza robi dobrą minę do kieps- 
kiej gry. Prasa niemiecka na rozkaz Goebbel­
sa w sposób gwałtowny zaatakowała Fran­
cję. W tej bezprzykładnej w stosunkach mię 
dzynarodowych nagonce przoduje „Der V61- 
hische Beobuchter” ale ceju-alnemu organu 
wi pat tii nitlerowskiej usiłują dotrzymać kro 
ku też dzienniki przeznaczone dla zagranicy 
ze starą Frankfurterką na czde. Że Niemcy 
czują się jednak niewygodnie, świadczy o 
tym podróż, jaką rzekomo dla celów odpo­
czynkowych podejmuje Goeiing — do Rzymu. 
Goering będzie w Rzymie odpory wał, ale 

me przeszkodzi mu to wcale, by konferować 
z MussoŁinim 1 wysondować, czy i o ile Wło­
chy ma ją zamiar solidaryzować si* ż Niemca­
mi. Jedno jest pewne: stanowcza postawa 
Francji otrzeźwiła Niemcy 1 zmusiła je do od­
wrotu.

— —

Niemcy organizują w  Hiszpanii 
korpus taiangistów

Paryż, 13- 1. PAT. „L‘Oeuyve*' twierdzi, i* ' 
Niemcy organizują obecnie w Hiazpauu kojjnai 
falangistów, złożony z tub) łców ma -okaat-kach, 
którym dostarczają zarówno kadr, ja t  i  sprzę* 
ta MojeoDf^o, 'Ocklzzały te noeic bąią oś kun 
dnrze kolonialnym odznakę będącą kombina­
cją niemiecki ej swastyki, sztandaru włoskie­
go i portugalskiego ora*, barw powstańczych 

oznace tej zmejdiować lię b«dizie również S 
gwiazd, które eą a) uiboltuu umodnienia Ma/oka.

Burzliwa demonstracja komunistów
przeciw Trockiemu

Trocki szuka spokoju i zapomnienia

KRAKÓW, 14 stycznia.
(K) Oryginalną niemieesa polityką zagra­

niczna za czasów Hitlera nie jest. Można ją 
najlepiej scharakteryzować jako nąśladowa 
me wzorów z okresu Wilhelma II. Gdy po 
wstąpieniu na tron Edwarda VII, doszło w 
roku 1904 do porozumienia między Francją 
a Anglią, w sprawie Maroka, Niemcy ude­
rzyły na alarm. Na podstawie tego porożu 
mienia Francja pozostawiła Anglii wolną rę­
kę w Egipcie, Anglia natomiast uznała, że 
Francja ma w Maroku żywotne inter:sy. 
Niemcy powołując się na traktat madrycki 
jeszcze z roku 1880, podpisany też przez Nie 
mcy i  nie uznający uprzywilejowania żad­
nego mocarstwa w Maroku, wysłały tam 
twój krążownik wojenny, a sam cesarz Wil­
helm wylądował nagle w Mai-oku i  wygłosił 
głośną swoją mowę ob'ecującą protektorat 
sułtanowi marokańskiemu. Mowa ta stała 

się nieomal zarzewiem nowej wojny francus­
ko - niemieckiej. Okazało się jednak, że by­
ła to tylko polityka szantażu, bo w dwa la­
ta później tj. w roku 1906 doszła do skutku 

eirfemferesnrja w Algec.ras, na której Niemcy 
— uznali prawa francuskie do Maroka.

Teraz jota w jotę sytuacja się powtarza. 
Niemcy hitlerowskie rzekomo walczą z bol­
szewickim rządem madryckim,' ale za swą 
pomoc wymusiły na generale Franco barcLo 
poważne koncesje natury gospodarczej. Woj­
ska iipemiec.ue objęły służbę w garnizonach 
MelHIi i Tetuanu. Niemcy wzięli w swe ręce 
organizację policji w Maroku hiszpańskim i 
wbrew traktatowi w Algeciras niemieccy ofi­
cerowie techniczni fortyfikują Ceutę. Istnie­
ją wprawdzie umowy jak układ francusko - 
hiszpański, zabraniające lądowania wojsk ob­
cych w Maroku Hiszpańskim, ale wiadomą 
jest rzeczą, że Niemcy traktują wszelkie u- 
mowy międzynarodowe jako zwykły świstek 
papieru, nie wiele do nich przywiązując wa­
gi. Tym razem jednak przeliczyły się w swych 
rachubach, sitowiem Francja zagrożona w 
swych interesach najbardziej żywotnych nie * 
chce obsolutnie ulec polityce szantażu. Jed­
nostki francuskiej floty atlantyckiej otrzy­
mały polecenie, by połączyły się z francuską 
flotą śródziemnomorską. Armia francuska w 
Marc ku i Algierze jest w pogotowiu. Fran­
cuscy ministrowie wojny i marynarki wybra 
Ii się w podróż do Maroka, a francuski am­
basador w Berlinie otrzymał polecenie od 

swego rządu, by ostrzegł Niemcy, że tym ra­
zem sytuacja jest brrdzo poważna. Przed 

kilku tygodniami t świadczył Blum w parla­
mencie, że Francja dąży do pokoju, ale mo­
że się wytworzyć tego rodzaju sytuacja., że 
rzuci na szalę cały swój autorytet i  odwoła 
eię do wszystkich swych sił zbrojnych. Blum 
wtenczas nie wladział o podwójnej grze nie­
mieckiej w Maroku hiszpańskim, ale proro­
czo przewMflał sj tuację wielce niebezpiecz­
ną.

Zrozumiał to Hitler. Wedle głosów prasy 
francurkiej miała się w Berchtesgaden od­
być bardzo burzliwa narada Hitlera z genera- 
licją Relchswehry. U Hitlera zjawił się mia­
nowicie niemiecki generał Taupel, dyplomaty 
czny przeds^twiciel Niemiec u generała Fran 
co, z prośbą wodza powstańców o przysłanie

Meksyk, 13. 1. PAT. Trocki przyjął dzienni­
karzy, oświadczając, że czyni to po raz ostat­
ni, gdyś poszukuje spokoju i zapomnienia, iłiir 
rokracja sovriecka — mówił Trocki — sabotu­
je rewolucję hiszpaiaką, aby nie straszyć bur- 
żuazji frainou®kiej. Posługuje się przy tym tak 
zwaną komunistyczną partią hiszpańską, by 
nie dopuścif proletariatu hiszpańskiego do wła­
dzy i nie udziela mu pomocy, której mogłaby 
mu udzielić, gdyby naprawdę pragnęła jego 
zwycięstwa. Trocki zapowiedział ogłoszenie 
broszury o biurokracji sowieckiej.

Komuniści meksykańscy urządzili dnia 12 
bm. w m.tście Meksyku r a  placu Sandomingo 
burzli vvą demonstrację przeciw Trockiemu. 60 
policjantów na molo.yklach i około 100 gwar­
dzistów pieszych rozpraszało manifestantów. 
7 oiób odniosło rany. Dokonano licznych are­
sztowań. Partia komunisty ozma ogłosiła odez­

wę, w której oświadcza, że Trocki już naru­
szył złożoną obietnicę o powstrzymaniu się od 
działalności politycznej, dając wywiady pełne 
ataków na rząd Z.S.R.R. Partia będzie doma­
gać się wysiedlenia Trockiego z Meksyku, a jej 
członkowie przez energiczną akcję uniemeżU 
wią mu działalność polityczną.

 O -----

Pożar dworca kolejowego 
w Moskwie

Moskwa, 13. 1. PAT. Wczoraj na dworcu ka­
zańskim w Moskwie wybuchł groźny nożar, 
laóry 11 straży pożarnych zdołało opanować 
dopiero po 4-«.h godzinach. Ofiar w lu iziacb 
nie ma. Straty materialne wynoszą 150 tys. rb. 
Poćar powstał wskutek zapalenia się sadzy w 
kominie.

Setki ochotników Słukafó
zabójców Karola Mattsona

Waszyngton, 13. 1- PAT. 40 detektywów po- 1 < reakcji na porwanie i zamordowanie dziecka 
licji państwowej wraz z udziałem policji stanu | LindLerghów w 1932 r- Mattson został zamor- 
Waszyngton i setki ochotników poszukują od | dowany w okrutny sposób. Ma rozplitą czaszkę, 
12 bm. zabójaów małego Karola Mattsona- por- wyrwane zęby, a na ręka.h ślady sznurów, któ- 
wauego niedawno przez bandytów. Ta nowa rymi dziecko związano, 
zbrodnia wywołała oburzenie, przypominające I
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„Wolę jednego Żyda, 
mii dziesięciu antysemitów“

Są ludzie, którzy nawet nie wiedzą, że pew­
nego dnia stali eaę nieśmiertelnymi. Do takich 
szczęśliwców należy np. ^oeel Bakon. Nikt o 
nim dotychczas nie wiedział, aż wtem nagle 
naaawisko jego 6taje się głośne na całym świei 
oi.e. Był dotychczas nieznany, a teraz jest nie­
śmiertelny. Są ludizie, którzy za nieśmiertel­
ność płacą wytężoną pracą całego życia, a te­
mu szczęśliwcowi wystarczyło tylko jedno po­
wiedzonko: Nie wszyscy ludzie gą równi wobec 
prawa. Inne więc mają mieć w Polsce prawa 
obywatele polscy, niemieccy i ukraińscy, a in­
ne żydowscy. Dotychczas wprawdzie podstawą 
wszelkiej demokracji, ba, wszelkiej praworaąd 
ności była równość obywateli wobec prawa, ale 
genialny poseł Bakon, nieobarczony żadnym 
balastem ani wiedzy, ani poczucia odpowie­
dzialności, nie wiele sobie robi z tej zasady i 
jednym powiedzonkiem chce ją zupełnie prze­
kreślić. Szczerze doprawdy podziwiać można 
takich ludzi jak poseł Bakon, którzy z p ray  
słowiowa zręcznością słonia w składzie porce­
lany poruszają się w tak delikatnej i wymaga­
jącej jaknajśoiślejszej precyzji myślenia dzie­
dzinie prawa i sprawiedliwości. Taki pan ma 
tylko animusz i to go zwalnia od obowiązku 
Myślenia. W ogóle poziom umysłowy naszych 
sejmowych żydoznawców jest tak zawstydza­
jąco ubogi, że nasz antysemityzm rodzimy u- 
chodzić może za unikat — nawet w świecie 
antysemityzmu światowego. Wybitna literatka 
polska pani Krahelska nazwała to Targowicą, 
bo niewolnicze naśladowanie obcych wzorów 
myślenia przypomina w gruncie rzeczy tylko 
metody postępowania smutnej pamięci Targo­
wicy...

Być antysemitą jest rzeczą arcyłatwą. Pisze
0 tym obszernie Hellmnt von Gerlach w *wej 
autobiografii „Vo*i Rechts nach Liraks“, wy­
danej po śmierci tego szlachetnego pacyfisty
1 demokraty przez Emila Ludwiga nakładem 
„Europa41 w Zurychu. Prawie do 30-go roku 
życia był Gerlacb antysemitą. Pochodził z ro­
dziny junfcrów pruskich i wychował sbę w at­
mosferze obcej duchowi. Każdy człowiek jest 
przede wszystkim produktem swego środowis­
ka i wychowania- W młodych swych łataeb spo­

tyka! Gerlach na posiadłości swego ojca tylko 
Żydów handlujących skórkami, a więc typ pe­
łen umiżoności, który wyrzucony drzwiami, 
wchodzi ukradkiem tylnym wejściem. Nikt 
idh nienawidził, ale wszyscy nimi gardzili. 
Młody więc Gerlach dowiedział się od swego 
otoczenia że Żydzi są ra6ą mniej wartościową, 
że nie chcą pracować, tylko szachrować, że 
znają tylko jedną moralność: zarobkowania za 
wszelką cenę. Trzeba się więc przed nimi 
strzec. Najlepiej się robi, jeśli się ich anika. 
Te metody stosował wobec swych żydowskich 
kolegów szkolnych. Ale w swych latach aka­
demickich jako członek organizacji „V'creiu 
Deutscher St/udenten44 zaczął 6ię mimowoli in­
teresować kwestią żydowską. Nauczycielem je­
go stał się pastor Stóoker, popularna w pierw­
szych latach Wilhelma II. osobistość i poprze­
dnik Hitlera jako organizator antysemityzmu 
Gerlach już w młodych latach wybił się wśród 
studentów jako m ow a i zwrócił na siebie u- 
wagę ówczesnych antysemitów czołowych Stał 
się bliskim przyjacielem Ottona Glagaua, któ­
ry zaczął swoją karierę jako współpracownik 
prasy liberalnej. Gdy Glagan stracił majątek 
na spekulacjach giełdowych i „grUn.dersk.ich14, 
stał się antysemitą, ponieważ obwinia! o to 
Żydów. Glagau był więc pierwszym, który z tą 
prymitywnośuią myślenia, charakteryzującą 
antysemitów wszystkich narodów, sformułował 
lezę, że Żydzi są wszystkiemu winni. Gerlach 
nie był jednak umysłem bezktytycznym, dla­
tego zaczął konfrontować tę tezę z rzeczywis­
tością. Rozczarowanie jego było stopniowe, ale 
gruntowne. Gdy pewnego dnia zapytał Lieher- 
manna von Sonneoberga, przywódcę frakcji 
antysemickiej rw Reichstagu, dlaczego obóz an­
tysemicki nie operuje argumentami naukowy­
mi, odpowiedział mu popularny ten demagog, 
że antysemici chcą naprzód dojść do wiadzy, 
a później dopiero postarają się o naukowe u- 
zasadnieikie antysemityzmu.

Nietylko jednak intelektualnie Gerlach się 
rozczarował, ale też i etycznie. Przekonał się 
bowiem, że antysemici są nikczemnymi dema­
gogami, którzy nie przywiązują żadnej wagi 
do rwych słów. Popularnym wówczas w Niem­

czech by! poseł Ahlwardt, autor broszury „Eid
eiues Jud en11. Gdy go Gerlach prosił o dowo*. 
dy tego nikczemnego pamfletu, Ahlwardt po 
prostu odpowiedział: „Jeśli czegoś nie ń0^a* 
fię udowodnić, twierdzę to po pro6tu . „Mię* 
dzy wodzami antysemickimi pisze Gerlach 
— spotkałem bardzo rzadko ludzi na urawdę 
uczciwych, a ci, których charakter był be® 
skazy, byli naukowo tak niewyksffltałceui, że 
mnie, młodego człowieka ogarniało oburzenie, 
ilekroć miałem sposobność obserwowania icu 
z bliska. Demagogami byli wszyscy, jedni świa­
domie, drudzy nieświadomie. Od antysemityz­
mu oduczyli mnie nietyle Żydzi, ile sami an­
tysemici44 — pisze Hellmnt vou Gerlach- 

Później miał Gerlach sposobność obcowania 
z Żydami i przekonał się jak dalece antysemici 
kłamią i oszukują. Zawarł mianowicie znajo­
mość iz Gharlesem L. Hallgartenem, obywate­
lem frankfurckim, który wyemigrował do A- 
meryki i tam zrobił duzy majątek. Jako milio­
ner wrócił Hallgarten pod wpływem tęsknoty 
za ojczyzną do Niemiec i stał się filantiopem 
na wielką skalę. Z HaLlgartenem rywalizował w 
dziedzinie filantropii inny Żyd, Merton, pod­
czas gdy właściciele olbrzymich latyfundiów wy 
prani byli chemicznie z wszelkiego poczucia 
społecznego i traktowali swoich fornali jako 
zwyczajne bydło robocze. Gerlai.h nie byi opor 
tunistą i umiał wyciągać odpowiednie konsek­
wencje ze swych doświadczeń życiowych Gdy 
się więc przekonał, że antysemityzm jest de­
magogią, nie zawahał się ani na chwilę i zer­
wa! z nim radykalnie- W jaki sposób zas 6tał 
się jednym z najazczei&zych demokratów i pa­
cyfistów, napiszemy innym razem. Na razie 
przytaczamy tylko ten rozdział z  autobiografii 
wielkiego szermierza wolności i szczerego przy 
jaciela Polski, by zilustrować zakłamanie, ja­
kie u nao panuje. Nie ulega chyba wątpliwoś­
ci, że demagogia naszego antysemityzmu jest 
jeszcze brutałniejsza i jaskrawsza o<d demago­
gii rozmaitych Ahlwardtów, Stóckerów i Son- 
nenbergów. Aie nie ma w Polsce żadnego an­
tysemity, któryby się otwarcie do tegc przy­
znał. U nas w Polsce panuje typ Bakona, lub 
innego jakiegoś Słody, a na człowieka, któryby 
na podstawie swych doświadczeń doszedł do 
lapidarnej formuły, że woli jednego Żyda od 
dziesięciu antysemitów — tymi słowy zamyka 
Gerlach rozdział o swoim antysemityzmie — 
długo jeszcze trzeba będzie czekać...

M. K.

Autoryzowany przekład 
M niemieckiego

mimm

Martin nagle spoważniała, a oczy jej po
T7)

Audiencja była ukończona, profesor poże­
gnał Hofgena ruchem ręki. — Niech się pan 
ukłoni swemu teściowi ode mnie — powie­
dział jeszcze profesor, spacerując już zno­
wu po grubym kobiercu swego pokoju z rę­
kami założonymi na plecach w pozie napole­
ońskiej.

Pan Katz był sekretarzem generalnym pro­
fesora; załatwiał wszystkie sprawy w tea­
trach swego mistrza, naśladując go zupełnie, 
zarówno sposobem wymawiania jak i rucha­
mi. Konferencja między nim a HÓfgenem od 
była się jeszcze tego samego dnia. Hendrik 
bez żadnego protestu zgodził się na umowę, 
którą dyrektorowi Schmitzowi rzuciłby pod 
nogi, bo umowa była nędzna. Siedemset ma­
rek gaży miesięcznej — z czego potrącać 
się jeszcze miało podatki — a żadnych ról 
mu nie zagwarantowano. Czy musiał się na 
coś podobnego zgodzić? Musiał, bo chciał do­
stać się do Berlina, a w Berlinie był niezna­
ny. Musiał zacząć od początku l Nie była to 
rzecz łatwa, ale trzeba było wytrwać. Ofia­
ry były konieczne, jeśli bezwarunkowo chcia­
ło się zdobyć sławę.

Hendrik posłał wielki bukiot żółtych róż 
Dorze Martin. Do kwiatów, za które kazał 
zapłacić portierowi hotelowemu dołączył kar­
teczkę na której napisał wielkimi patetycz­
nie kanciastymi literami słowo „DZIĘKUJĘ” 
Potem napisał list do dyrektorów Schmitza 
i  Krogego. Krótko i sucho tłumaczył tym lu­

dziom, którym tak wiele zawdzięczał, że nie­
stety nie może odnowić umowy z Teatrem 
Artystycznym, ponieważ profesor uczynił mu 
świetną propozycję. Gdy wkładał list do ko­
perty, wyobrażał sohie przez kilka sekund 
zaaferowane miny w biurze hamburskim. Wy 
buchnął chichoczącym śmiechem, wyobraża­
jąc sobie zalane łzami oczy pani von Herz- 
feld. W doskonałym humorze pojechał do 
teatru.

Zgłosił się w garderobie Dory Martin, ale 
pokojówka oświadczyła mu, że u jej pani jest 
teraz profesor.

—■ Uczyniłem zadość dziwnemu nieco ży­
czeniu pani — oświadczył profesor, patrząc 
zadumanym spojrzeniem na chude plecy Do­
ry Martin. — Zaangażowałem tego człowie­
ka — jak się właściwie nazywa?

— Hofgen — roześmiała się Martin, — 
Hendrik Hofgen. Zapamięta pan sobie póź­
niej to nazwisko, mój kochany.

Profesor wstrząsnął dumnie ramionami i 
odpowiedział skrzypiącym tonem: — Nie po­
doba mi się ■— rzekł. I po chwili dodał: — 
Komediant.

— Od kiedy to nie podobają się panu ko­
medianci ? — Dora Martin obnażyła w uśmie­
chu zęby.

— Nie podobają mi się tylko nędzni ko­
medianci — odpowiedział profesor ze złoś­
cią, — nie znoszę komediantów prowincjonal­
nych.

ciemniały. — Interesuje mnie — powiedzia­
ła cicho. — Pozbawiony jest zupełnie sumie­
nia — uśmiechnęła się delikatnie — jest to 
c a ł k i e m  zły człowiek. — Przeciągnęła się 
prawie lubieżnie, pochylając przy tym swo­
ją dziecinną, mądrą główkę. — Kto wie ja­
kie niespodzianki nas z nim czekają — po­
wiedziała patrząc marzycielsko w sufit. W 
kilka sekund później zerwała się nerwowo i 
wypędziła profesora z pokoju. — Nie mam 
już czasu I — krzyknęła s uśmiechem — prę 
dzej proszę wyjść! Muszę włożyć perukę.

Profesor zapytał już we drzwiach: — Czy 
nie wolno widzieć — jak pani zakłada peru­
kę? Nawet tego nie? — zapytał, a oczy jego 
stały się pożądliwe.

— Nie, nie, wykluczone! — Martin wzdry 
gnęła się z przerażenia. — Nie ma mowy, pe- 
niuar może mi się jeszcze usunąć z ramion... 
Otuliła się przy tych słowach jeszcze szczel­
niej. Głos profesora był przytłumiony, gdy 
wyrzekł: — Szkoda! — A gdy słynny cza­
rodziej, którego prawiie wszystkie kobiety je­
go otoczenia nudziły zbyt gorliwą uległoś­
cią, wyszedł z garderoby, miał uczucie, że Do 
ra Martin, pozostawiona sama w garderobie, 
przemieni się w jakąś nimfę, w jakiegoś gno­
ma albo w inną jakąś istotę tak obcą, że 
nikt dla niej nazwy znaleźćby nie. mógł.

(c. d. n.l
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Przygotow ania Makabi do udziału 
w  Olimpiadzie w  Tokio

Te! Awiw, 13. 1. ŻAT. Na ostatnim zgroma­
dzeniu Makabi w Palestynie dr. A. Rosenfeld, 
który zorganizował turniej Makabi w Stanach 
Zjednoczonych, złożył sprawozdanie * sukce­
sów Makabi w Ameryce. W ciągu ostatnich 10 
lat żadna zagraniczna grupa aportowa n:e do­
znała w Ameryce tak serdecznego przyjęcia jak 
Makabi. Czynione są wysiłki w kierunku roz­
budowy stosunków między Makabi a sportem 
amerykańskim. Dr. fkeenfeld oświadczył, że 
już wkrótce Makabi rozpocznie przygotowania 
do udziału w olimpiadzie w Tokio (1940). W 
tym zakresie należy się spodziewać „ydatnego 
poparcia skupienia żydowskiego w Ameryce.

 O -----

Spadek importu palestyńskiego
Jerozolima, 13. 1 ŻAT. W okresie lipiec — 

wrzesień 1936 import palestyński przez port 
Haify wynosił 179.000 tonn wobec 208.000 tonn 
w tym samym okresie 1935. Cały import Pale" 
styny w okresie sprawozdawczym wynosił 190 
tys. tonn wobec 339 tys. tonn w tym samym 
okresie 1935, import zmniejszył się więc o 45 
nroc. Wzrósł natomiast eksport via Haifa o 
25 proe-, co się tłumaczy tym, że w czasie roz­
ruchów palestyńskich szoferzy syryjscy ogło­
sili 6trajk solidarnościowy, tak, że pewną część 
eksportu do Syrii, zamiast lądem, kierowano 
morzem.

— O —

— ,,Feleetin“ donosi, że w marcu ib. przejdą 
na emeryturę rezydent angielski w Ammanie 
pułk. Cox i komisarz okręgu jerozolimskiego 
mjr. Campbell. Stanowisko ich mają objąć: ko­
misarz Jaffy Crosbie i komisarz Haify Kcith- 
Roach.

— Jak donosi „Dawar", wkrótce powróci na 
swe stanowisko zastępca generalnego sekreta­
rza rządu Żyd Max Nurok, o którjm  w swoim 
czasie donoszono, że po wyjeździ* na urlop do 
Anglii już nie powróci na dawne swe stanowi­
sko.

— Rada robotnicza m. Haify postanowiła 
przenieść Wkrótce z Haify 400 robotników ży- 
rlowkich do kolonij.

— Ostatnio wzrosły w Palestynie ceny psze­
nicy i mąki pszennej w związku z podwyższe­
niem cła importowego od tych produktów.

— Z zestawienia budżetowego rządu wynika, 
że w dniu 31 marca 1936 ©karb palestyński dy­
sponował kapitałem rezerwowym 6,276810 f. 
szt. W ciągu ubiegłego ro/tn finansowego skarb 
wzbogacił się o 1,534.255' f. szt.

— ,J)awar“ donosi o odznaczeniu kijku szo­
ferów żydowskich, którzy w czasie rozruchów 
wyróżnili się szmególnym męstwem i  odwagą.

— Wśród osób. odznaczonych ostatnio przez 
króla Włoch Wiktora Emanuela, znajduje się 
także dziennikarz żydowski z Polski, Edward 
Kieinlerer, któremu na wniosek m.nistra spraw 
zagranicznych lir. Ciano król nadal order i ty ' 
tul „CavaUer Ufficiale44 Korony Italii. Wrę­
czenie orderu p. Kleinlererowi nastąpiło w Pa- 
lazzo Chigi w Rzymie-

Niezwykła „koepenikiada“
Aleppo. 13. 1. PAT. W ub. tygodniu wyda­

rzyło =ię tu zajście w stylu „Kapitana z Kioe' 
penik . Jakiś nieznajomy zakupił u jubilera 
pierścionek za 80 fis. Na drugi dzień do Komi­
sariatu policji zajechał samochodem kapitan 
wojsk francuskich w towarzystwie żandarma 
francuskiego, eskortującego skutego w kajdan­
ki człowieka, twierdząc, że jest to morderca 
pułkownika francuskiego i że zrabował on bi­
żuterię zamordowanego, po czym sprzedał ją 
jednemu z jubilerów.

Komisarz -wydelegował * agentów policji

Co dziedziczy Jerzy VI?
(s) Właściwie, nowy król angielski nie dzie­

dziczy niczego, obejmuje tylko to, co jego brat, 
Edward VIII, odziedziczył po ojcu: oszałamia­
jącą moc różnych dochodów, złote płyty, klej­
noty, listy, drogocenne zbiory marek poczto­
wych, obrazy, włości, pałace, budynki, całe uli" 
ce i place, książki, kopalnie... Najbardziej sko­
mplikowane i najróżnorodniejsze majątki, któ­
re przynoszą milion dwieście tysięcy funtów 
rocznego dochodu.

Król angielski jest największym właścicielem 
dóbr w kraju. Od roku 1760 każdorazowy wład* 
ca pozostawiał dochody ze swoich dóbr krajo­
wi, a parlament wyznaczał mu dożywotn'ą ren­
tę. Ale dobra pozostają własnością monarchy 
i w pól roku po jego śmierci przechodzą na 
jego następcę.

Jerzy Vl jest więc właścicielem niezmierzo­
nych obszarów w Londynie: do niego należą 
grunta na których znajdują się najważniejsze 
gmachy, jak opera, Carlton-hotel, Pall Mail. 
Do niego należy obszar, który jest istną kopal­
nią złota, mianowicie — Regent-street.

Obszar będący własnością korony wynosi o- 
krąglo 319.000 akrów. Do tego należą prawa 
wydobywania skarbów naturalnych w Walii, sta 
wy rybne z łososiami w Szkocji, lasy w Dean, 
wyspa Mam, a poza tym jeszcze dochodź z Gi­
braltaru.
SKARBY W PAŁACU.

Bezcenną wartość posiada sam pałac buc* 
kinghamsKi, ale jeszcze większą wartość ma 
to co pałac ten zawiera. A wice złota płyta,

PRZY PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE, I

która się w nim znajduje, oszacowana jest na 
dwa miliony funtów. Waży ona pięć ton, j czte 
rech mężczyzn zaledwie może ją udźwignąć. 
Zbiór obrazów we Windsorze i pałacu bucking 
hamskim przedstawia wartość najmniej mi­

liona funtów. Także Sandringhani jest nadzwy­
czajnie wartościową posiadłością. Nabyte w 
roku 1861 przez Edwarda VII, kosztowało mi­
lion funtów. Balmoral jest też prywatną włas­
nością króla. Windsor oprócz galerii obrazów 
posiada bardzo cenną bibliotekę, zawierającą 
100.000 tomów.

Poza tym posiada jeszcze król mnóstwo ko­
sztowności. Zbiór znaczków pocztowych, który 
założył Jerzy V, fanatyczny filatelista, obli­
cza się na 400.000 funtów. Osobny rozdział sta­
nowią listy królewskie, otaczane niezmierną 
pieczołowitością. Król jenzy otrzymał je od 
swojego ojca w stalowych szkatułach. Pad ko­
niec każdego roku ustalał, które Listy można 
spalić. Wkładano je do specjalnej maszyny, 
która czyniła je zupełnie nieczytelnymi. Póź­
niej rozdzierano je na małe kawałki, które se­
kretarz króla wkładał Jo worków i dawał za­
ufanym ludziom do spalenia.

Rodzina królewska posługuje się, co nie każ­
demu wiadomo, w ważnych wypadkach tajem­
nym szyfrem, i wiele listów, które teraz król 
Jerzy obejmuje, pisanych jest szyfrem.

wraz z nieznajomymi do wskazanego jubilera, 
gdzie kapitan fraimuski zażądał zwrotu naby­
tej poprzedniego d®ia biżuterii. Kupiec poznał 
w zakutym w kajdaniki człowieka, który kupo­
wał u niego pierścionek, lecz ten wraz z kapi­
tanem potwierdził, i t  sprzedał poprzedniego 
dnia biżuterię. Po ostrej wymianie zdań rze­
komy kapitan kazał jubilerowi otworzyć kasę, 
gdzie schowana była biżuteria wartości kilku­
set tysięcy franków, „W imieniu pri,wi iress-

CZW A RTEK  U  lTY C Z N IA .
K raków  6.30 A nd. p o ran n a  7.25 K ilk a  in fo rm a c ji  7JM Ze­

spó l H a lin y  A d am sk ie j - G rossm anow ej S A nd. d la  w k ó l 
U .08 PO R A N EK  m uz. d la  m łodsież.y  sak. pow ss. 11.57 d y ­
g n ą ł ezasn , h e jn a ł 12.03 Zespól P aw ia  R y n a sa  12-40 Dilem- 
n lk  po łudniow y 12.50 A nd. d la  dzieci w ie jsk ich  14 M uzyka 
a p ły t  15 W iad . gosp . > W arsz . 15.15 „Orbii, mówi.™ ' 
15.18 K o n cert rek lam ow y 15.30 ISuzyka > p ły t  16 C hw ilka 
społeczna 16.05 „Co o n a s  m ów ią" w opr. red . K . M tille ra
15.15 W iadom ości z dnia ... 16.20 T ły ty  16.35 K oncert w  w yk. 
ork. p rac . tram w ajów  1 a u t. tn ie jsk . 17 „O  społecznym  po­
rad n ic tw ie  p raw n y m " odczyt. 17.15 K o n cert so listów  17.50 
„K siążka  1 w ied za" : „M ickiew ic* i  S łow iańszczyzna w  
św ie tle  na jnow szych  b ad aó "  odczyt. 18 P ogąa . a k tu a ln a  
18.10 K o m u n ik a t śn iegow y 18.18 W iad . sp o rt, ć W arsz. 
18.17 Lok. w iad. spo rt. 18.20 „Jub ileu szo w e w yd. sk rzy n k i 
ogó lnej"  18.45 P ro g ra m  n a  dzień n as t. 18.50 Pogad. a k tu a l­
n a . 15 K lasyczny  T e a tr  W yobraźn i n a d a je  p rem iero  s łu ­
chow iska  p t .:  „P rzed z iw n y  ry ce rz  D on K iszot i  M aneży"
19.30 M aia ork . PB . pod d y r. Zds. G órzyńskiego 1 I re n a  
C arnero  (piosenki) 20.30 „U  w schodniej śc iany  R zeczypo­
sp o lite j ' le l j . 20.45 D zienn ik  w ieczorny  1 pogad . a k tu a l­
n a  21 „S y lw etk i kom pozytorów  po lsk ich : L u d o m 'r  R óżycki 
k o n ce rt poprzedzi pog. m g r. S tan . G olachow sSiego 38.10 
L ekki k o n cert w w yk. o rk . w ileń sk ie j.

W arszaw a 6.30 p. K rak ó w  12.50 Pogad. ro ln . 14 p  Kraków 
J5.15 P ły ty  16 8 k rzy n k a  ogólna w opr. dra Stepow sklego.
16.15 Zycie k u ltu r , sto licy  18.20 P ły ty  17 p . K rak ó w  18J9 
„O rb is m ów i", 18.23 K o n ce rt rek lam ow y 18.45 p . K raków  
23 M uzyka taneczna.

Lwów 6JO p. K raków  12.50 Pogad . ro ln ., 14 p . K raków
15.30 Lw ow skie w iad. bież. 15.85 P ły ty  15.55 K ąc ik  hu m o ­
ru  16 P ły ty  16.20 p. K raków  18.20 P ły ty  19.35 „ J a k  po ­
w sta ł p ien iądz" — B r. U lan  18.50 p . K raków  23 M uzyka 
taneczna.

K atow ice 6.30 p . K raków  12.50 „W esele w  C ieszyńsk im ", 
pogad. 13 K oncert życzeń (p ły ty ) 18.58 W iad . g łe ła  14 p . 

i K raków  15.35 Życie k u ltu r . Ś ląska  15.40 P ły ty  16.20 p . K ra  
ków 16.35 P ły ty  17 p. K raków  18.20 P ogad. a k tu a ln a  18.30 
P ły ty  18 45 p. K raków  23 S k rz y n k a  fran cu sk a .

Ł ó a t 6.30 p. K raków  12.50 K o n cert życzeń (p ły ty )  14417 
Łódzkie w iad. g ie łd . 15 p. K raków  15.40 Odpowiedzi n a  l i ­
s ty  w spraw ach  techn icznych  15.55 O w szystk im  po t r o n -  
k u  16 P ły ty  16.20 p. K raków  16.35 P ły ty  17 p. K rak ó w  10.2* 
P ły ty  18 35 Pogad. gosp.

PRO G RA M  ZAORA NTC7.NT
W iedeń 12 K o u cert p o p u la rn y  16.05 „ J a 4 1 M ałgosia"  — 

o pera  H u m p erd ln ck a  17.30 R e c ita l śp iew aczy 19.88 Kon­
c e r t rozryw kow y 21.05 „P odróż M ozarta  do P ra g i"  - -  *tn- 
chow. 23 20 T rio  es-dur B rah m sa  *2.53 M uzyka rozrywko­
wa.

M ediolan i7.l5 K o n cert W okalny 19 M uzyka rozryw kow a 
21 T ranem , z L a  S ca li: „ P rz y ja c ie l F ry c "  — o p e ra  M asoa 
gniego, n a s t. „K o p e lia "  b a le t D eliness.

R zym  17.15 K o n cert rozrywkowy 20.40 „ I .  G-anatleri", o- 
P e ra  kom iczna P a len ie .

P ra g a  19.25 „N iezw y cię ien l"  — opera  F o e rs te ra .
L eu in g rad  18.15 K o n cert sym foniczny 20 R ad io cy rk  20.30 

P ieśni szkockie B e e th o ren a  21.30 S paoer po eterze , 23 M u­
z y k a  skandynaw ska.

S tra sb u rg  18.30 K o n cert 20.55 „ W e rfh s r"  — o p e ra  M as­
seneta .

R ad io  R om nuia 17 R u m u ń sra  m uzyka ludow a 30 K o n cert 
sym foniczny.

JU B ILE U SZ  SK RZY N K I R A D IO W E J,
We czw artek  14 bm . o goda. 18.20 w stud io  Rozgłośni k r a  

kow skiej odbędzie sie jub ilen s*  sk rzy n k i rad io w ej, k tó rą  
od 23 czerw ca 1927 r . prow adzi inż. S tan is ław  B roniew ski, 
cbecuy k ierow nik  p ro p ag an d y  tu te jsz e j s ta c ji. Poziom  
ty ch  gaw ęd ze s łuchaczam i, z jed n a ł in i .  B ron iew skiem u 
szerokie rzesze sym patyków , w iążąc ich  s  ro zg ło śn ią  i  JeJ 
poczynaniam i, wezlem  serdecznej sy m p a tji i w zajem ne­
go zan fan ia . S k rzy n k a  jub ileuszow a da asu m p t do p rz e ­
prow adzen ia w yw iadu  z  ju b ila te m  i  z łożenia m u życzeń 
zarów no z s tro n y  dyrokojl i p racow ników  rozg łośn i J»- 
koteż ze e tro n y  słnchaczy . S łuchaczy, k tó rz y  p ra g n ę lib y  
osobiście wziąć u dzia ł w  te j  au d y c ji, zap raszam y  do s tu ­
d ia , p rosząc  o k ie ro w an ie  zgłoszeń do P o lskiego R ad ia  
na te lefon  N r. 102-57 do czw artku , godz. 12 Ir polndule.

F IT E L B E R G  I  D R Z E W IE C K I W  ROZGŁOŚNI 
H O L E N D E R S K IE J

P o lscy  a r ty śc i dobrze w szystk im  radiosłuchaczom  zna- 
c l, d y ry g e n t O rk ie s try  Sym fonicznej PB . G rzegorz F itel­
b e rg  i  p ia n is ta  Zbigniew  D rzew iecki zaangażow ani zo­
s ta li  przez rozg łośn ią  w  H lly ersn m  n a  k o n cert poświąoo 
n y  m uzyce po lsk ie j, k tó ry  odbądzie slą w d n iu  18 stycznie 
k r. W  części sym fonicznej k o n certu  zaznajom i Grzegorz 
F ite lb e rg  słuchaczy  ho lendersk ich  z u w e rtu rą  „B a jk a"  
M oniuszki, „W ariac jam i n a  o rk ie s trą "  R . P a le s tra , „A - 
r lą "  z „ S u ity  k oncertow ej"  W o jto w icza  o raz  z „Sym pho 
n ie  co n ce rtan te"  Szym anow skiego".

tuję was“ — zwróci! się kap Hau do jubilera, 
Następnie wysiał policjantów po taksówkę,
sam zaś wziąwszy całą biżuterię, wsiadi z  żan­
darmem i skutym więźniem do samochodu, ka* 
iąc jechać do sądu. Od tego czasu więcej ich 
nie widziai.o. Kupca wieczorem zwolniono * 
a reszta. a rzekomi kapitan, żandarm i więzień 
są do ty cli z poszukiwani bezskutecznie. Nie 
trafiono też na ślad zagarniętej w przebiegły 
ąposób biżuterii.
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Wpływy niemieckie na Bałkanach
Wpiywy niemieckie w ^deózmie gospodar­

czej na j^ołkanach coraz bardziej rosną O- 
broty handlowe, z Jugosławią, Bułgarią, Tur­
cją, Rumunią stale wzrastają, a towar nie­
miecki zyskuje coraz więcej odbiorców. O ail 
uycn wpiywach niemieckich wiadczą między 
in, cyfry, dotyczące handlu zagranicznego Ju 
gosławiii i Bułgarii w roku 1936.

Według ostatnich danych oficjalnych, eks­
port z Bułgarii w 11 miesiącach 1936 r. osią­
gnął wartość 3.263 miliony lewa, wobec 
2.957 miliomów w odpowiednim okresie 1935 
r., import zaś 2.803 miliony wobec 2.720 mi­
lionów lewa. Dzięki znacznemu w^ostowi 

eksportu, saldo aktywne bułgarskiego bi­
lansu handlowego za 11 miesięcy 1936 r. 
wzrosło w stosunku do rok a poprzedniego 
przeszło dwukrotnie i wynosi około 460 mi­
lionów lewa.

Dominujące stanowisko w handlu zagra­
nicznym Bułgarii zajmują Niemcy. Udział 
Niemiec w przywozie bułgarskim, który już 
w roku 1935 wynosJ 53 proc. całego impor­
tu bułgarskiego, wzrósł w roku 1936 do 61 
proc. Udział Niemiec w całkowitym ekspor­
cie bułgarskim nieznacznie się obniżył, wyko­
si jednak wciąż jeszcze 47 proc. wobec 48 
proc. w roku 1935. Drugie miejsce jako naj­
większy odbiorca towarów bułgarskich zaj­
muje .Anglia, trzecie Belgia, czwarte Czecho­
słowacja, a piąte Włochy. Na szóstym miej­
scu stoi Polsk? która importowała w okre­
sie 11 miesięcy 1936 r. towarów bułgarskich 
za 114 milionów lewa, gdy w odpowiednim o- 
kresie 193o r. tylko za 66 muiomów rnwa.

W przywozie do Bułgarii pierwsze miejsce

przypada Niemcom, drugie Czechosłowacji, 
trzecie Austrii, czwarte Anglii, piąte Rumu­
nii, a szóste Polsce, która podniosła swój 
eksport do Bułgarii z 30 milionów do 85 mi­
lionów iewa

Ogólny obrót handlu zagranicznego w Ju­
gosławii w 11 miesiącach 1936 r. osiągnął 
wartość 7.439.3 miliony dinarów, wzrastając 
w stosunku do analogicznego okresu 1935 r. 
o 430 mil onów dinarów, czyli o 6 proc. Im­
port do Jugosławii podniósł się o S.43 proc. 
a wywóz z Jugosławii o 2.23 proc. Bilans 
handlu zagranicznego Jugusławii za 11 mie­
sięcy 1936 r. zamyka się saldem aktywnym 
w wysokości 114.2 miliony dinarów.

Również w oblotach handlu zagranicznego 
Jugosławii dominujące miejsce zajmują Nie­
mcy. Ogólny obrót (import i eksport) z Nie 
mcojuii osiągnął w 11 miesiącach 1936 r. 
1.796.3 miliony dinarów, czyli wzrósł w po­
równaniu z rokiem poprzednim o 30 proc. 
Wywóz do Niemiec zwiększył się z 649 mi­
lionów do 822.1 milionów dinarów, a import 
z Niemiec z 538.8 milionów Jo 974.2 miao- 
ny dinarów. Wskutek tego powstało w roku 
ubiegłym dla Jugosławii sardo pasywie z 

Niemcami w wysokości 152.1 milionów dina 
row, gdy w roku 1935 Jugosławia miała z 
Niemcami saldo antywnc w wysokości 111.2 
miliony dinarów.

Na drugim miejscu w obrotach handlu za­
granicznego Jugosławii stoi Czechosłowacja 
z ogólnym obrotem 1.068.7 mibonów dina­
rów wobec 971.7 milionów w U miesiącach 
1935 r.

Wytyczne dla transakcyj wiazanycn
Związek Izb Przemysłowo • Handlowych ko­

munikuje, że przy załatwianiu zgłoszeń aa pro­
mesy przy transakcjach wiązanych pobierać 
będzie opłaty manipulacyjne w chwili wydawa­
nia promesy kompensacyjnej. Prom« y mogą 
być wydawane tylko firmom, prowadzącym 
księgi handlowe (co najmniej uproszczone), 
przy czyim, jeśli chodzi o firmy importowe, to 
tylko tym, które sprowadzają towar na rachu­
nek własny lub komarowy, a przy firmach ek­
sportowych — tylko tym. które wywożą iowar 
na rachunek własny lub też przedstawią do* 
wody porozumienia się z producentem v zwię­
dnie z organizacją sprzedaży towaru eke^urto- 
wanego.

W wypadkach koniecznych, Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych łącznie z Państwo­
wym Instytutem Eksportowym — możliwie 
po zasięgnięciu opinii związków branżowych — 
ustalać będzie ceny dla eksportu poszczegól­
nych artykułów na poszczególne rynki.

Eksporterzy nie stosujący się do ustalonych 
warunków, straną prawo do obroiu Kompenta- 
cyjnegts a dokumenty za eksport przez nich 
dokonany, a nie odpowiadający tym warunkom
— nie będą zaliczane na poczet transakcyj 
kompensacyjnych.

W wypadkach wątpliwości, że towar p i jebie 
na rynek inny, niż wskazany przez eksportera
— Związek Izb Przemysłowo - Handlowych

oprócz dokumentów wymaganych od ekspor­
tera celem udowodnienia wywozu, t. j. faktu­
ry handlowej lub konsularnej, polskiej dekla­
racji celnej, konosamentu, może wymagać je­
szcze dodatkowych dowodów, jak np. deriara- 
qji celnej państw odbiorczych, zaświadczeń poi" 
skich urzędów zagranicznych lub zagranicznych 
towarzystw powierniczych i t. d.

W wypadkach, gdy Związek Izb Przemysło­
wo - Handlowych zażąda dodatkowych dowo­
dów dla stwierdzenia rynku zbytu, przyjęte bę­
dzie następujące postępowanie:

Jeżeli wywóz ma się odbyć przed przywozem, 
pozwolenia przywozu mogą być wydawane już 
po złożeniu polskiej deklaracji celnej, taktu- 
ry handlowej lub konsularnej i konosamentu, 
z tym jednak, że złożona będzie gwarancja do 
50 proc. wartości przy wozu ourowców oraz 100 
proc. w wypadku przywozu innych attykułów. 
Gwarancję tę zwalnia Związek Izb dopiero po 
dostarczeniu mu dodatkowych dowodów o któ 
rych mówiliśmy poprzednio.

Je ie 'i zaś w my 1 promesy przywóz ma po­
przedzać wywóz, złożona przez strony gwaran­
cja zwolniona będzie dopiero po złożeniu ca­
łości dokumentów poprzednio wymiemonycn, 
a więc faktury, deklaracji celnej polskiej, ko­
nosamentu oraz dodatkowych dowodów, jak 
np. deklaracji celnej państw odbiorczych, za­
świadczeń polskich urzędów zagranicznych etd.

SwIadertwapRemystowedla/akladtw 
sprzedaży burtowej

źy tahyw ać na prowadzone przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe zakłady sprzedażj wyrobów własne] 
produkcji, decydują wyłącznie przepisy części II i 
lite. A, rozdział I  taryfy, zaręczonej do art '3  cy ­
towanej ustawy, czyli, że zakłady takie mogą by 
prowadzone na podstawie świadectw ,,1 zem ysło■ 
wych nie tyiao 1-ej, lecz równ eż Ii-ej, a nawet 
III-ej kategorii handlowej Należy przy tym pod­
kreślić, że sam fakt prowadzenia dotychczas — na 
podstawia kart rejestrowych — zakładów sprzeda­
ży wyrobów własnej produkcji — nic przesądza 
sam przez się obowiązku nabywan.a na to zakłady 
od dn. 1 stycznia 1937 roku świadectw przemysło­
w ych I-ej kategorii handlowej. Tak samo i fakt, 
że na rok 1937 zosfanq na poszczególne zakłady 
sprzedaży wyrobów własnej produkcji wykupione 
świadectwa przemysłowe niższej kategorii, niż I-ej, 
nie uprawnia do kwestionowania zasadności pro­
wadzenia tych zakładów do tej pory na podsta­
w ie kart rejestracyjnych.

Ministerstwu Skarbu wiadomym jest, że aczkol­
wiek par. 5G rozporządzenia wykonawczego utoż- 

; samiał zakrady nurtowej sprzedaży wyrobów w ła­
snej produkcji z zakładami handlu hartownego w  
rozumieniu kategorii I-ej rozdział I-szy części Ii-ej 

i lit. A taryfy, to jednakże niektóre Izby PrzemyMo- 
i w o-H andlove w  opiniach swych odmiennie inter- 
j pretowały handel hurtowy i  pojęcie „partii1 w  
! przedsiębiorstwach handlowych i w  przedsiębior- 

stwach przemysłowychh; — dzięki takiemu sta-j 
! nowisku niejednokrotnie prowadzone —  przez, 

przedsiębiorstwa przemysłowe zakłady sprzedaży 
wyrobów własnej produkcji nie nabywały św ia­
dectw przemysłowych, lic z  karty rejestracyjne, 
chociaż prowadzony w  nich hanae! nie odpowia­
dał pojęciu handlu hurtowego w  rozńśneniu kate­
gorii I-ej rozdział I-siy , części II-ej lit. A  taryfy*1.'

Fa ń itw o w y  Instytut Rozrachunkowy
Pod przewodnictwem prezesa dr Feliksa Młynar­

skiego odbyło się zebranie organizacyjne Państwo­
wego Instytutu Rozrachunkowego na którym u- 
koiistytuow-ała się rada tej instytucji, przy rzym na  
pierwszego wiceprze wodalczącego wybrany został 
inż. Marian Szydłowski — w icepi ezes zarządu Cen-, 
trainego Związku Przemysłu Polskiego, drugim Wi­
ceprzewodniczącym zaś — p. St. Królikowski, pre­
zes Państwowych Zakładów Przemysłowo-Zbożo- 
wych.

W chw ili obecnej Państwowy Instytut Rozra­
chunkowy przejmnje stopniowo wszystkie agendy 
rozrachunkowe od Polskiego Towarzystwa Handlu! 
Kompensacyjnego, co potrwa przypuszczalnie do 
końca kwietnia r. b.

Po przekazaniu sw ych agend rozrachunkowych 
nowej instytucji, Polskie Tow-arzyst« o Handlu 
Kompensacyjnego będzie pracowało na polu po­
wiel niczym w zakresie transakcyj, wiązanych itp.

Co miesiąc sporządzane mają być 
w y k a zy  o wpływach podatkowych

W czasie ostatnich iustracyj urzęaów podatko­
wych przeprowadzonych przez Ministerstwo Skar­
bu stwierdzonym zostało, że wykazy zaległości po­
datkowych prowadzone są w  sposób niedbały i  
chaotyczny. Ponieważ sporządzanie tych wykazów  
jest nieodzownym dla prawidłowej gospodarki skał­
kowej, Ministerstwo Skarbu wydało zarządzenie 
nakazujące urzędom, by co miesiąc przeprowadza­
no obrachunek podatków odpisanych, jak też ik. - o 
należnych.

lakie opłaty pobierane będą 
za  koncesje mięsne?

Ministerstwo Skarbo ustaliło skałę opłat stem­
plom ych, które pobierane mają być przy wydawa­
niu koncesyj mięsnych, przewidzianych rozporzą-, 
dzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu o uboju' 
z września 1936 roku. Podanie o koncesję podlega 
opłacie stemplowej w  wysokości o zŁ, zaś wszelkie! 
załączniki opłacie 50 gr. Za koncesję w  tal, żno 
ści od kategorii św iadectwa przemysłowego, po­
bierana będzie opłata od 20 do 40 zł.

W sprawie świadectw przemysłowych dla zakła­
dów hurtowej sprzedaży wyrobów własnej produk­
cji, Ministerstwo Skarbu nadesłało Związkowi Izb 
Przemysłowo-Handh następujące wyjaśnienie:

„'W związku z memoriałami, złożonymi prztz po­
szczególne Izby Przemysłowo-Handlowe, Minister­

stwo Skaibu oznajmia, że ze względów zasadni­
czych nie zamierza zmieniać postanowień art. 14 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, o- 
bowiązującego oa dn. 1 a tycznia 1937 r.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że 
o kategorii świadectw przemysłowych, które nale-

KUPON K N IZ K D W Y  DO KIN
Adria • Atlantic • ^ r i t  • Bagatela • Uciecha 
W * in y  M. W W yciąO i  p rzeJIożye do w w atony:
w Kolektji ze Zw. Inwalidów, Grodzka 5°.
w Perfumerji N. Meer anda, Sw. Marka 20,
lob w Ajdm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7
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Dr. STAHISMW HELSZTYNSKL znakomity krytyk, tłumacz i znawca
literatury angielskiej pisze:

„Widziałem ROMEA i JULIĘ" na scenach nie­
mieckich, angielskich i polskieh, ale żadna reżyse­
ria nie dała tego bogactwa w ystawy, tych elemen­
tów  malarsko-plastycznych co ten film. Naprawdę 
podziwiam umiejętność, z którą przystąpiono do 
realizowania scen takich, jak życie, ruch, utarczki 
grup i pojedynki gentlemanów na ulicach Werony, 
przepych uczty u Kapuletów, wnętrze ogrodu koło 
pałacu, wreszcie wspaniały reliew  pochodu na 
cmentarz i groza samej kaplicy grobowej na tymże 
cmentarzu. Jestem pod wrażeniem całości i  chyba 
się nie mylę twiexdząc, że „ROMEO I JULIA" to

jedna z najudatniejszych imprez w  dotychczaso­
w ych wysiłkach przeniesienia utworu literackiego 
na ekran. Nie wypaczono w  najmniejszej mierze 
pierwotnej intencji poety, a dano mu jakby nową 
własność, pewną trójwymiarowość, bryłowatość 
i barwę, należycie zlokalizowano w  epoce i miej­
scu, które były świadkami tej tragicznej miłości. 
NORMA SHEARER, kreując córkę Kapuleta, dała 
postać doskonałą zarówno co do aparycji zewnętrz­
nej, jak i gry, odznaczającej się silnym dynami­
zmem... Dawno... nie widziałem tak dobrego przed­
stawienia szekspirowskiego ducha *. JłOOkr

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Prawa dla prywatnych szkół 
powszechnych i gim nazjów

Ministerstwo W. R. i O. P. wydało dwa rozpo­
rządzenia, odnoszące się do nadawania prywat­
nym szkołom powszechnym uprawnień publicz­
nych szkół powszechnych oraz prywatnym gim­
nazjom ogólno-kształcącym uprawnień gimnaz­
jów państwowych. Rozporządzenia te obowiązy. 
wać będą od dnia 1 września br.

Uprawnienia mogą być nadane prywatnym  
szkołom powszet hnym, zorganizowanym na wzór 
publicznych szkól powszechnych i niezorganizo- 
wanym na ich wzór, lecz uznanym za ekspeiy- 
mentalne oraz tak samo prywatnym gimnazjom.

Nadanie uprawnień prywatnej szkole powsze­
chnej, lub prywatnemu gimnazjum może nastąpić 
jeżeli dany zakład p.ywatny: 1) osiąga odpowie­
dnie wyniki nauczania oraz poziom pracy wycho 
wawczej, zwłaszcza w zakresie wychowania mło­
dzieży, odpowiadającego potrzebom Państwa, co 
władze szkolne stwierdzą; 2) posiada dyrektora, 
mb kierownika i większość takich nauczycieli — 
którzy zaróv no liczby godzin jak i pracą są i/wią 
zani przede wszystkim z tą szkolą, a także odpo­
wiednie dla swej liczebności i organizacji pomie­
szczenie, urządzenie oraz należyte zaopatrzenie w  
środki i pomoce naukowe; 3) odpowiada potrze, 
bom państwowym na danym terenie.

W konsekwencji wydawane wiasnym uczniom 
świadectwa z poszczególnych klas, jak również 
świadectwa ukończenia, są równoznaczne z odpo 
wiednimi świadectwami publicznych szkół pow ­
szechnych lub gimnazjów państwowych.
. Nadanie uprawnień ważne jest do odwołania, 
może być jednak coimęte, gdy władze szkolne 
stwierdzą, że prywatna szkoła powszechna lub 
gimnazjum nie spełnia warunków pcdanych w y­
żej bib narusza inne obowiązujące przepisy.

\Y odniesieniu do prywatnych gimnazjów no­
wego typu znika od 1 września 1937 r. stosowane 
dotychczas rozróżnianie tzw. pełnych i niepeł­
nych praw. Dawne przepisy zachowają jednak 
moc obowiązującą jedynie jeszcze w  stosunku do 
ostatniej klasy gimnazjów prywatnych starego ty 
pu, oraz w stosunku do klasy pierwszej nowo- 
zorgamzowanych liceów ogólnokształcących.

Egzekutor i podatnik na ławie 
oskarżonych

Przemyśl. 13. 1. (Seg) Jak w  swoim czasie do­
nosiliśmy, toczył się przed Trybunałem orzekają­
cym Sądu okręgowego w  Przemyślu proces karny 
poborcy podatkowego Juliana Ratyńskiego z Moś­
cisk i  tamtejszego handlarza drobiu Salomona 
Weichsla. Ratyński odpowiadał za zbrodnię urzę­
dniczą popełnianą przez pobieranie łapówek, zaś 
Weiehsei był oskarżony o dawanie łapówek Ra- 
tyńskiemu. Charakterystycznym jest, że Weiehsei 
sam obciążył siebie twierdząc, iż dawał trzy razy 
Katyńskiemu gęsi i pieniądze za zaniechanie w y­
konania egzekucji, powodowany swym przymuso­
wym położeniem. Sprawa ta znalazła się w sądzie 
W wyniku zajścia pomiędzy Ratyńskim a Weich- 
slem podczas przeprowadzenia jednej z licznych 
egżekucyj u tego podatnika.

Wówczas to Weiehsei obraził Ilatynskiego, a 
gdy obraza ta doszła do wiadomości władz prze­
łożonych egzekutora, przeprowadzono dochodze­
nia w  którycih Weiehsei wyluszczył swe zarzuty 
przeciwko Ratyńskiemu. I tak znaleźli się  poborca 
i podatnik razem na ław ie oskarżonych. Weiehsei 
przyznał się do winy, zaś oskarżony Ratyński bro­
nił się  tym, że postępowanie współoskarżonego 
zmierza jedynie do wywarcia zemsty na nim, jako 
na gorliwym poborcy podatkowym.

Po przeprowadzonej rozprawie, która uległa w 
międzyczasie przerwie, wydał sędzia Rzeszutko 
wyrok uniewinniający obu oskarżonych. Prokura­
tor Turek zapowiedział apelację od tego wyroku, 
gdyż domagał się ukarania obu oskarżonych, uz­
nając obronę Ralyńskiego za nieprawdziwą.

Epilog procesu urzędników  
magistratu

Pn.emybl. 13. 1. (Seg) We czwartek, dnia 14 bm. 
nastąpi w  sądzie apelacyjnym w e Lwowie ogło­
szenie wyroku w  sensacyjnej sprawie pracowni­
ków  magistratu przemyskiego z oskarżonym w oź­
nym Ludwikiem Kabałą na czele.

Proces ten jako jeden z serii głośnych „proce­
sów urzędniczych’’, które emocjonowały Przemyśl 
W  ubiegłym roku, znalazł się na wokandzie sądu 
we Lw ow ie w 'wyniku apelacji założonej przez 7 
zasądzonych urzędników i funkcjonariuszów ma­
gistratu przemyskiego. Zaznaczyć należy, że od 
części wyroku uwalniającego całkowicie 9 współ

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZT U K I
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO _  Dziś 

stale zapełniająca widownię, zabawna komedia 
węgierska S. Bekejffego „Nieusprawiedliwiona 
godzina”. Jutro, po cenach najniższych „Ludzie 
na krze”, współczesna komedia W. Wernera, w  
premierowej obsadzie z p. Karbowskim w  roli 
głównej.

— „BURZA” DRAMAT JULIUSZA KĘDZIORY.
Premiera tej sztuki, osnutej na tle życia w si pod­
karpackiej odbędzie się w  najbliższą sobotę.

—  Z TEATRU „BAGATELA”. Teatr „Bagatela” 
wystawia cieszącą się  wielkim sukcesem rewię pt. 
„Złoty karnawat”, w  której cały zespół artystycz­
ny z Honarską, Jankowskim, baletem Ci chora c- 
kteh, Chrzanowskim, prezentuje szereg świetnych 
przebojów humoru, tańca i piosenki.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W najbliż­
szą niedzielę na przedstawieniu popołudniowym o  
godz. 15.30 premiera krotochwili francuskiej p. t. 
„Który z nich”. Doskonała ta krotochwila powtó­
rzona zostanie tego samego dnia o  godz. 19.30.

— TOLA KORJAN, słynna międzynarodowa 
diseuse, mistrzyni charakterystycznych piosenek, 
wystąpi w niedzielę 17 bm. w Starym Teatrze. — 
Świetna artystka porywa słuchaczy nie tylko wlel 
kim talentem muzycznym i aktorskim, lecz także 
zachwyca wszechstronnością nowoczesnej sziuki, 
dykcją oraz inteligencją wykonywanych u tworów.

  FR1TZ KREISLER, światowej sławy skrzy-
pek-wivtuoz, którego triumfy na obu półkulach 
świata są rewelacją jego fenomenalnego talentu, 
wystąpi tylko jeden raz we środę 20 bm. w Sta­
rym Teatrze.

— „ŻYDZI 1 MASONI NA PARNASIE POLS­
KIM”. Na ten temat odczyt w ygłosi p. lrnia Kan- 
fer dziś we czwartek, dnia 14 stycznia o godz. 3 
wlecz, w lokalu Żyd. Tow. Teatralnego przy ul. 
Stolarskiej 9.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „S zow ronek” (w gł. ro li M a rta  E g e r t t  K iepu  

row a (produkt, w ęgierska).
APOLLO: „ M a tu ra ” (Sim one Łimon)
A TLA N TIC : „M aty lo rd  F a u n tle ro y ” (F riede  B artholenew ) 

i  „A da to n ie w ypada” .
BAG ATELA: Raj n a  ziem i” (H erm an  Thirnig, H an s

Moser) o raz rew ia  p t. „Z lo ty  k a rn a w a ł” .
DO>I ŻOŁNIERZA: „C ały  P ary ż  śp iew a” .
PROM IEŃ: „Lokkoduch” (Fred  A sta ire  i G ingei 

Rogera) (film  am eryk.)
STELLA : „B u rza  nad A ndam i * i „K opciuszek” .
8 W IT: „D la  ciebie Alario” tfilm  niem iecki)
SZTUKA: „O skarżona” (Dolores del Rio. D ouglas 

F a irb an k s).
U CIECH A : „S zarża  L ekkiej B ry g ad y "  (E rro l F lym  i 0 - 

l iv ia  de H aw illand) (film  am erykańsk i).
W ANDA: „ A w a n tu ra  am ery k ań sk a"  (Zofia Nakonecz 

i , E ugen iusz  Bodo).
 O ----

Instrument do śpiewa
...ale tylko dla osób posiadających już dobry 

głos śpiewaczy, bo instrumentu mechanicznego, na 
którym można by śpiewać, dotąd nie wynaleziono. 
Zjechał do Krakowa przed kilkunastu dniami prof. 
Raoul Stromfeld, starszy, siwy i sympatyczny pan 
o temperamencie i usposobieniu młódzieńca i  za­
demonstrował naprzód pojedynczym osobom ze

oskarżonych urzędników prokurator nie założył 
apelacji, lecz apelował do części skazującej z po­
wodu zbyt niskiego wymiaru kary. W szczegól­
ności żądał prokurator zmiany kwalifikacji odno­
śnie osk. naczelnika rachuby Ryczaja uznania go  
winnym popełnienia umyślnego przestępstwa urzę 
dniozego przez niedołożenie nadzoru nad oskarżo­
nym Kabałą, zaś odnośnie reszty urzędników o s ­
karżonych o  paserstwo, popełnione przez korzys­
tanie ż usług pożyczkowych ze strony Kabały, żą­
da prokurator zmiany kwalifikacji z art. IGI na 
art. 180 k. k. w  którym mowa o  nabywaniu przed­
miotów pochodzących z przestępstwa, o  których 
poi hoczeniu sprawca tj. nabywca wiedział.

Wyroku oczekują w Przemyślu z dużym zainte 
refowaniem.

świata muzycznego, a następnie onegdaj przed bar­
dzo licznie zebranymi w  sali Tow. Muzycznego 
śpiewakami zawodowymi i amatorskimi obu płci 
dziwaczną maskę — okulary z celuloidu ów  w ła­
śnie instrument do śpiewu, który — o dziwo — od 
razu wyswobadzał, uszlachetniał i  jakby uskrzy­
dlał śpiewający głos. Elekt natychmiastowej róż­
nicy zdumiewał słuchaczów', samach wytrawnych  
i podejrzliwych fachowców, podczas demonstrowa­
nia zalet tego „rezonatora* na poszczególnych śpie­
wakach z audytorium. Tajemnica tego rezonatora 
okazuje się bardzo prosta: oto powoduje on przez 
odpowiednie naciskanie mięśni w  grę wchodzących  
czoła i policzków zwolnienie części miękkiego pod- 
nieDienia i gardła, pchając automałycznie głos ku 
jamom głowy, a zwalniając go zupełnie od w szel­
kiego skurczu garała i ust. Wskutek tego powstaje 
doskonały rezonans i natychmiast znać wpływ  na 
brzmienie i emisję głosu. Ćwiczenie śpiewu przez 
dłuższy czas z tym rezonatorem wpływa na orga­
niczne ułożenie się odnośnych muskułów, później 
już bez rezonatora, przy czym odbjw a się zupełnie 
podobny proces jak np. przy ułożeniu palców pod­
czas ćwiczeń na innym instrumencie.

Wynalazca prof. Stromfeld był uczniem w ielkie­
go mistrza śpiewu Mescharta, jednego z najwięk­
szych pieśniarzy poprzedniego pokolenia i jego za­
sady nauki śpiewu przełożył na mechanizm fizy­
czny tego rezonatora. Śpiewacy krakowscy pod 
wrażeniem wyników owego doświadczenia o n i­
czym innym obecnie nie mówią, jag o tym nadzwy­
czajnym wynalazitu. Prof. Stromfeld osiedlił się o- 
becnie w  Krakowie i stąd zamierza popularyzować 
swmj niezwykły wynalazek. Dr Apte.

Z GIEŁDY
K r a k o w s k a  g i e ł d a  z b o ż o w a .

Kraków , 13. 1. P szenica dw orska czerw , stand . 26.75—27 
b ia ła  stand . 26.50—26.75 75.5 80 proc. 27.25—27.50 ta rg o w a  
stand . 26—26.25 Żyto dw orskie 21.50—22 targow o stan d  21—
21.25 Owies dw orski stand , niezadoszez. 16—18.50 ta rg o w y  
stand. lekko zadeszcz. 17.25—17.50 ta rg o w y  stand , lekko za- 
deszez. 17.25- -17.50 Jęczm ień  dw orski 21.25—23.25 ta rg o w y
20.50—21 M ąka pszenna g a t. I . w yciąg . 20 proc. a4.56—
45.50 IA  45 proc. 42.50—43.50 IB  55 proc. 41.d0—42 IO 60 
proc. 39.50—40 ID 65 proc. 37.50—38 IID  65 proc. 86.50—37 
I IE  60 proc. 33—34 IIG  65 proc. 31—32 IILA  70 proc. 26.50—
27.50 razow a 95 proc. 32.50—33. M ąka ż y tn ia  okr. K rakow ­
skiego I  g a t. 50 proc. 33.50 65 proc. 32.50 razow a 95 proe.
24.50—25 pośledn ia  ponad 65 proo. 19—20 M ąka ż y tn ia  okr. 
Poznańskiego I  g a t. 50 proc. 35 65 proc. 34 I I  g a t. 65 proc.
27.50—28 O tręby  ży tn ie  stand . 14.75—15 pszenne stand, ś re ­
dn i: 14.50-15. T endencja  s ta ła , podaż m ata  dowozy lokalne

G IEŁD A  W A RSZAW SKA
W arszaw a, 15. 1. A kcjo: B ana Polsk i 10S.50. T endencja  

m ocniejsza.
P ap ie ry  procentow o: 3 proc. prem . poż. inw est. I  em.

05.25 k o n w ersy ju a  52.50—53 do larow a 63.50 do larów ka 46.50 
s ta b ilizac y jn a  450. T endencja  m ocna.

Dewizy: B e lg ia  29.15 G dańsk 100 H olandia 298.40 K open­
h ag a  116.14 Londyn 25.96 N. J o rk  czek 5.28/  N. Jo rk  teł. 
5.2844 Oslo 130..45 P ary ż  24.69 Prago 18.52 Sztokholm  134 
S z w a jc a ra  21.35 W łochy 27.90 B erlin  212.36. T endencja  n ie 
jednolita .

NOTOW ANIA POZA GIEŁDO W E
W arszaw a, 13. 1. Knri y  o rien tacy jn e : D illonow ska 65.25 

W arszaw ska 55.25 K onso lidacy jna  49.63—51.25 S tab ilizaey j.c  
430 ś lą sk a  55.75—56. T endencja  mocna.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA
Poznań, 13. 1. Ceny tra n sa k c y jn e  ży to  390 ton ?3. ou-in- 

150 ton 18.25. Ceny o rien tacy jn e  owies 17.50—18. Ruszt i, 
bez zm iany. Ogólne usposobienie stałe .

G IEŁD A  ZURYCHSKA
Z urych , 18. I . D ew izy: P a ry ż  20.34>4 Londyu 21.39 Nowy 

Jo rk  4.351/8 B ru k se la  73.45 M ediolan 22.9244 A m ste rdam  
238.4744 B e rlin  175.05 W iedeń n o ty  78.50 Sztokholm  110.30 
Oslo 107.50 K openhaga 95.50 P ra g a  15.24. T endencja  n ie js- 
dno lita .

POŻYCZKA STA B ILIZA C Y JN A  
w Londynie Ł. 80.— w P a ry ż u  F r .  f r .  16.50 w  Z u ry ch u  doi.
68.50 p rzy  tendencji zw yżkow ej.

POŻYCZKI PO L S K IE  W NOWYM JO R K U
Mowy J o rk  13. 1. K u rsy  zam knięcia  D illonow ska 59 W ar­

szaw ska 47.50. T endencja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA G IEŁD A  M ETA LI
Londyn, 13. 1. N otow ania w Ł. za  tonnę: C yU t 22 % | 

te rm in  3213/16 C yna 231—23144 te rm in  231%—2C3 Banka 
233% S tra its  234% Ołów 28 9/16 te rm in  28 7/1“ M ledi 54%— 
54 5/1* term in 54%—54 5/16 E lektrolit 59-59%  Złoto 141.7.
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Likwidacja akcji legitymacyjnej
Egzekutywa wrzywa wszystkie Komitety Lokalne 

do intenzywnej pracy w  akcji legitymacyjnej i  w  
pracy dla likwidacji tej akcji

Jednocześnie przypomina Egzekutywa, że ostatni 
termin przekazywania pieniędzy uzyskanych z ak­
cji legitymacyjnej mija dnia 17 stycznia 1937 i  do 
tego terminu w inny być wszelkie kwoty uzyskane 
z akcji legitymacyjnej przekazane na adres Egzeku­
tywy.

Podkrsślsmy *
DNIA 17-GO* STYCZNIA — OSTATNI TERMIN 

PRZEKAZYWANIA PIENIĘDZY Z LEGITYMACYJ 
PARTYJNYCH,

Egzekutywa Org. Syjonistycznej 
dla Małopolski zach. i śląska.

 O -----

Ubój rytualny w  rzeźni krakowskiej
Po ustaleniu warunków uhoju rytualnego na te­

renie Krakowa, rozpoczęto onecnie pracę w  rzeźni 
miejskiej. W pierwszym dniu poszły na ubój rytu­
alny 44 w oły. Narazie zapotrzebowanie na mięso 
jest pokryte, a ceny nie wykazują tendencji zwyż­
kowej.

Spodziewać się należy, że zarząd miejski w jak 
najszybszym terminie otworzy tzw. tanie jatki, co 
pozwoli na sprzedaż tylnego mięsa.

Na marginesie tej sprawy należy zaznaczyć, iż  
wśród osób, które nie otrzymały koncesji na pro­
wadzenie jatki, znajduje się sześć wdów, które pro­
wadziły ten interes od szeregu łat i znajdują się 
wobec groźby utraty źródła zarobku. Kompetentne 
czynniki w inny przy rozstrzyganiu sprawy wziąć 
pod nwagę ciężką sytuację tych osóo.

Czy nastąpi dalsza zwyżka cen 
chleba?

Jak słychać w  sferach piekarzy m ówi się o dal­
szej zwyżce ceny chleba. Podobno organizacje pie­
karskie zwTÓciły się nawet do władz, w  tej sprawie, 
domagając się zatwierdzenia dalsiei zwyżki, a to 
z powodu zwyżki ceny mąki.

Likwidacja zatargu w  Artigraphie
Zatarg między dyrekcją a robotnikami fabryki 

■wyrobów m etalowych Artigraph w Krakowie zo­
stał zlikwidowany. Strajkujący wrócili do pracy, 
a między obiema stronami toczą się pertraktacje 
w  sprawie likwidacji spornych kwestii.

Tajemnice Skal Twardowskiego
W związku z wypadkiem, jaki miał miejsce one- 

gdaj w  Krakowie, kiedyto bezdomna kobieta, za­
mieszkała w  jaskini Skał Twardowskiego urodziła 
tam dziecko, wybrało się nocy onegdajszej kilka 
osób z Wydziału Społecznego magistratu na Skały 
Twardowskiego, aby zbadać warunki zamieszka­
łych  tam ludzi.

Okazało się, że w  tym czasie znajdowali się tam 
dwaj bezdomni m ężczyźni, z których jeden pocho­
dzi z Giebułtowa, drugi z Dąbrowy Górniczej. Obaj 
są znanymi włóczęgami. Zabrano ich z groty i u- 
mieszczono w  schronisku miejskim.

Kupujcie i rozpowszechniajcie le g ity m a c je  partyjne i

Konfiskata „Now ego Dziennika**Zeznania świadków w  procesie 
Radosza

Proces Czesława Korwicz Radosza toczy się w  
dalszym ciągu w  sądzie krakowskim. Obecnie sąd 
przystąpił do przesłuchania 61 świadków, któ­
rych wezwano na rozprawę.

W ciągu dnia wczorajszego przesłuchano 21 osób. 
Na pierwszy plan wysuwają się zeznania Stefanii 
Kiljanówny, jednej z oriar oszusta, w onec której 
występował jako oficer korpusu sądowego. Pomi­
mo zaprzeczeń Radosza okazuje się, że pewnego 
dnia wystosował nawet Ust do Iiiiianówny, w  któ­
rym pisze, że musi w  sprawach służbowych w yje­
chać do Katowic, ale po powrocie uzyska trzech- 
dniowy urlop.

Na dzisiejszej rozprawie zeznawać będą dalsi 
świadkowie. Wyrok spodziewany jest jutro w  go­
dzinach wieczornych.

Co wykazałydochodzeniawsp.aw ie  
napadu rabunkowego w  Krakowie?

Dochodzenia policyjne w  sprawie napadu ra­
bunkowego na ul. Rzeźniczej wykazały, że ilość 
sprawców była większa niż początkowo przypusz­
czano, gdyż było ich  trzech, a może nawet i czte­
rech.

Bandyci stali rozprószeni, a jeden podszedł do 
Mandelbaumowej i usiłował jej wyrwać torebkę. 
Gdy napadnięta stawiła opór, bandyta uderzył ją 
tępym narzędzie w  głow ę i  w yrw ał torebkę, po 
czym rzucił się do ucieczki.

W torebce znajdowało »się 600 zł w  gotówce, 
książeczka P. K. O. na kwotę 2.235 zł, doiarówka, 
legitymacja oraz pierścionek z brylantem.

W toku dochodzeń policja aresztowała osobnika, 
który był aranżerem napadu. Pościg za jego w spól­
nikami trwa.

S I A N K I
„n asz  dom“

telefon Nr. 4

KUPON ZASTĘPCZY
którym zastąpić można każdy brakujący kupon 

o d  1 2 0 ____________

II. KONKURS ZIM OW Y
dla Czytelników 

„NOWEGO DZIENNIKA"
Pensjonat „B ia ły Dom " w Zakopanem 
Pensjonat ,»Diana“  w  Zakopanem 
Pensjonat „Podhale" w  Krynicy 
Pensjonat w RahcC

Pobita przez lokatora
Czosnek Hana (lat 60), zam. przy ul. Grodzkiej 6, 

została w czasie kłótni przez swego lokatora Izaka 
Mendlowicza uderzoną tępym narzędziem w  głowę. 
W ezwane Pogotowie Ratunkowńe przewiozło ją do 
szpitala św. Łazarza.

Pijany woźnica
Czech Piotr, rolnik, zam. w  Mnicliowie, jadąc w  

stanie nietrzeźwym, zaprzęgiem jednokonnym ul. 
Potockiego w  Krakowie, najechał u wylotu ul. Lu­
bicz na wóz tramwajowy Nr. 1, wskutek czego w y- 
bił szybę w  wozie tramwajowym.

W ypadł z  pociągu
Z pociągu pospiesznego, zdążającego z Krakowa 

do Zakopanego na przestrzeni między stacjami Kra- 
ków-Podgórze a Kraków Bonarka, wyskoczył lub 
wypadł Johan Weinberger, fryzjer (1. 54), zam. przy. 
ul. Mariewskiego 1. 15, doznając ogólnych potłu­
czeń. Wezwany lekarz Pogotowia Ratunkowpgo 
przewiózł rannego na oddział chirurgiczny, skąd 
po opatrzeniu ran głowy, odszedł do domu.

SYJONISTYCZNY- KLUB TOWARZYSKI
Dziś, we czwartek odbędzie się Wieczór muzyki 

Chopina staraniem Zarządu Klubu oraz Żydow­
skiego Towarzystwa Muzycznego.

Przy fortepianie prof. dr Helena Landauówna. 
Prelekcję w ygłosi dr Izak Lust.

Początek o godz. 8 wieczore- 209kr

DZIŚ i w każdy  CZW ARTEK „ F tv e  o' cloek" ,,.\lak k ab i“ 
w „C y g an e rii"  z po tnym  p ro gram em  arty sty czn y m . K on­
k u rsy  z nagrodam i. Początek  o godz. 7 wlecz. ntóg

OBoZ N A R C IA R SK I R. T. S . JU TR Z E N K A  W ZAKO. 
PA N E M  został p rzo su n ię ty  n a  ozas: od 30. I . — I I . IL  br. 
Zgłoszenia n a  pozostałe  m ie jsca  eodzlonnie od g. 7fi!0— 8.30 
u p. H . B c tte ra , K rak o w sk a  19, L  p. te ł. 129-33.

^  H A SZA C H A R  — PR Z ED ŚW IT . D ziś S-ma p len a rn e  
zeb ran i*  a  re fe ra te m  tow . d ra  N . L . W olfa  n a  te m a t: M i­
li ta ry z a c ja  s tro n n ic tw  p o litycznych  a  s tru k tu ra  społecz­
n a  narodów . Gościa m ile  w idziani.

— „A C H D C T ". D ziś 8-m a w iecz. zeb ran ie .
— M E 8IB A  pod  k ierow nictw em  p. Szum lew icza w p ią ­

te k  15 bm. o godz. 5 w  tok . W iza H e b ra jsk a  p o g ad an ­
k a  d r. S aby  L indenbaum  n t. „N iem cy  w  P a le s ty n ie " .

— S E K C JA  ODCZYTOWA ZW. -4 .EG I0N ISTÓ W  PO L. 
S K IC H  uvządza w  sobotą 16 Im . godz. 18 w  sa li w  O lean ­
d rach  „W ieczór b a jk i d la  dzieci".

— Z E B R A N IE  TOW . PED IA TRY C ZN EG O . ODDZIAŁ 
KRA K Ó W , odbędzie s ię  d n ia  19. L  1337 o godz. 18.15 w 
S zp ita lu  św. L udw ika p rz y  uL S trz e leck ie j L. A

Wczorajszy numer „Notcego Dziennika 
uległ konfiskacie za telefonogram x Warszawy 
o przebiegu obrad sejmowej komisji budżeta- 
wej. _________________

R ada  m. Poznania 
zbierze się i8  bm-

Poznań, 13. 1. PAT. Na konferencji, odby­
tej przez tymcz. prezydenta m, Poznania pik. 
Więckowskiego z prezesami poszczególnych 
klubów radzieckich, postanowiono, że termin 
pierwszego zebrania reaktywowanej rady miej­
skiej wyznacz/ prezydent miasta w porozumie­
niu z  władzami nadzorczymi. Jak  się dowiadu­
jemy, będzie nim prawdopodobnie dzień 18-go 
stycznia b. r,

Schacht nie jedzie  
do Paryża

Berlin, 13. 1. PAT. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi: Pogłoski prasy zagranicznej o 
tym, że prezydent Banku Rzeczy dr. Schacht 
udać 6ię ma niebawem do Paryża, pochodzą atąd 
że komisarz niemiecki do sprawy wystawy 
wszechświatowej w Paryżu wyrazi! życzenie, 
aby dr. Schacht byl obecny na założeniu kamie­
nia w ęgielnego pod pawilon niemiecki na tej 
wystawie. Dr. Schacht jednak jeszcze przed ty­
godniem zawiadomił, że jego zajęcia nie pozwo­
lą mu na spełnienie tego życzenia. Natomiast ro­
kowania handlowe francusko - niemieckie będą 
prowadzone przez stosownych rzeczoznawców.

Każdy obywatel angielski -  
posiadaczem maski gazow ej

Londyn, 13.1. PAT. Podsekretarz (tanu w mini 
sterstwie spraw wewn. Geoffrey Lloyd w 
przemówieniu, nadawanym przez rad.o, m. in. 
oświadczył, ii produkcja masek gazowych w W- 
Brytanii osiągnęła obecnie 150 tys. na tydzień, 
a wkrótce przekroczy liczbę dwóch milionów na 
miesiąc. Składy masek gazowych będą utworzo 
ne w całym kraju. Anglia wkrótce będzie pierw 
szym krajem nu śudecie, posiadającym ilość 
masek, odpowiadającą liczbie mieszkańców. Koń 
cząc swe przemówienie, mówca zapewnił, fó w e 
wszystkich dziedzinach obrony biernej będą 
wydane zarządzenia, chroniące ludność cywilną 
przed wszystkimi ewentualnościami.

Ras Imru deportowany 
na w yspę Ponza

Rzym, 13. 1. PAT. Ras lmru został przywie­
ziony wczoraj do Neapolu na pokładzie parow­
ca „Cokunbo" pod osłoną milicji. Przez uoc prze 
trzymano go w gmachu policji portowej. Dziś 
wywieziouo go na deportację na wyspę Ponza-

Katastrofa samolotu komunika* 
cyjnego w  Kalifornii

San Francisco, 13. 1. PAT. W górach Telacha 
pi, w odległości 8 kim. od San-Feruande (w 
Kalifornu) znaleziono szczątki samolotu komu­
nikacyjnego, który niedawno uległ katastrofie. 
W 6amoiocie było 13 osób podróżnych i załogi.

Jeden został zabity, 12 odniosło rany, z tych 
7 ciężkie. Wśród ciężko ranionych są znany ha_ 
derz Afryki Martin Johnson i jego małżonka.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 13. 1. (Sin). Podczas dzisiejszego 

ciągnienia czwartej klasy 37 loterii klasowej pa-,‘ 
dły większe wygrane na następujące numery:

Pierwsze ciągnienie: 10.000 — 6254 92786 
166365, 5.000 — 20102 52216 108767, 2.0001 — 
7386 12225 24234 42223 93712 106216 111713 
111904 162616 163996 175553.

Drugie ciągnienie: 75.000 — 106953, * _
183438, 25.000 — 81570, 10.000 —-51M * 

101820, 5.000 — 120967 173462, ŁOM 
18302 24407 48883 64425 121856 124735 
128975 155859 157818 161558 177631 85045*
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D rs  w kini MAŁY LORD FAUNTLEROY
F..m uśm iechu i łez! Film najgłębszych wzruszeń 
którego się n ie zapom ina: W głównej roli genialny 
chłopiec, niezapom niany D a v i J  C o p p e r l i e l d  
II. Najlepsza polska 
komed-a muzyczna

F R E D I E  B A R t H O L O M E W
ADA •• 10 NIE WYPADA! W glówn. rolach najulub.ensi artyści 

polscy: Aleksander Ż a b cz y ń sk i, 
Loda Niemirzanka, Antoni Fertner, Junosza Stęoowski, Jadzia Andrzejewska.

Oto program , który stanow ić będzie seuzacją dnia! Przedstaw ień a o godz. 5, 7*45, 9*15 
  ■  — — ■

Królowa Wilhelmina 
przybywa futro do Krynicy

(Telefonem od naszego korespondenta).
Krynica, 13. 1. (Iwo) W godzinach wieczor­

nych nadeszła tu wiadomość z Berlina, że królo­
wa Wilhelmina przyjedzie ma pewno d ro Kryni­
cy w piątek dnia 15 bin., przejeżdżając przez 
Kraków dnia 14 hm. Nie zosialo jednak ustalo­
ne, C3y królowa Wilhelmina przybywa w charak 
terze oficjalnym i czy oficjalnie zostanie powita 
ma przez reprezentantów władz, czy też przy­
bywa w charakterze prywatnym tak jak para 
książęca Lippe-Sternberg. Ustalone już zostało, 
że królowa Wilhelmina zamieszka w Zameczku 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Krynica, 13. 1. (Iwo) W dniu wczorajszym 
przyjęty został burmistrz Krynicy magister Mi­
chał Zakrzewsk i przez parę książęcą, która wy­
raziła zdziwienie, że Krynica zagranicą jest tak 
mało propagowana. Dostojni goście oświadczyli 
burmistrzowi Zakrzewskiemu, ze Krynica bai Jzo 
■ m się podoba i z pobytu są bardzo zadowole­
ni.

Nawiasem dodać należy, że na walory Kry­
nicy jako uzdrowiska zwrócił dostojnjm go­
ściom uwagę rodak n^sz prof. konserwatorium 
królewskiego w Amsterdamie pianista Stefan 
Aszktnazy, należący do bliskiego otoczenia kró 
iowej Wilhelminy. Jemu prawdopodobnie za­
wdzięcza Krynica wizytą dostojnych gości. Na­
znaczyć trzeba, że prof. Aszkenazy koncertował 
w ubiegłym roku w Krynicy.

Krynica, 13. 1. (Iwo) Dzisiaj nadszedł do Kry 
nicy z Amsterdamu samochód królewski do dy­
spozycji pary książęcej, a równocześnie przybył 
szofer dworski.

Krynica, 13. I„ (Iwo) Pobyt dostojnych gości 
holenderskich w Krynicy zwrócił na Krynicę 
cezy całej Europy, a bodaj czy nie caiego świa­
ta. Wczoraj konsulat polski w Amsterdamie w 
drodze telefonicznej prosił dyrektora uzdrowi­
ska imż. Nowotarskiego o nadesłanie większej 
ilości materiału propagandowego do Holandii 
y. uwagi na wielk e zainteresowanie Krynicą. Na- 
lyclimiast wysłano pocztą lotniczą 20 kg. pacz­
kę, zawierającą ilustrowane plakaty Krynicy w 
języku niemieckim i francuskim.

W Krynicy bawi dwóch reporterów holender­
skich, którzy dziś w godzinach popołudniowych 
wysłali do Holandii pocztą lotniczą pakiet, za­
wierający zdjęcia krynickie i pary książęcej.

Krynica, 13. 1. (Iwo) Miejscowy urząd tele­
komunikacyjny, chcąc nadążyć niezwykle wzmo­
żonemu ruchowi telefonicznemu z zagranicą, 
przedłużył służbę telefoniczną, która obecnie 
odbywa się przez całą dobę bez przerwy. Z Kry­
nicą przeprowadza się po kilkadziesiąt rozmów 
zagranicznych dziennie, przeważnie z Holandią 
i Niemcami. Wczoraj przeprowadzono z „Patrii1* 
rozmowę telefoniczną z Holandią za opłatą oko­
ło 500 zł.

*
Krynica, 13. 1. (Iwo). W czasie pobytu dostoj 

nycL gości w Krynicy rozegra holenderska dru­
żyna hokejowa kilka meczów. W tym celu zo­
stało już wysiane zaproszenie przez K. T. II. do 
klubu holenderskiego; Przyjazd holenderskiej 
drużyny hokejowej spodziewany jest w dniach 
najbliższych.

Rabinat warszawski goifói się 
na trybowanie tylnych części mięsa

Warszawa, 13. 1. (A) Pod naciskiem opinii 
publicznej, a szczególnie komisarza gminy Ma­
rzła ,rabinat zrewidował wreszcie w pewnej mie 
tze swe stanowisko w oprawie trybowania zad­
nich części wołów i cieląt. Oficjalnie rabinat 
nadal utrzymuje zakaz trybowania, ale podcza3 
dzisiejszej konferencji u szefa wydziału aprowi- 
zacyjuego komisariatu rządu inż. Rusiakiewi- 
cza, rabini Kahane i Gustschechter złożyli o- 
świadczenie, że rabinat nie będzie się sprzeci­
wiał trybowaniu żadnych części w tych jatkach 
które dozorować będzie osobiście rabin Posner. 
Rabin ten, który przez wiele lat byl rabinem 
wojskowym, był jedynym członkiem rabinatu

warszawskiego, który od pierwszej chwili tvy- 
powiedział się za zniesieniem zakazu trybowa 
nia i jego staraniom należy zawdzięczyć zmianę 
stanowiska rabinatu.

W najbliższych dniach z Białegostoku przybę­
dą do Warszawy pierwsi trybowacze, którzy 
przystąpią do trybowania mięsa w jatkach no­
wo założonej kooperatywy mięsnej.

Tymczasem trwa uadal na rynku mięsnym 
chaos i drożyzna. W niektórych dzielnicach 
miasta brak zupełnie mięsa koszernego. Podro 
zalo ono o 10—20 proc., zaś drób o 30 proc. co 
wywołało wśród żydowskiej ludności miasta zro­
zumiale rozgoryczenie.

foblem „ław kow y" -  przyczyną rfymisji 
rektora Uniwersytetu witebskiego

K R O N I K A  L U D Z K A

Łódź. 13. 1. (G) Posiedzenie rady miejskiej odt 
będzie się we wtorek d. 19 stycznia. Dokonany zo 
stanie na nim wybór komisyj radzieckich na za 
sadach proporcjonalnych. Wobec lego, że na ra­
dzie złożone będą deklaracje oraz wszelkiego roi 
dzaju wnioski z jednej i drugiej strony, spodzie­
wać się należy burzliwego posiedzenia.

Łódź. 13. 1. (G) Swojego czasu donieśliśmy O 
napadzie na posła Mincberga. Napastnik niejaki 
Stanisz, skazany został na 50 zł grzywny. Apelo­
wał do sądu okręgowego. Przeląkł się jednak w i 
bocznie podwyższenia mu kary, więc zrzekł się 
w  dniu dzisiejszym apelacji i sprawa została tym 
samym odwołana.

Łódź. 13 1. (G) Dnia 20 września ubiegłego ro 
ku ulicą Piotrkowską szedł niejaki Moszek Maje 
rowicz. Nagle kilku chuliganów zastąpiło mu dro 
gę, a jeden nadeptał mu złośliwie na nogę. Kiedy 
Majerowicz zwrócił im uwagę na ich zachowanie 
się, poczęli go bić. Majerowicz doszedł do polic­
janta, który zatrzymał jednego z nich, niejakiego 
Józefa Szurę członka Stronnictwa Narodowego i 
odprowadził obu na komisariat. Na komisariacie 
stała się rzecz zadziwiająca, gdyż napastnika łwoI 
niono, natomiast Majerowicza skazano na 3 zl 
grzyw n y za wywołanie zbiegowiska. Majerowicz 
odwołał się do sądu starościńskiego, gdzie karę 
podwyższono do 5 zł. Dopiero sąd okręgowy u- 
niewinnił go dzisiaj w  zupełności.

Łódź. 13. 1. (G) Dnia 2. 12. przy ul. Nawrót i 
Kilińskiego napadnięty został Jakub Gutgold przez 
dwóch osobników, malujących napisy antyżydow­
skie. Byli to dwaj chłopcy 18-letni, Których sąd  
starościński skazał na 2 tygodnie aresztu. Od te­
go wyroku odwołali się do sądu okręgowego, któ­
ry jednego uniewinnił a drugiego skazał na ToO 
zł grzywny.

Łódź. 13. 1. (G) Na ul. Pomorskiej 25 stal nieja 
ki Boruch Szlagman, który handlował janiKami. 
W pewnym momencie doszedł osobnik, któiy za, 
żądał 1 kg jabłek. Kiedy Szlagman zażądał zapła 
ty, osobnik ten przebił go nożem. Szlagman zale­
wając się krwią upadł na ziemię. Pogotowie od­
wiozło ciężko rannego Szlagmana do czpitila.

Łódź. 13. 1. (G) Stowarzyszenie sportowe „Ju- 
trznia-Morgensztern“, należące do Bundu, zostało 
decyzją starostwa zamknięte, a lokal opieczętowa 
ny. Jako przyczynę podają działalność zagrażają­
cą porządkowi publicznemu. W sprawie tej inter­
weniować ma Bund.

Łódź. 13. 1. (G) W dniu wczorajszym przepro­
wadzono w całym szeregu lokali i cul.ierń w  Ło 
dzi oDławy na czarnogicłdziarzy. Przeszło .100 
funkcjonariuszy policji otoczvło wszelkiego rodzą 
ju lokale, gdzie gromadzą się czarnogiełdziarze i 
aresztowano kilkadziesiąt osób. Wszystkich wypu 
szczono na wolność z wyjątkiem 7, którzy usilo, 
wali przekupić funkcjonariuszy policyjnych.

KRONIKA ŚLASKA I ZAGŁĘBIA DĄBIU
Katowice. 13. 1. (K) Na ulicach Katowic grasuje 

w  ostatnim czasie bojówka Str. Naród., która co 
wieczór bije coraz to innego żyda do krwi. W 
ostatnich dniach pobici zostali przez tę bandę 
pp. Salpeter, Abrahamer, Feldman, Pinczewski i  

; inn. Najciekawszym jest to, że napady dokony- 
‘ wane są na najruchliwszych ulicach miasta i po 

mimo to nic było jeszcze interwencji policji. Mo 
■ że władze bezpieczeństwa wreszcie zajmą się ty­

mi chuligańskimi wybrykami.
! Chorzów, 13. 1. (K). Przed sądem okręgowym w  

Chofzowie odpowiadał w dniu dzisiejszym emery- 
: towany sztygar Fr. Gorzkula o wykroczenie dewi- 
j zowe. Mianowicie obywatel niemiecki z Chorzowa 
j Fryderyk Bak, właściciel 3 kamienic, zamiast prze- 
I kazać dochody uzyskane z kom >caego na konto 
1 dewizowe, przelał je fikcyjnie na nazwisko Gorz- 

kuli. Ten ostatni przekazał tę kwotę Rakowi do 
Bytomia. W * yniku rozprawy sąd skazał Gorz- 
kulę na 1 rok więzienia.

Sosnowiec, 13. 1. (K). Przez policję sosnowiecką 
został wczoraj ujęty i osadzony w więzieniu król 
cyganów polskich Michał Kwiek. , Król“ Kwiek po­
szukiwany jest listami gończymi pr/tz sąd okręgo­
wy w  Mławie.

Warszawa, 13. 1. PAT. P. rektor Uniwersytetu 
Stefana Batorego w  Wilnie zapowiedział w  związku 
* „blokadą* domu akademickiego w Wilnie w listo­
padzie ub. r., iż nie wznowi wykładów i ćwiczeń  
w Uniwersytecie, dopóki sprawa zajmowania 
m iejsc przez młodzież polską i żydowską w  sa­
lach w ykładowych i  pracowniach „nie będzie zgo­
dnie załatwiona**. Od tej chwili czynił on wszelkie 
w ysiłk i, by do zgodnego załatwienia tej spraw'y do­
prowadzić. Wobec faktu, że w ysiłki te nie dały o- 
rfatecznego wyniku, p. rektor doszedłszy do prze­
konania, iż wyczerpał wszystkie m ożliwości wpro­
wadzenia biegu życia uczelni na tory normalnej 
pracy, uznał, iż nie pozostaje mn nic innego, jak 
tylko złożyć sw-ą godność. Stanowisko to podzielił

p. prorektor i również zrzekł się swego urzędu.
W tej sytuacji minister Wyznań Religijnych i 0 -  

świecenia Publicznego zarządził nu podstawie art. 
42 ustawy o szkołach akademickich z dnia 15 marca 
1933 r. czasowe zamknięcie Uniwersytetu Stefana 
Batorego w  całości.

Jak się dowiadujemy, kwestia ponownego otwar­
cia Uniwersytetu i sposobu tego otwarcia, załatwio­
na będzie w  dniach najbliższych.

• ••
Warszawa, 13. 1. (Sin.) W najbliższych dniach 

odbyć się ma w Ministerstwie Oświaty konferencja 
w  sprawne uczelni wileńskiej. Jak iłychać, władze 
nadzorcze nie są skłonne do przyjęcia dymisji re­
ktora i prorektora Uniwersytetu S. B.

KLASYFIKACJA TURNIEJU W KRYNICY 
Ostateczna klasyfikacja turnieju przedstawia 

się następująco:
1) Sóderteljó (Szwecja) 8 pkt. stos. bram. 11:3.
2) i 3) Czarni i WEV (W iedeń) 7 pkt. stos. bra­

mek 7 / i 10:10.
4) KTH 5 pkt., stos. bramek 8:7.
5) Warszawianka 2 pkt. stos. bramek 7:11.
6) Bragadiru (Rumunia) 1 pkt., stos. hr. 8:13,

Tokio, 13. 1. PAT. Parowiec japoński, który 
zatonął dnia 12 hm. na wybrzeżu Hokkaido na­
zywał się „Aikokumaru". Załoga jego składała 
się z 40 osób, z których 31 straciło życie w ka­
tastrofie.
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Drugi świadek arabski przed Komisją S z
Królewską

Jerozolima, 13. 1. ŻAT. Na dzisiejszym jaw- 
.iym posiedzeniu Komisji Królewskiej pod prze 
wodnictwem lorda Peela składał wyjaśnienia 
sekretarz naczelnego komitetu arabskiego Au- 
ni bey Abdul Hadi. Omówił on szczegółowo a- 
rabską inctrpretację pojęcia „Jtwdsh National 
Home“, deklarację Balfoura i mandat palestyń­
ski. Powołuje się on na Białą Księgę Winstona 
Churchilla z sierpnia 1922 i na określenie po­
jęcia „żydowska siedziba narodowa1' w tym do­
kumencie. Biała Księga Churchilla — wywodzi

dzie dla nich całkiem bezużyteczne już bodaj 
dlatego, że ze względu na swe kompetencje Ko­
misja Kiólewska podobnego żądania nie meże 
rozpatrywać, to też Hadi usiłował swoimi do­
wodami sprawić wrażenie, j aa oby nawet na 
gruncie mandatu Arabowie mieli rzekomo u- 
sprawiedliwione pretensje do Anglii, aczkol­
wiek, rzecz jam a, nie oświadczył on wyraźnie, 
że żale arabskie opierają się na postanowie­
niach mandatowych. Taktyka jego okazała się 
jednak nie do utrzymania, guyż sprzeczność

Auni bey Abdul Hadi — uznała za niesłuszne ■ między jego wywodami a wczorajszą argumen-
twlerdzenie jakoby Palestyna miała być tak 
żydowska, jak Anglia jest angielska, posiana- j 
wiając, że przewidziana w deklaracji Balfoura ' 
„siedziba żydowska" nie znaczy, „że Palestyna 
jako całość winna być przekszałteona w żydo- ! 
wską siedzibę narodową, lecz że siedziba taka ■ 
ma być założona w Palestynie". Mówca przyta- ■ 
cza inne jeszcze ustępy Białej Księgi ('hurchil- * 
la, które są korzystne dla Araoow, pomija on

tacją Muftiego była zbyt rażąca 
Przewodniczący Komisji zadał ma szereg py­

tań, wreszcie przyparł go do muru tak, że rze­
cznik arabski musiał dodać, że Arabowie żąda­
li zniesienia mandatu. Precyzując żale ludno­
ści arabskiej Hadi stwierdza, żc Żydzi objęli 
w  posiadanie wszystkie naturalne bogactwa 
Kraju i zawładnęli dwoma najważniejszymi 
koncesjami w Palestynie, mianowicie koncesją

jednak cały szereg zdeklarowanie prożydow- . na eksploatację pokładów Morza Martwego i 
skich postanowień te^o dokumentu, a głównie koncesją elektryfikacyjną. Dla AraDÓw jest 
autorj iHiywne stwierdzenie, że korespondencja niemożliwym otrzymanie tej koncesji także i 
Mac MaliOna z października 19io nie odriosiła w przeszłości.
się do Palestyny, a więc, że Palestyna nie by_ t j Lord p Ę  c  ArUDOwie kieoyKolwiek ro- 
włączona do terytoriów, objętych przyrzecze- bm  stL, ania u. yskania tych koucesyj i spot 
mami brytyjskimi w sprawie utworzenia me- 
podległych krajów arabskich oraz pozytywne 
stwierdzenia wspomnianej Białej Księgi, na 
podstawie którego naród żydowsk i przenywa w
Palestynie z tytułu swego prawa, nie zaś na 
mocy łaski.

Z koiei Auni bey Abdul Hadi rozwija przeJ 
Komisją żale Arabów z powodu ich obawy o to, 
że znajdą się kiedykolwiek pod władzą żydow­
ską. Żaden naród — oświadczył — nigdy do­
browolnie nie zgodzi się na zmianę swego sta­
nu posiadania na gorsze. Oto powód, dla któ­
rego Arabowie nie mogą się zgodzić na emi­
grację żydowską Taka emigracja doprowadzi 
wreszcie do zmiany pozycji arabskiej w Pale­
stynie, na tu zaś Arabowie nigdy się nie zgodzą. 
Arabowie mają swą własną kultuię, kultura ta 
jest im droga i nigdy nie zechcą przyjąć ani nie 
przyjmą innej kultury. Naród angielski ma 
prawo odstępować komukolwit-k cokolwiek z 
tego co jest jego własnością. Palestyna nie jest 
jednak własnością angielską, klóra też nie ma 
prawa odstępowania tego kraju Żydom. Pale­
styna może być przekształcona w kraj żydow­
ski tylko w drodze gwałtu i przymusu. W yra­
zem takiej właśnie polityki gwałtu (! ?) jest 
deklaracja Baifoura, Arabowie zaś nie mogą na 
nią dawać swej zgody 

, Kontynuując swe wywody Auni bey Abdul 
Hadi unikał wciąż akcentowania arabskich żą­
dań w sprawie zniesienia mandatu palestyń­
skiego. Jak  się zdaje, stawiając demonstracyj­
nie swe żądania w tej formie, jak to uczynił 
wczoraj Mufti, Arabowie tym niemniej zdają 
sobie sprawę, że takie postawienie kwestii bę-

kali się z odmową?
Hadi jest wyraźnie zakłopotany i odpowiada 

w ykrętnie: Jest przecież sporne czy rząd w o- 
góle miał prawo udzielania tych koncesyj.

Uskarża on się też na to, że język nebrajski 
jest traktowany jako urzędowy i że na doku­
mentach oficjalnych, na pieniądzach i na zna* 
czkacn pocztowych znajdują się r.apisy hebraj­
skie.

Sir Hammond: Komuż to szkodzi?
Hadi: To jest sprawa sentymentu.
Rzecznik arabski wraca raz jeszcze do Białej 

Księgi z roku 1,922. Utrzymuje, że w dokumen­
cie tym artykuł 22 paktu Ligi Narodów ma in­
ną interpretację w odniesieniu do Syrii i Ira­
ku, inną zaś w stosunku do Palesiyny. Żydzi — 
mówi następnie Hadi — są wprawdzie rozsiani 
po całym świecie i wszędzie ich prześladują, to 
jednak nie jest powodem, aby Arabowie pa­
lestyńscy musieli cierpieć.

Pod reżimem tureckim działo się Arabom źle, 
byli oni jednak gospodarzami w swoim kraju 
i mogli bez przeszkód pielęgnować swoją kul­
turę. Obecnie Arabowie pragną być panami 
swego losu.

Ostatnie akcenty wystąpienia Hadi‘ego za­
wierały wyraźną groźbę pod adresem Anglii 
i Żydów. Jeżeli — zakończył — rząd brytyjski 
nie postąpi sprawiedliwie w stom nuu do Ara­
bów, to oni sami sobie poradzą.

Na tym zakończono przedpołudniowe posie­
dzenie Komisji. Na posiedzeniu popołudnio­
wym mają być wysłuchane dalsze wywody a- 
rabskie.

reformy ustroją 
adwokatury

50 bomb rzucili powst&fóy na Walencję
Walencja, 13. 1. PAT. Agencja telegraficzna 

rządu hiszpańskiego donosi: Dnia 12 bm. o 
godz. 20 min. 40 słyszano w Walencji gwałto­
wną kanonadę, około 50 strzałów. Po 15 minu- 

ach kano; Ja ustała. Dano sygnał na alarm 
przeciwlotniczy. Ludność w największym spo­
koju i porządku udała się do schronów. Lotni­
cy powstańczy nie zjawili się. Samoloty repu­
blikańskie unosiły się nad miasiera dla obro­
ny. Według wiadomości ze źródeł prywatnych, 
wypadki rozegrały się pomiędzy portem Wa­
lencji a miasteczkiem na wybrzeżu Nazareth.

Mgła panująca na wszystkich frontach, ha­
mowała działalność lotniczą pomimo to eska­
dra rządowa bońibardovrała front przeciwnika 
pod Teruel.

* • *
Salamanka, 13. 1. PAT. Główna kwatera po­

wstańcza donosi, że samoloty powstańcze bom­
bardowały dn. 12 b. m. Walencję. Ciężkie bom­
by rzucono na pałac rządowy, wyrządzając du- 

szkody

Warezawa, 13- 1. (Sin). Naczeka Rada Adwo­
kacka wyznaczyła na dizień 23 bm. pesiedzeme 
poświęcone szeregowi aktualnych spraw za­
wodowych. Na posiedzenib ztfłozone ma być 
sprawozdanie specjalnej komisji, która z ra­
mienia Naczelnej Rady Adwokackiej bawiła 
z początkiem bm. w Krakowie i Lwowie celem 
zlikwidowania rozdźwięku, jaki wyniki w ad- 
wokaturae małopolskiej w czasie ostatnich wy­
borów do Izb Adwokackich.

Plan reformy ustroju adwokatury, którego 
inicjatorem była N.R.A., jest jeszcze przedmio­
tem studiów w Ministerstwie Sprawiedliwości 
i nie zot tal dotąd przesiany do zaopiniowania 
komisji międzyministerialnej. Główne tezy po­
pierane przez samorząd adwokacki zostały 
przyjęte z pewnymi zmianami. Zapowiedziane 
jest m. in. zreorganizowanie sądownictwa ad­
wokackiego. Odwołanie od decyzji Rad Adwo­
kackich kierowane będzie do Sądu Najwyssze- 
go nie zaś do Naczelnej Rady Adwokackiej. 
Następnie mówi się o kontyngentach dlla apli­
kantów w poszczególnych okręgach apelacyj­
nych. Liczba rocznych nomdnacyj aplikantów 
sądowych byłaby uzależniona od rzeczywistej 
potrzeby sądów powiatowych i grodzkich, sę­
dziów śledczych itp.

Bilans dekadowy  
Banku Polskiego

Warszawa, 13. 1. PAT. W ciągu pierwszej deku 
dy stycznia zapas złota w  Banku Polskim wzrósł 
o 1,7 miln. zł. do 394,o miln. zł., stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz zaś o 1,6 miln. zl. do 31,3 mun_ 
zł. Suma wykorzystan/cłi kredytów zmniejszyła sie 
o 99,0 miln. zł. do 756,6 miln. zł., przy czym portfel 
wekslowy obniżył się o 32,1 miln. zl. do 649,2 miln. 
zł. Zapas polskich monet srebrnych i bilonu wzrósł
0 7,5 miln. zł. do 48,9 miln. zł. Natychmiast płat­
ne zobowiązania zmniejszyły się o 17,9 miln. zł. 
do 273,7 miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w wynika wyżej 
omówionych zmian obniżył się o 47,4 miln. zł. do 
986,4 miln. zł. Pokrycie zlotem wynosi 34,02 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc., od pożyczek zastawo- 
w ych — 6 proc,

Skazanie 13 członków  
„Cukuhitu"

Warszawa. 13. 1. (A) Przed sądem okręgowym  
odLywal się dziś proces, będący odgłosem burzli­
wych wyborów do gminy żydowskiej w Warsza­
wie. Ławę oskarżonych zajęło 13-tu młodzieńców  
członków „Cukunlta", którzy w dzień wyborów  
jeździli autem ciężarowym po mieście, agitując 
za Listą Bundu. W pewnym momencie doszło do 
starcia z grupą sympatyków Poalej Syjonu, w  
rezutlacie kilku przechodzących Chrześcijan os­
karżyło bundowców o wznoszenie okrzyków anty 
państwowych i antyrządowych. 13-tu członków  
„Cukunitu" aresztowano i dziś właśnie odbył się 
ten proces. Weale akiu oskaiżcnia, m idi oni w y­
korzystać fakt, że wybory do gminy żydowskiej, 
odbywały się w dzień rocznicy „krwawej środy" 
w roku 1905 (6 września) i pod płaszczykiem ab  
cji wyborczej szerzyli hasła wywrotowe. Sąd nie 
dał wiary świadkom, kierownikom „Cukunttu'* 
którzy stwierdzili, że znają oskarżonych jako 
działaczy „Bumdu“ i skazał główną oskarżoną 19- 
letnią Gitlę Lehrer na dwa lata więzienia, a pozo 
stałych po jednym roku więzienia,

Goering jedzie do Włoch 
1 — Hiszpanii?

Rzym, 13. 1. PAT, Agencja Havas,'. donosi: W po­
niedziałek wyjeżdża premier Goering z małżonką 
do Włoch, gdzie przez jeden dzień będz.e w  Nea­
polu gościem księcia następcy tronu Następnie u* 
dadzą się państwo Goering na Capri, gdzie spędzą 
dwa dni. Dnia 21 bm. rańo nastąpi powrót do Rzy­
mu i odjazd w  oficjalnie dotychczas nieznanym  
kierunku. W pewnych kołach utrzymują, że prem. 
Goering uda się do Hiszpanii.

Protest przeciw  dwom  
miarom

Londyn, 13. 1. PAT. Liga socjalistyczna w ysto­
sowała do Foreiga Office pismo, protestujące prz - 
ciwko ograniczeniu przez rząd wyj, zau oon * 
ków do Hiszpanii. Liga uważa stanowisko rząa 

- - szczególnie niesprawiedliwe, ponieważrzray ^
mii arz hiszpański płk. Breigbeder udzielił d / en- 1 mieciG i włoski nie wydały dotychczas żaanycn za- 
nikarzoui z wyjątkiem sowieckich, prawa zrwie- [rządzeń, ograniczających rekrutacje i wryjaz 
fJzftijiii **trftł*v lii.w/imufli* iftirn Marnlcn chotników do Hiszpanii.

Paryż, 13. 1. PAT. Korespondent Havasa do­
nosi z Aravaca (po stronie powstańców): Gę­
sta mgł« i inróz hamują operacje. Pomimo to 
na odcinkach Las Rozas toczyły się dnia 12 b. 
m. potyczki patroli- Artyleria działała szczegól­
nie w kierunku Valdemorillo i na zachód od 
Las Rozas. Działa powstańcze biją bez przer­
wy w kierunku szos, stanowiących drogi ko­
munikacyjne wojsk rządowych.

Salamanka, 13. 1. PAT. Komunikat głównej 
kwatery powstańczej z dn. 12 b. m. donosi: Nic 
nowego na frontach. 50 milicjantów rządowych 
przeszło do nas w ciągu dzisiejszego dnia.

Dzienmkarze w  Maroka 
hiszpańskim

Tanger, 13. 1. PAT. Tymczasowy wysoki ko*
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Premier i posłowie płaczą...
Pokaz rozpędzania tłumu demonstrantów przez policję

Warszawa, 13. 1. PAT. W południe członko­
wie komisji budżetowej Sejmu wraz z j>. pre­
mierem gen. Sławoj-Składkowskim wic amin. 
Korsakiem, głównym komendantem P. P. gen. 
Kordian-Zaiuorskiin i gronem urzędników wy­
jechali autobusami do Gc-lędzinowa do koszar 
rezerwy Komendy Głównej Policji Państw. Na 
miejscu wyjaśnień udzielał gen. Zamorski. Na 
obszernym dziedzińcu jedna kompania odbywa- 
ła ćwiczenia, druga przygotowywała się, by 
pozorować tłum demonstrantów, który miał 
być za chwilę rozpraszany. Na dany sygnał 
kompania policji w pełnym rynsztuku wybie­
gła z koszar i szybko utworzyła kolumnę. Na 
rozkaz kompania wsiadła do stojących w pogo­
towiu samochodów, przy czym pan premier 
zwrócił uwagę obecnych, że wszystkie anta są 
polskiej produkcji. Członkowie komisji ogląda­
li następnie ćwiczenia kompanii w lóżny h szy­
kach, przeznaczonej do rozpraszania tłumu.

Zademonstrowano również użycie granatów z  
gazem łzawiącym. W czasie tego pok izu niektó­
rzy posłowie, stojący w pobliżu terenu zagazo* 
wanego, na własnej osobie odczuli działanie 
gazu. Zauważywszy to premier, oświadczył: Ja 
płaczę, bo jestem krytykowany na komisji, ale 
dlaczego panowie plączą?

Następnie posłowie udali się autobusami na 
szosę modlińską, gdzie ustawiła się już kolum­
na policjantów, pozorująca tłum demonstran­
tów. „Demonstranci11 wznosili różne okrzyki, 
rzucali kamienie i t. d. Przybyła autami druga 
kolumna policji, zajęła cala szerokość s'zosy 
i zwartym szykiem posuwała eię ku demon­
strującym. W końcu udało się tej kolumnie ze­
pchnąć ..tifun1, na bok szosy i do rowów przy­
drożnych. Demonstranci zostali rozprószeni.

Pokaz zakończony zestal defiladą oddziałów 
policji przed panem premierem i członkami 
komisji.

Rozwiązanie problemu żydowskiego
nie m oże nastąpić drogą metod endeckich!

Warszawa, 13. 1. (Sin). W dalszej dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa spraw wewn. zabrał glos 
poseł Walewski, który na wstępie odpowiadając 
posłom Czapskiemu i Budzyńskiemu, zapowiada, 1 
że na szczęście praca organizacyjna w kierunku u- 
tworzenia obozu rządowego jest m  ukończeniu, a 
gdy powstanie nowa rzetelna organizacja nasze­
go obozu, będzie tam miejsce dla wszystkich. Poseł 
W alewski poruszył też kwestię żydowską i oświad­
czył m. in. co następuje: Porbleni żydowski musi 
Dye rozwiązany w  Polsce. Struktura gospodarcza j 
ludności polskiej musi się zmienić przez wznowią- ! 
me stanu średniego. Miasteczka polskie muszą mieć 
polskiego kupca i polskiego rzemieślnika, a to po* ! 
winno się odbyć po drodze godnej Marszałka Pił­
sudskiego. Byłoby niesłychanym ułatwieniem lego 
procesu, gdyby wielu rodaków posła Mincberga 
nie prowokowało (!) tego zagadnienia. Należy 
stwierdzić, że olbrzymi procent komunistów jest 
pochodzenia żydowskiego i że w  prasie żydowskiej 
i  światłej opinii żydowskiej nie widać należytej

konlrakcji(!?). Na ziemiach zachodnich widzimy 
prowokacje, gdy przedstawiciel narodowości ży­
dowskiej w  miejscu publicznym posługuje się ję­
zykiem niemieckim. Ale rozwiązanie problemu 
żydowskiego nic może nastąpić drogą metod en­
deckich, należy się odgrodzić od tego terroru i 
demagogii ulicznej, która usiłuje wejść do tej Wy 
sokiej Izby tysiącami szczelin. Obóz nasz, który 
będzie dążył do załatwienia kwestii żydowskiej — 
sprzeciwia' .się kategorycznie mcto(iom endeckim.

Jeżeli p. Szczepański mówi, że wszyscy, którzy 
przeszkadzają w stabilizacji stosunków w Polsce, 
powinni się znaleźć w Bcrezie Kartuskiej, to się 
z tym zgadzam. Jest to bowiem instytucja wyjątko 
wa, ale w takim razie, jeżeli p. Szczepański chce 
osadzić w Bcrezie Kartuskiej wszystkich tych, któ 
rzy przeszkadzają normalizacji to nic odnosi się 
to lyLko do odcinka komunistycznego, ale wszyst­
kie żywioły, które przeszkadzają pokojowi, które 
używają metod gwałtownych, nie mających nic 
wspólnego z prawenr mają la We same prawo

znalezienia się w  Berezie, jak komuniści. Pow ^m  
nawet, że mam większe prawo domagać się od 
tzw. obozu narodo-wego, aby przestrzegał ustaw i 
praw państwa polskiego. Dziś gdy wszystkim narn 
potrzebna jest konsolidacja, gdy każdy uczciwy* 
Polak musi dążyć do tego, możemy domagać się 
od tych osób poszanowania praworządności Nie 
podoba się rząd obecny, proszę bardzo! Jest otwar 
ta droga do legalnej walki z rządem, ale nie 'za. 
pomocą gwałtów. To nie jest działanie lokalne, 
widzimy to we wszystkich dziedzinach życia ptiń 
stwowego i nie od dzisiaj. Musimy odgrodzić na­
szą młodzież od tych starych ramolów endeckich 
Jeżeli więc mamy traktować zagadnienie Berezy, 
to musimy niestety je zastosować i wobec drugiej 
strony.

Następny mówca poseł Kopeć z Górnego śląska 
omawia lagadniemie ukraińskie zaznaczająa, że 
odnosi się krytycznie do wszelkich tego rodzaju 
układów. Przechodząc do sprawy mniejszości nie 
mieckiej, mówca wywodzi, że nie można zrozu­
mieć tolerowania przez czynniki rządowe pano­
szenia się na ziemiach zachodnich Rzpiitej ob­
cych form organizacyjno - politycznych i wrogiej 
dla państwa działalności Fakta te muszą szcze. 
golnie oburzać, gdy zestawi się położenie 1 i pół 
milionowej mniejszości polskiej w  Niemczech z 
sytuacją Niemców w  Polsce. Należę do grupy, któ 
ra nic zawierała żadnych paktów, ani z W iślic­
kim ani z GrynLaumeni, do grupy, która nie po 
frzebuje odnajdywać pojęcia narodu, gdyż zam­
sze przestrzegała przed przeciwstawianiem naro­
du państwu. Nie zabiegałem w  czasie wyborów o 
glosy żydowskie, me mam żadnych zobowiązań 
w stosunku do żadnego rabina. Powiem kiótko: 
nie po to na ziemiach zachodnich walczyliśmy o 
wzmocnienie elementu polskiego na zajętych przez 
obcy nam element placówkach gospodarczych, a- 
byśmy mieli dziś na placówki te puszczać Żydów, 
obniżających(?!) poziom naszego życia kulturalne 
go, wnoszących za sobą akcję komunistycziną(!!) 
Napływowi temu postawimy zdecydowaną tainę, 
przeciwstawimy mu się z całą energią na zie­
miach zachodnich. Obce są nam natomiast wszel 
kie teorie rasizmu oraz używanie antysemityzmu 
jako hasła reakcji społecznej. Dziś ciasno jest 
nam w Rzeczypospolitej, nic my wiec, lecz : wy 
nam ustąpić musicie.

Wkońcu mówca wypowiada się za zmianą ordy­
nacji wyborczej.

Poseł Bakon występuje otwarcie w  obronie ONR 
twierdząc, że nie jest to młodzież endecka, lecz 
polska, która zwalcza endeków. M ów ca.. żąda 
względów dia młodzieży akademickiej, przyKzy 
manej podczas blokady Uniwersytetu warszaws. 
kiego, twierdząc, że pewna ilość blokanLow brała 
udział w blokadzie tylko pod terrorem.

Dyskusja przeciągnęła się do późnej nocy.

Ostre potępienie ekscesów antyżydowskich 
przez premiera Składkowskiego

Po północy zabrał glos premier gen. Sławoj- 
Skladfcowski, wygłaszając bardzo mocne prze- 
m ów ienish iero ioane zarówno przeciw agita­
cji antyżydowskiej Stronnictwa Narodowego, 

jak i przeciw tym posłom, którzy na terenie 
Sejmu działalność -tą usprawiedliwiają. W szcze 
gólności rozprawił się p. Premier z interpelacją 
pcsla Szczepańskiego, dotyczącą osadzania O. 
N. II-owe ów w Berezie Kartuskiej, a poza tym  
w właściwy sobie, sarkastyczny sposób, uspokoił 
obawy posła Budzyńskiego o przeszłość Polski. 
P. Premier stwierdził, że obserwując limę eks­
cesów antyżydowskich ustalił, iż wzmagają się 
one w miarę sil Stronnictwa Narodowego w po­
szczególnych okolicach. Ekscesy zaczynają się 
od bicia Żydów, a kończą się na zamieszkach,

prowadzących do ogólnej anarchii. Otrzymałem 
meldunek z Wysokiego Mazowieckiego, że tłum  
złożony z około 300 osób starał się mimo od­
wołania targów wtargnąć do centrum miasta. 
Tłuczono się od godziny II do 2-ej, a więc już 
nie chodziło o bicie Żydów, lecz o bicie się z 
policją. To już jest anarchia, tego nie mogę to­
lerować- Zapowiadam że jeśli w tych powiatach 
nie dojdzie do uspokojenia, to wszyscy przy­
wódcy endeccy pójdą do Berezy. Pan Szcze­
pański napisał interpelację, w której twi rdzi 
że osadzanie „narodowców"' w Berezie nie ma 
żadnego uzasadnienia, bo to jest młodzież pol­
ska, która pójdzie do wojska. Przestępcy róiv- 
nież idą do wojska.

Odpowiadając pos. Budzyńskiemu, p. Pre­

mier wyu-odził: kolega Budzyński był razem 
ze mną iv Pierwszej Brygadzie, więc ma prawo 
do krytykowania. Martwi s, ę on, co z Polską 
będzie. A przecież kolega Budzyński był ja­
zem ze mną tam, gdzie przemawiał marszałek 
Śmigly-Rydz i wie, że on objął rządy w Polsce. 
Dlaczego się więc boi? Uważam, że kolega Bu­
dzyński nie powinien się tyle bać, ile raczej 
leczyć swoje nerwy. Jako kolega i lekarz mu 
to zalecam. Los Polski nie budzi we mnie żad­
nych obaw- Penie kolego! leczyć się, pan jest 
chory, a Polska iest zdrowa!

W zakończeniu p. Premier raz jeszcze zapo­
wiedział zdecydowaną, bezwzględną walkę z en­
deckimi próbami sitmia zamętu i anarchii,

Nieprzejednane stanowisko 
Arabów
i Jerozolima, 13. 1. ŻAT. Przedstawiciel na* 
meinej rady arabskiej Auni bey Abckl Hadi 
zakończy! swe zeznania przed Komisją Królew­
ską stwierdzeniem, że Arabowie nie pójdą na 
żaden kompromis. Nie pogodzą się oni nawet 
z obecną liczbą Żydów w Palestynie; odrzucają 
także projekt podziału kraju na kantony oraz 
cie wezmą udziału w konferencji okrągłego 
stołu z Żydami.

Terrorysta chorwacki w  W arszawie
Warszawa, 13. 1. (A), Przed paru dmami 

przybył do Warszawy z Paryża wybitny dzia­
łacz chorwacki, należący do gruipy terrorystów 
„Ueitae.’i ‘‘, której 'czołowym nrzywódcą jest 
groźny Pavełic. Organizacja irredentysty czna 
emigrantów chorwackich stała się głośna z po­
wodu zabójstwa króla Aleksandra w Mamylii, 
zabójcy bowiem należeli do tej organizacji, E- 
migrant chorwacki, bawiący w Warszawie, wy­
stępuje pod dwoma nazwiskami. Utrzymuje on 
kontakt ł rozmaitymi ugrupowaniami ir redeu- 
tystycznymi, to też przybycie jego do Warsza" 
wy wywołało zrozumiale poruszenie.

Dwa m ecze bokserskie
Rio de Janeiro, 13. 1. PAT. W Rio de Janeiro od* 

był się mecz bokserski o mistrzostwo świata w w a­
dze półśredniej pomiędzy obrońcą tytułu Belgiem  
Gustawem Rothem a Portugalczykiem Rodrigue- 
zem. Zwyciężył Roth przez techniczny k. o. w  11-ej 
rundzie.

Nowy Jork, 13. 1. PAT. W Buffalo odbył się cie­
kawy mecz bokserski pomiędzy Leonem Grabow­
skim, występującym pod pseudon iinem Stanley 
Ketchel, a słynnym amei ykuńskim murzynem Joe 
Louisem. W 31-ej sekundzie pierwszej rundy Re­
ichel został znokautowany. Został on trafiony cio­
sem murzyna tak silnie, że musiano go odtrans­
portować do domu.
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Królika krakowska„Stanowczo wolimy masło, niż armaty“
mówi Eden pod adresem Berlina

Londyn, 13- 1- PA f. Wczorajsze przemówie­
nie min Edena na bankiecie związku prasy za' 
granicznej wywołało w całym św iecie praso­
wym W. Brytanii i w angielskiej opinii publi- 
oznej żywe echo Mowa ta spotkała się z pow­
szechnym uznaniem. Dzienniki podkieśiają 
znamienny zwrot przemówienia min. Edena: 

Stanowczo wolimy masło, aniżeli armaty 
Słowa te 6i'u> hacze przyjęli długotrwałymi okla­
skami-

Innym ustępem mowy, do którego prasa an­
gielska przywiązuje duże znaczenie, jest prze­
powiednia min. Edena, że r. 1937 będzie ro­
kiem przełomowym, w ciągu którego wyjaśni 
się ostatecznie, czy Europa idzie ku pokojowej 
współpracy, czy ku wojnie.

Wresz.ie dzienniki zwracają również uwagę 
na tę część mowy Edena, w której wspomina­
jąc o poniedziałkowym przemówieniu kanclerza 
Hitlera, brytyjski minister spraw zagr konklu­
duje, że ostatnie posunięcia kanclerza niemiec­
kiego zdają 6ię zapowiadać możliwość odpręże­
nia.

Warszawa, 13. 1. (Sin). Z Gdańska donoszą, 
że na pograaii.rzu niemiecko-duńskim wytwo­
rzył się ostatnio stan bardzo zaostrzony. Agi­
tatorzy niemiec.y odbywają wędrówki pa Szle­
zwiku duńskim i szerzą propagandę- hitlerow­
ską wśród ludności niemieckiej, zamieszkałej 
w rejonach pogranicznych. Równocześnie pro­
wadzona jest akcja, zmierzająca d-o kolonizo­
wania Szlezwiku niemieckimi osobnikami. Pro­
paganda ta wywołuje coraz większe zaniepo­
kojenie w Kopenhadze, przy czym rządowe ko­
ła duńskie wskazują, że granica n iem iecko-duń  
ska przem ien i siq z czasem  w  płonącą granicą.

F o e rs te r  m u siał o d d a ć  t e le s k r y p t o r ...
Warszawa, 13. 1. (Sin). Wskutek protestu

„Times'4 zamieszcza na temat wczorajszego 
wystąpienia min. Edena na bankiecie związku 
prasy zagranicznej artykuł wstępny. Dziennik 
uważa, że Eden wyłożył w sposób jasny i prze* 
konywujący brytyjski pogląd na świat. W Bry­
tania posiada dziś politykę zagraniczną, opartą 
na pewnych zasadach i ministra spraw zagr., 
który rozumie jej zasady i potrafi je stosować. 
Demokracja, jak stwierdza „Times44, me jest 
w polityce brytyjskiej wewnętrznej, czy leż za­
granicznej, czczą akademicką doktryną. Wyo­
braża ona metodę, którą doświadczenie usta­
liło jako najbardziej korzystną dila prowadze­
nia 6praw brytyjskich. Przeciwstawia się ona 
skrajnym tendencjom zarówno lewicowym jak 
i prawicowym. W. Brytania wierzy w pokój 
i jego dobroczynne następstwa. Opinia publicz­
na całego kraju — pisze dziennik — gorąco 
poprze życzliwe słowa, z którymi min Eden 
powitał noworoczne oświadczenia Hitlera. W 
ciągu ostatnich kilku dni nadzieje na akcję po­
kojową zarówno w dziedzinie gospodarczej jak 
i politycznej, nieco wzrosły.

polskich władz celnych zlikwidowana została 
inolalaeja dalekopisu, założonego przed kilku 
tygodniami w biurze gauleitera Foerstera. Da­
lekopis został sprowadzony bez cła z Berlina 
i zainstalowany w Gdańsku celem umożliwie­
nia bezpośredniego połączenia biura Foerstera 
z centralą partii w Berlinie. Zastosowane przy 
imporcie kosztownego aparatu manipulacje 
zmierzały do umożliwienia niezapłacenia należ­
nych opłat celnych. Władze celne gdańskie za­
stosowały niedopuszczalną procedurę, wsku­

tek czego musiały interweniować polski- wła­
dze centralne. Interwencja ta sprawiła, że 
Gdańsk został postawiony wobec konieczności 
albo wniesienia opłat celnych, albo zrezygno­
wania z dalekopisu. Partia wybrała tę drugą 
ewentualność i dalekopis odesłała do Berlina.

MgaBBB—f t — 1̂ —i— —■̂ —
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Horowitz 
Maks, Jasna 7; Dr Szancer Henryk, Starowiślna 
60, teł. 129-47; Dr Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tei. 174-42; Dr Baranowski Włodz., Tatarska 11, 
tel. 187-13.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grod/.ka 22,
Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, 
Dietla 36, Brodzińskiego 1.
KRAKÓW BEZ ŚWIATŁA

Wczoraj jwzed godz. 11-tą w nocy zgasło świa­
tło w  Krakowie, a miasto pozbawione była dopł> 
wu prądu przez 15 minut. Przyczyną wypadku był 
defekt w elektrowni.
O ZW RO T LIST DATKÓW  NA POMOC 
ZIMOW Ą.

Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezro­
botnym w Krakowie przypomina, że termin zwro­
tu Ust datków na miesiąc grudzień doręczonych 
właścicielom realności, upłynął 15 grudnia 1936 r-

Nie zwrócone dotąd listy wraz z dowodami 
wpłaty zebranych pieniędzy’ należy bezzwłocznie 
przesłać M. Komisariatom obwodowym.
III. LITERACKA CZARNA KAW A WIZO.

We czwartek, 14 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w  lokalu Wiza Szewska 4, III. literacka czarna 
kawa z ref. p. dra Z. Silberpfenniga n. t. „Wę­
drówka po Palestynie w roku 1936” z obrazami 
świetlnymi z czasów rozruchów i budowy portu 
w Tel Awiwie.
JUTRO PREM IERA SYMCHE PŁACHTĘ.

„Teatr Młodych’- przygotowuje wielką atrakcję 
artystyczną dla Krakowa, a mianowicie komedię 
J. Pregera „Symche Płaehle”. Rodzimy humor ży­
dowski, muzyka Hcnocha Kona, tańce układu Tac- 
jany Wysockiej, jięitna oprawa dekoracyjna Koła 
Piastykow — przyczyniają się do pełnego sukcesu 
tego znakomitego przedstawienia. Premiera jutro 
w piątek, godz. 8.30 wiecz. Bilety w firmie Fisch- 
hab, Grodzka 46.
Z TO W . „N A DZ IEJA ”.

W łych dniach odbyło się ku uczczeniu pamięci 
blp. Dra Jana Landaua posiedzenie żałobne Za­
rządu Głównego i Zarządu Grupy krakowskiej 
Tow. „Nadzieja” ku wsparciu chorej młodzieży źyi - 
dowskiej szkół średnich. Wiceprezes Zarządu 
Głównego Dr Adolf Gumprich we wzruszającym  
przemówieniu poświęcił słowa gorącego wspom­
nienia pamięci Zmarłego, nakreślił Jego działal­
ność społeczno - opiekuńczą i przedstawił Jego 
niespożyte zasługi dia dobra Towarzystwa, które­
go był jednym z założycieli. Dzięki Jego stara­
niom Towarzystwo, które powstało w r. 1906 i 
klórym kierował w  charakterze prezesa przez lat 
30, zamieniło się z małej instytucji prowincjonal­
nej w  wielką organizację, obejmującą sw ą dzia­
łalnością cała. MałopOlskę. Jego również zasługą 
było nabycie Własnego budynku kolonijnego w  
Rytrze, do którego corocznie wysyła się około 200 
chorych i biednych uczniów. Na wniosek Dra Gum 
pricha uchwalono celem trwałego uczczenia pa­
mięci Założyciela, długoletniego prezesa i członka 
honorowego Towarzystwa nazwać kolonię w Ryt­
rze Jego imieniem, po czym posiedzenie zamknięto.
STRASZNY WYPADEK W POW. NOWOTARS­
KIM

W jednej ze wsi powiatu nowotarskiego zdarzył 
się wczoraj straszny wypadek. Grupa turystów, 
nocująca w jednej z chat uległa zaczadzeniu. Dr 
Inge-Krawczykowa z Niemiec zmarła. Józef Szy­
gula i Antoni Nużyk z  Chorzowa oraz Stefan 
Jencz z Wrocławia ocaleli, lecz stan icli jest gro 
źny.

— O -----
-  SEKCJA NARCIARSKA ŻYD. TOW. GIMN. 

zawiadamia, że wyjazd zgłoszonych na obóz do 
Zakopanego nastąpi w sobotę wieczorem. Zgłoszę 
ni dotychczas zbiorą się dzisiaj tj. 14 bm. o godz. 
8.30 wiecz. w sekretariacie (Skawińska Boczna 13) 
Dodatkowe zgłoszegia na miejscu. Sekretariat wy 
daje legitymacje PZN (czarne) upoważniające do 
nabycia 1Ó00 km.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora . 
14 bm.: W dzielnicach południowych chmurno 
miejscami zanikające opady śnieżne, poza tym n 
całym obszarze Polski na Ogól dość pogodni . 
Umiarkowany, a na wschodzie 1 w góracn o 
silny mróz. Umiarkowane wiatry wschodnie i po 
ludniowo Wschodnie.

Znow u bójki na Uniwersytecie 
w arszawskim

Warszawa, 13. 1. (Sin) Dziś na Uniwersytecie 
warszawskim doszło znowu do rozruchów. O. N. 
R.-owcy wydali odezwę, domagającą się bez 
względnego niedopuszczania i*a Uniwersytet stu 
dentów żydowskich. Dziś doszło też na Uniwer- 

ie do bójki, w czasie którei zraniono sześciu

skrytobójczo z dubeltówki zamożny gospodarz tej 
w si Jan Misterski. ODecnie wyszło na jaw, że zbro­
dni dokonał najstarszy syr. Miste,skiego, 21-letni 
Józef z zemsty za to, że ojciec nie pozwolił mu o- 
żenić się i zamieszkać wraz z żoną w jego domu. 
Ojcobójca widząc, że jest pilnie śledzony przez po­
licję, sam zgłosił się na posterunek i po przyzna­
niu się do w iny wręczył policji broń, z której do­
konał morderstwa.

studentów żydowskich. Sytuacja w Wyższej Szko 
le Handlowej nie uległa zmianie.

Akcja antyżydow ska w  Opocznie 
i O d ftyw o .e

Warszawa. 13. 1. (A) żydowskie gminy wyzna 
niowe w  Opocznie i Odrzywole, miasteczkach któ 
rę były w  ubiegłym roku terenem zajść antysemi 
ckich, wystąpiły do władz administracyjnych ze 
skargami W sprawie nowych wypadków upra­
wiania agitacji przeciwko miejscowym Żydom. 
W Opocznie i Odrzywole pojawiły się na ulicach 
karykatury, rozplakatowane przez nieznanych 
sprawców z napisami przeciwko żydowskim han- 
dlarzóm.

Dwaj sądownicy 
na ławie oskarżonych

Warszawa. 13. 1. (A) Centralne władze wymia, 
ru sprawiedliwości otrzymały sprawozdanie o spo 
rządzeniu aktu oskarżenia w  sprawie sądowej, w  
którą zamieszani są dwaj byli sądownicy. Na te 
renie lwowskiego sądu okręgowego odbędzie się 
wkrótce proces, w którym jako oskarżeni wystą­
pią b. sędzia Gąsiorowski i b. podprokurator So­
kołowski. Obaj wraz z  innymi oskarżonymi prze­
bywają do czasu rozprawy sądowej w więzieniu. 
Szczegóły tej afery korupcyjnej trzymane są na- 
razie w tajemnicy.

Ojcobójca przyznał się  
do zbrodni

Kielce, 13. 1. PAT. W nocy na 10 bm. we wsi 
Mierzwin w  powiecie jędrzejowskim zabity został

Gmina m . Paryża odpowiada 
za rozruchy!

Paryż, 13- 1. PAT. Sąd paryski .wydal wyrok 
w sprawie robotnika kuśnierskiego Lucjana 
Paąueta, który ekarżyl m. Paryż o odszkodo­
wanie za ranę, odniesioną w czasie wydarzeń 
6 lutego 1934 r. Paquet, któremu na rkutek 
rany musiano amputować nogę. domagał się 
odszkodowania w sumie 300 tys. fr. Sąd uznał 
częściowo pretensje skarżącego, przyznając mu 
odszkodowanie w wysokości 120 tys. fr.

CR ACOYIA—WAWEL 16:0.
Wczorajszy mecz hokejowy o mistrzostwo kl. 

A. między powyższymi drużynami na torze Graco 
vii zakończył się wysokocyfrOwym zwycięstwem  
znajdujących się w doskonalej formie zespołowej 
hialoczerwonych w stosunku 16:0 (5:0, 4:0, 7:0)

K. S. GARBARNIA—ŻKS MAKKABI 
Hokej cieszący się w Krakowie wielką popular 

nOścią, pozyskał nowych czynnych adeptów w  
nowo' utworzonej sekcji hokejowej KS Garbarnia. 
Debiutująca drużyna Garbarni zmierzy się na bo 
isku Makkabi z kombinowaną drużyną Makkabi 
w piątek o godz. 14.30. Ceny stopu ze względów  
propagandowych b. niskie.

-  POSIEDZENIE TOW. PSYCHIATRYCZNEGO. W  p ią ­
tek  1 5bm. godz. 8 wiecz. w sali w ykładow ej K lin ik i n e u r -  
psycb. U. J .  posiedzenie naukow e K rakow skiego O ddziału 
ko lsk iego  T ow arzystw a P sy ch ia try czn eg o  1. K rakow skie­
go T ow arzystw a N eurologicznego. R e fe ru ją  pp. dr. T hur 
Jr .  Jeżew ska, dr. D rc tler ,  dr, K irseh n er, dr . M ączka doe. 
wedlowski.

Macki hitlerowskie wyciągnięte po Szlezwig
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Zakład rentgenologiczny
w Warszawie, w pełnym ruchu
do obiecia k ie r o w n ic tw a , 

w f d z i e r ż a w i e n i a  lub sprzedaży.
Okazja dla instytucji. — Oferty sub: „ R e n t g e n "  
A jentura Ogłoszeń S.Sztainglas, W arszawa,S[o-Jerska 31

POCIiE SZYfRO

tu le iy  w .rucać wc.tigK 
całego dnia

tylko 
do  skrzynki
w m urow ana, w bram ie 

orzea
„Nowym Dziennikiem*' 
a  którą op ió tn ia  się 

t> iazy d i.enn .e

Wolne tosaiiy
X ) 'l\  A b  K ULON IALNY 

F pW A Ż N A  f irm a Iwoa* 
t*ka odda zastępstwo ua 
Małopołskę Zachodnią — 

dobrze w dziale KOLO* 
M A L N O  • SPOŻYWCZYM 
zaprowadzononi u wojażern- 
wi odwiedzającemu r e g u ­
la rn ie  wszystkie w ażn ie j­
sze miejscowości,  lleflek* 
fant  zapoda firmy dla któ 
rycb  p racu je .  Oferty pod 
. .Podróżu jący’* do Adra. 
Nowego Dziennika". 87 k

/D O L N E  krawczynie do 
szycia bluzek i spódniczek 
jedwabnych poszukiwane 
r d  zaraz .Zgłoszenia: Na
Groblach Wył2.

201 k

SPÓŁKA A kcy jna  odda za* 
ątl-pstwa rejonowe w K ra ­
k o w ie  i w m iastach na 
p row inc j i  bardzo ruch l i ­
w ym  i p racow itym  oso­
bom Nadający  eie o trzy­
m a ją  przeszkolenie  fachowe 
I pomoc do wprowadzenia 
*ię. O ferty  poważnych re- 
f łek tan tów  z życiorysem 
pod ,,Spółka A kcy jna  Pil­
ne'* Nowy Dziennik.  192k

K O R EPET Y T O R  z  ję z y ­
k iem  h eb ra jsk im  dla g im ­
n az ja l is ty  potrzebny.  *— 
Zgłoszenia B iuro  ogłoszeń 
S ta t t e ra  Rynek 8

* 20:>k

M  noszubją
BUC H A LTE R - bi lansis ta ,  
korespondent p rz y jm ie  za ­
jęcie  półdniowe lub godzi­
nowe. Zakłada, prowadzi* 
n adzoru je  buchalter ię .  — 
B ilanse  ta nio. Gru ner,  S t a ­
rowiślna 84, lei. 118-83*.

132k

KONCYPIENT piszący na 
maszynie poszukuje pa t ro ­
na. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod ,.JI. 
5". 123g

A N G IEL SK I, f i aneuski , 
n iem iecki, metodą Ausoua: 
Krowoderska  5. zt. 4.— mie- 
•lęczńie. 9024g

PRZEDSZKOLE Ali R e in­
hold, K raków  K arm elicka  
5t; system Montessori  i 
psychologii  indywidualnej ,  
ry tmika ,  umuzykalnienie.

155k

ANGIELSKIEGO, h e b ra j ­
skiego i niemieckiego u- 
dziela ru tynow ana  siła pe­
dagogiczna,  indywidualn ie  
i zbiorowo. Załatwia w 
tych  językach koresponden 
ejo i p rzekłady.  Hotel  Ro- 
yal Nr. 5. 124g

NA pięciomiesiccżny KUKS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji  etcet. FEIN BERG A , 
S ta row iś lna  28 p rzy jm uje  
sie W PISY  codziennie.

l>'g

I .E K C JI  francuskiego, nie­
mieckiego. angielskiego u- 
dziela nauczycie lka g im na­
z ja lna .  K ursy  zbiorowe 
oraz n auka  indywidualna. 
Ceny bardzo przystępne. ■— 
K raków, ul. Sarego 11/11 
p. mieszkanie 10. 122g

PRZEDSZKOLE Dzieciako 
wo przy Szkole Tańca  A r ty  
s tycznego A niu ty  Wachs- 
m an  Orlińskiej, Rynek 32. 
Zajęcia freblowskie,  ry tm i ­
ka, um uzykalnienie .  Sale 
higieniczne.  Ogród.

170kr

F O R T EPIA N U  lekcje p rzy j  
mu je  odwiedza j-ic uczniów 
b. profesor  Konserwato- 
7‘inm - I s r a d i .  Długa 01 te­
lefon 11-3-Hi). 123jr

Katry:non!a!na
INTELIGENTNY',  sy m p a ­
tyczny  pan powyżej 30-tki 
zechce odpisać. Cel m a t r y ­
monialny. Zgłoszenia „Geni 
lewomair* Biuro ogłoszeń 
S ienna 12. 71g

Zdrojowiska
KRYNICA „BAJKA** n a
przeciw Nowycn Łazienek 
Telefon 294. — pod z a ­
rządem Drowej R. L6- 
W O W E J \ C. GOLIGE- 
ROW EJ. Nowoczesny koin 
fo rt  —  cen tra  I d o  ogrzew a­
nie — wykwiDtna kucnnia 
Ceny przystępne.

KRY NIC A — pensjonat  
„RIY1ERA** tel. 225 poleca 

pokoje pełnokomfortowe — 
cen t ra ln e  ogrzewanie  salon 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykw in tna  i obfita . Ceny 
przystępne.  Zarząd K. Głas- 
sowej i A. l laberowej.  —

• J 7 1 4 k

ZAK U FA N E p «  l u d  t iu ia  for­
towy peusjunat  „ŚTVIT* 
pod zarządem 15. G ran ó w , 
poleca wolne pokoje na 
styczeń po zniżonej  cenie. 
Z apew niam y wesoły, p rzy ­
jem ny  pobyt .

178k

J f

2 A E O F a N E  znan y  kom for 
tow y p en sjo n a t „ J u ra n d "  
C u łu b iń sk ia g o . Tel. 1423 
poleca sic; u przejm ie  PT 
Gościom, i ii  r. / , . \LA C IE ­
P Ł A , ZIM NA WODA W 
PO K O JA C H , k uohn ia  w y­
kw in tna . E otnow le . 131k

ZA  K O PA N E „GRANIT* 
te l. 1278, pe lnokom lortow y 
p en s jo n a t, poU cą lią łask a­
w ej pam ięci na  sezon zi­
m ow y. Kuchnia ry tu a ln a . 
Ch. Stern .  1W3k

K R Y N IC A  W ILLA  „UŁA 
NA**, Dep’ak słoneczne bal 
konow e pokoje, c e n tra 1 ne 
ogrzew anie, w yśm ien ita  ku­
chn ia  .ceny n isk :e. 1653k

Z A K O PA N E: Pensjona t
„OBa Wa ' B a jtnerow ej Za­
mojskiego tel. 12.57. P ierw­
szorzędna kuchniu ry tu a l ­
na. P rz y jm u je  zgłoszenia.

1821 k

K RY N IC A , P ensjona t  - -  
„P O D H A L E " naprzeciw 

s tadionu, poleca pokoje 
cieple i słoneczne. Kuchnia 
pierwszorzędna. Brandowa.

lie-ik

ZAKOPANE. Petnokomfor- 
towy Pensjonat .WERSAL* 
Krupówki. Gruntownie od­
nowiony :i(l słonecznych 
pokoi z bieżącą zimną i go 
rącą  wodą. — Salony 
Bridgeowe — towarzy 
skie. Znana kuchnia  w y ­
kwintna. Zarząd:  Schercr- 
l łebenowa. tel. 1282. 1523k

R AB KA. P i e r  w sz ó rzędu y 
r»eł u o k om fort owy PEN SJ O 
NAT STORCHOW EJ „ J E -  
DYNACZKA“ , ul. Słowac­
kiego tel. 273 — czynny ca­
ły  rok — poleca kom forto­
wo urządzone pokoje z bie­
żącą ciepłą i z im ną wodą. 
W ykwintny wikt. I n s t ru k ­
tor  narc iarsk i  w willi. — 

194k

Mm Mowę
•DO fab ryka c j i  nowości 
BEZWONNEGO k rem u  i 
proszku do usuwania wło­
sów — poszukuje kapita łu .  
Zgłoszenia do Adm. Nowe­
go Dziennika pod ..Gwa­
ran tow an ie  bezwonny**.' — 

119g

Kupno
NOSZONA garderobę  kupu 
ję.  płacę dobrze. Goldberg,  
Gazowa 11. teł. 138*21.

845Sk

Sprzedał
1 \  DERWOOD maszyny

do p isan ia  poleca „Maszy- 
ro d o m "  M as Lowenstein, — 
Kraków , Zwierzyniecka II 

lum

S K L E P  owocowo - cukier- 
niwsy okazyjnie  do sprze­
dania. Kraków, J)luga 4li.

Ha

FUTRO nie-kie, pa lto  zi­
mowe, smoking sprzedam o- 
kazyjnie. Potockiego 13, m.

5. 206 k

POKÓJ um eblow any o- 
,o b n e  w ejście odnajm e. — 
D ie tla  105, m. 1.

_85k

D  V IF fabryczne nowo* 
wybudowane, około IWO 
m». woda, elektryka, w 
caiości lub częściowo od 
zaraz do wynajeola. Wia­
domość Plaszowska 45 —
tel. 120-40 1088Ł

B IU RO  lub  cichy przem yg. 
3 pokoje, Sarego  3 W iado­
m ość: gospodarz.

z03k

POKÓJ dw uosobowy, u trz y  
m anio, łaz ienka, telefon, 
wolny. B a to rego  20, m. 4.

204k

TRZY pokoje, ku ch n ia , — 
przedpokój. kom fortow e 
n a  d ru g im  p ię trze  do v  yne 
jęc ia  przy u licy  O grodo­
w ej 6. W iadom ość: R osner, 
P lac  M a te jk i 8. 118g

LOKAL sklepow y z nowo­
czesnym  porta lem  do odstą­
p ien ia . W iadom ość „Sukno* 
St radom  15. 121g

LOKAL 2 izbow y w pod­
w órcu odstąpię , ew. u rz ą ­
dzony. Zgłoszenia pod „Cen 
truro  * do N. D ziennU a,

120g

Różne
T A PIC E R  p rz e ra b if  aolid- 
n ie  otom any, tapczany , ma 
teruee  od U zl. W ykonuje 
nowe. F ira n k i okno 1 zt. — 
Sendor S arego 21 m. 1.

U3k

UW AGA! -  „N IK ŁO - 
CHROM " — chrom uje  — 
n ik lu je  — m iedziu je  — 
po leru je . — T arłow ska ś 

boczna Z w ierzynieckiej. 
Tel 11901. lOlk

W AŻNE DLA W ŁA SC IC IE 
L I DOMoW  w SPRAW ACH 
TO D A TFO W Y CH  1 dla 
w łasnego uży tku . K SIĘG A  
GOSPODARCZA u k ład u  
znawcy K sięgow ości P iop - 
p e ra  w cenie ZŁ. 3.51. — 
.K a r to te k i" .  K raków , — 

Grodzica 40. C enniki rów ­
nież na inne a r tu k u ły . — 

195k

ALEŻ ksiaŻKa to źródło 
p rzy jem ności! N ajw ięk ­
szą ilość egzem plarzy  po ­
s ia d a  ty lk o  „ALFA*1 — 
W YPOŻYCZALNIA Ja g ie ł 
lo ńska  8. W szystk ie  le k tu ­
r y  szkolne. . 143k

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie w ydaje slą. — 
D ietla  1,1,1 p. m. T.

9J36g

F  A R B Y -  LA K IER Y
spec ja ln e  n a jta n ie j — 
„ F  A K B O B L 'A S K" 
K raków . K a lw ary jsk a  29, 
lei. 149-79

P R Z E K O N A J  sic. 
że najlepsze  w yroby 
T A P IC E R S K IL  zakupisz 
n a jia n ie j w w y tw ó rn i Ch. 
Goldschm idi ŚW-KRŻYŻA 3-

T ¥ ? T ? T ? ¥

P H E A U M L R A T A : w K ra k o w ie  z oduosze*  
iiiem  i b e z  o d u o sz e n ia  o ra z  n a  p ro w iu c j i
i z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  . . . , m ie s ięcz . » *kd0 k w a rt, zł 12.90
Z a g ra n ic ą  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  . . „  „  7.50 „  „  22.50

O G Ł O S Z E N IA . P o d s ta w ą  oL liczeń  jee t I  m m . w je d u y m  łam ie . S tr .  w
te k śc ie  i n a d e s ła n e m  a a  3 łam y  po  70 m ilim e t r  S tr . za te k s te m  6 la*
m p w  po  3 8  m m . A a jm u ’e jsze  o g ło sz e n ia  d r o b u e  liezym y. za  10 słów

1.0NY w złotych: I. strona 1.25. Tekst l. Nadeslaue 0.75. Za tckstcui 
0:25. Drobue od słowa 10 gr. Dla poszukując (I b pracy 05 gr Grali 
lacje i koudoleucje do 4 wierszy zl. 5. Ogłusz, stulme i zaręczynowi 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 uim. zl. 10. Nekrologi (.kleps; 
dry) do 60 mm. w I lam. zł. 20. Za zastrzeżenie m iejsc  dolirza .ię  
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w puuiedz. i diii poświa

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień mL": Zygmunt Uocuwald. — Hedaktor odpo wjeażialny: Dr. Mojżesz K a n f e r .
Nowa Drukarnia Dzirn nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarząJem ‘ Mak ymiljana Feldmana.


